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I A N  N O W A K
Wrzedt m Krajowy Skład Płócien KorcsydskicL)

w  K r a b o m i e ,  ul. F lo ry a d s k a  I . I ł
Hpld pod MU-

Skład bielimy damskiej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe- 
I ki, kołnierzyki i k raw atk i w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie

Przed rozwiązaniem Sejmu.
Polniscne Nachiichien dowiaduje się, Ja­

koby rozwiązanie Sojom galicyjskiego wczoraj 
zostało podiPsanoni Publisaoy* nastąpi w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h .

JS. Fr. Presee donosi: „ Namiestnih d r Bo- 
brayńckl udaje się w krótce do Wiednia. 
W rozmow e z posłami oświadczył Nnmiesi 
nik. ź r  zaraz p o  p r z e p r o w a d z e n i u  n o ­
w y c h  w y b o r ó w  ustąpi ze swego stano­
w iska i nie przyjmie po raz drugi urzędu 
nam iestnikow skiego. S tarostw a rozpoczęły 
Ju l przygotowania do nowych w yborów ".

Pow ylsza no tatka  dowodziłaby, że wy­
bory do Sejmu przeprowadzać będzie jeszcze 
dr Bcbrzyński, ą  nie nowy kierow nik n_- 
m iestnictw a, radca dworu Ustyanowski. Zdaje 
jię  więc, śe decyzya w tej spraw ie nie za­
padła w Wiedniu.

Z Rady narodowej otrzym ujem y n astę ­
pująca pism o:

P l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  R a d y  N a ­
r o d o w e j  odbędzie Bię w poniedziałek doia 
19 m aja b. r. o godzinie 3  po południu 
w  gmachu gal. Tow arzystw a Krbdytowego 
Ziemskiego z następującym  porządkiem dzien­
nym : 1 Rozpatrzenie sytuac j i  po odbyciu 
ostatniego Koła Sejmowego; 2 . Wnioski. 

Albin hcrwki Tadeusz Cieński
prezes.

Eksoeleneya Abraham owie! ogłusza w 
„Dsfodniku polskim* list następujący:

„Po uchwaleniu mego wnioBku o u trzy ­
manie Rady narodowej zgłosiłem drugi far 
malny wniosek o bezpośrednie odroczenie 
posiedzenia Koła sejmowego uo dnia ju trzej­
szego, (a było to w cnwill, gdy północ mi­
nęło), celem przeprowadzenia porozumienia 
co do a kiadu Rady narodowej i uzupełniają­
cych do tejże wyborów. Powyższy mój wnio 
zck  żądający odroczenia posiedzenia, został 
wedle oświadczenia przewodniczącego dra 
Lea, 52 grosami przeciw 50 głosom odrzu­
cony, poczem pan dr Leo, po małej przerwie 
wezwać miał zebranych do przeprowadzenia 
porozumienia, a następnie, bez wezwania do 
reasum cyi uchwalonego mego wniosku o 
potrzebie w in teresie narodowym, utrzym a­
nia Rady narodowej, poddał pod głosowanie

wręcz przeciwny wniosek E ?sła Wasunga, 
usuw jący właśnie Radę naTJaową.

„Postępowanie to przewodniczącego, wy­
kraczające wprost przeciw elementarnym za­
sadom kolegialnych uchwal, nie mówiąc już 
parlamentaryzmu, komentarza bliż zego nie 
potrzebuje1 zwłaszcza wobec faktu iż po oJ 
rzuceniu mego odraczającego wniosku, po­
słowie należący do grupy autonomistów, cen­
trum  i demowscyi narodowej, tudzież zna­
czna część posłów konserwatywnych grupy 
krakowskiej salę obrad już była opuściła.

.Ogłoszenie zatem wniosku p. WsBunga, 
jako przyjętego bez poprzedniej reasumcyi 
mego *miosku, było aktem nielegalnym, u- 
ch w ała  więc ta uważaną być musi jako nie 
była i nie obowiązująca, doniesienie zaś .Cza­
su" krakowskiego o rzekomem rozwiązaniu 
Rady Narodowej, opierając Bię na postano­
wieniu § 7 regulaminu Rady narodowej, o- 
cer.iam jako twierdzenie niozgodne z rzeczy­
wistym Btanem rzeczy*'

Zbrojny pokój.
Mijać zaczyna groźba wojny. Pyrhusowe 

z1" ycięst .o Europy nad małym narodem  pa­
sterzy g łis i  urbi et orbi prasa europejska i 
zam yka na razie Btek niespodzianek, jakie 
wyniknąć mogą z chm urnego Balkanu i za­
trząść w  posadach m ocarstw am i Europy.

Anioł pok >ju przynosi zasłużony odpoczy 
nek strudzonym dyplomatom europejskich 
mocarstw, usuwa kombinacye polityczne i 
rwie dawną Bieć intryg i intereBów wiążą­
cy- h mocarstwa z dawnym UBtrojem bałkań­
skim. Obecne wyBiłki skierowane są na to 
by nBnuć nową nić, nową Blatkę, która ma 
połączyć zwycięskie pańBtwa bałkańskie i 
zwyciężoną Turcyę interesami gospodarczy­
mi, nawiązanymi z Europą na nowych pod­
stawach. Jak  kwestya ta  wypadnie, niedaleki 
czas okaże, nie Btinie się jednak to bez 
wpływu finansistów Paryża, którzy położyli 
na B&Ikanie ciężką swą rękę.

Z powrotem armii austryackiej z r no gra­
nic Serbii i Czarnogóry kończy się misya je ­
nerałów, wyostrzona broń spocznie w po- 
i hwaoh, a rozpoczną Bię czute umizgi w kie­
runku doBfcw, dyplomaci oddadzą swą akcyę 
finansistom, ultima ty wojenne ustąpią miej­
sca traktatom  handlowym.

Kończy się pogotowie wojenne, odrywa­
jące krocie mężów i ojców od pracy dla 
Bwych rodzin, lecz nic niestety nie składa 
się na to, by pracę tę zabezpieczono, by spo­
łeczeństwo podcięte i rujnowane BtraBznemi 
następstwami niedoszłych obrachunków po­
litycznych, mogło powrócić do równowagi 
gospodarczej i wprowadzić w normalny ruch 
machinę życia gospodarczego.

Zastój w przomyśle, handlu i ruchu bu­
dowlanym powoduje straszną nędzę. Trw o­
żliwy kapitał, wycofany z k a s  banków, zwy- 
drzony obecnie upraw ianą i usankeyonowaną 
lichwą, niechętnie powraca do dawnego trybu, 
do dawnych walorów, których pozbył się 
z obawy przed wojną, a k tó re  wytwarzały 
rezerw oar kredytow y 1 decydowały o rozwoju 
handlu i przemysłu.

Wiadomość o ustąpieniu Czarnogórców 
ze Skadaru, usunięcie ostatniej gorzkiej pi­
gu łk i dla A uatro -W ęgier, zaświtało nadzieją 
pokoju, nadzieją p o w ro tu  do norm alnych wa­
runków  oczekiw anych  z t.ąk lem upragnieniem 
przez Bzerokie sfe ry  ludności.

Jak  się jednak  objawia następująca era 
pokoju ? Podskoczyły nagle akcye zak'adów 
Skody i cieszące sienoecuie największą popu­
larnością.. Powodem do tego jest p ro jek t o- 
tw rrc ia  olbrzymich filialnych zakładów sbro- 
jeń  na teren ie W ęgier i w tym  celu pow sta­
je fuzya zakładów Skody z królem  arm at 
z Esseu p. Kruppem celem instalacyi nowych 
zahtadó w.

N e p rzebrzm iała  joBzcze skandaliczna a- 
fe ra  kró lów  arm atn ich  z Essen, piętnow ana 
dosadnie w Niemczech, a era  pokoju zazna­
cza Bię u nas now ym i zbrojeniam i a przy  ich 
pom ocy now ym i ciężaram i, k tó re  sp ad n ą  na 
w yniszczone społeczeństwo, k tó re  choe sw o­
bodnie odetchnąć i pozbyć się zm ory, k tó ra  
nad nim ciążyła i n iosła m u ru inę.

Dla przeprowadzenia tego planu złożono 
na otwarcie nowych fabryk broni 13 mii. 
kor. Pewnej i z/Bkownej pracy nowym za­
kładom dostarczy uchwalony plan zarojenia 
obnjmujący wielką ilość arm at WBZyetkicb ty­
pów jak polne, górsk:e, pobrceżne, forteczne 
i okrętowe od 15 cm. do olbrzymich dział 
30 i 1ft cm. Popularność akcyom nowych za­
kładów zapewnia pop.--cle rządu węgierskie­
go, zabezpieczające wielkie, zyskowne i te r­
minowe zamówienia i gwarantujące stały 
stosunek zbrojeń, przypadających na tę jpotowę 
monarchii; jak  również zupełne uzbrojenie 
bonwedów.

Firn., Krupp stnje się sta łą  konsulen tką 
tych zakładów, doBtarezy swoich inżynierów 
jak  również użyć ma w szystkich swoich te ­
chnicznych zdobyczy i patentów  i zająć się 
specjalnie odlewem i wykonaniem luf a r ­
matnich, inne zaś części obejmą zakłady 
Skody.

Równocześnie w  okolicy Budapesztu na 
obszernym terenie, n leżącym do skarbu  pań ­
stw a  pow itać ma olbrzymia fabryka prochu 
strzelniczego. Zatem  nowa era pokoju wy­
stępująca pod znakiem  arm at i prochu, nie 
muże wnieść uspokojenia, nie m ole pchnąć 
życia gospodarczego na norm alne tory. Zam iast 
poprawy sm utnych warunków, do kolosal 
nych długów jakie wzrosły z powodu pogo­
towia wojennego i mobliisLcyi doliczyć bę­
dzie trzeba nowe olbrzymie koszta dalszych 
zbrojeń i w ślad zatem idący wzrost podat­
ków  i ciężarów, jaz ie  na nas nałożą.

Bfyszczace lufy  {nowych a rm a t n ie  będą 
w  Btanie b lask iem  sw ym  u k ry ć  rosnąc*-] nę­
dzy społeczeństw a, L tó re  nie m oże podo'eóć 
ducha arm ii, k ieru jącego  kosztow nym  a 
zw iększonym  ap a ra tem  śm iercionośnym . Z 
tern pow inny się liczyć te  czynniki, k tó re  
z lek k iem  uercem  godzą Bię n a  znaczne 
zw iększenie kosztów  zbrojeń, czynione ko- 
BZtem sk re ślen ia  najw ażniejszych potrzeb 
pańBtwa i k ra jćw , w staw ionych ju ż  dc bu ­
dże tu  i za pom ocą now ych ciężarów , k tó ­
rych społeczeństw o znieść m e będzie w  s ta ­
nie.

Lekkomyślna dewiza „ZaBtaw się a po­
staw Bię" nie nada pańBtwu mocarstwowego

BtanowIska£wytwovzyć może tylko olbrzyma 
na glinii nych nogach i kupę gruzów w chwili 
gdy zaznaczyć zechce swą cotęgę. Kraj nasz 
nad którym  cięży najdotkliwiej widmo nę­
dzy, kraj rozpolitykowany a nie zdający bo* 
bie sprawy ze BtadBznego stanu w jakim 
Bię znajduje, gdzie rośnie stfle proletaryafi i 
trw a bezustanna walka kastowa, nie powi­
nien zapominać o pierwszych swych obo­
wiązkach i dążyć do zgody wewnętrznej, 
k tóra mogłaby umożliwić pracę nad zmianą 
nieznośnych stosnuków i dążyć do zdobycia 
chleba dla tych mai które szukać go mu­
szą pcza granicami kraju. Po zdobyciu chle­
ba i zabliźnieniu ran jakie powBtaly z po­
wodu strasznego przesilenia finodBOwego ła­
twiej będzie pomyśleć o nowych armatach, 
bo spolecriństwo chce żyć lnie myśli o sa­
mobójstwie. Chce żyć i rozwijać się a jego 
życie i dobrobyt stają Bię jedyną podstaw ą 
do wzrostu potęgi.

Roman Woyceyński.

eJtorągicDkODij pifnjotizm.
Zewnętrzny blichtr i pompa, z Jaką ś- ię- 

cimy uroczystości narodowe, stają się wszy- 
Btkiem, na co Bię naród zdobyć może. Pozo- 
Btaje nam wzniosła „Pieśń Legionów", lecz 
nic nie czynimy, „by nie zginęła". S rię to  
zbratania stanów, obchodzone z taką uro- 
czyctością, staje Bię tylko huczkiem do d&l- 
sr,ej walki międzypartyjnej, a ci, co najwie- 
cel mówią o <ibratai>iu stanów, prowa&zą 
najnamiętniejszą walką i łączą Bię z wrogiem 
wewnętrznym dla zniszczenia idei, którą wie­
kopomna rocznica nam zostawiła.

Naród upada i ginie, szlachcic pozbywa 
Bię ziemi, chłop pełni rolę najmity wysługu­
jącego Bię wrogom, rękodzielnik, kupiec i 
mieszczanin, wypierany przez iydoBtwo, po­
większa proletaryat miejski.

Zamiast dążyć do wytworzenia własnego 
życia gospodarczego, jąć się pracy i ratunku 
ze strasznego położenia, w jakiem się znaj­
dujemy, kłócimy Bię, a narodowi przewodzą 
nie cif którzy dążą do budowy, lecz ci, k tó­
rzy burzeniem i jątrzeniem mas potrafili je 
porwać i użyć Jako materyał do prowadźe- 
dzenia krótkotrwałej i siej polityki.

Zamiast wejść w siebie, zaczerpnąwszy 
nowych sił z wielkich obwił dziejowych i po 
przeprowadzeniu rachunku bu mienia naro­
dowego iść zs jego głosem, zagłuszamy go i 
idziemy w przeciwnym kierunku, łączymy 
■ię z wrogiem dla wyniszczenia tej reszty, 
k tóra nam jsBzcze pozostała.

Składamy grosze na Bzkoty ludowe na 
krnBacb, bronimy krżdego posterunku na­
rodowego, każdej szkółki na to, by potem 
cały nasz dorobek pozostawiać wrogom i 
przy pomocy chłopa ruskiego niszczyć wszy­
stko, co poiBkie, niszeryć tarę fortece pol­
skości, k tóre mętnie opierały się i opierają 
atakum wrogów — a bezwzględną tą walkę 
zapowiada szumnie obecnj wódz ludowców] 
Chcemy uświadamiać lud, a sami w zaśle­
pieniu idziemy błędnemi drogami i nie speł­
niając obowiązków naszych, świecimy ludo­
wi złym przykładem. Zamiast podnosić lud z 
upadku, demoralizujemy go, wszczynając wal -

Lalki, Zabawki letnie ogr 
— — do we, Piłki gumow 
Piłki nożne, Konie na 

- gurtach  -----
poleca
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kę  kastową, zam iast starać  się o zdobycie 
dlań chleba i kultury, jak ą  rdooył lud za ­
chodu, wprowadzamy w lud bezmyślne hasła  
partyjne.

Krzyi acze i blagierzy polityczni cl w ytąją 
s te r  życia narodow ego i w konszachtach z 
«Togami trw onią dorobek narodowy. Poli­
tyka  brudnych rąk  i pryw ata święci tryum ­
fy na wsi i w mieście. Oczekujemy zmiany 
ordynacyi wyborczej, dem okratyzacyl Lraju, a 
cała nadcieja sończy się na m anew racn wy­
borczych, który o. przewodzi kapita ł ściera- 
Jącyen się stronnH tw , a zwycięża kieruneL 
poliiywi jaką  w danej cnwili vla W iedeń— 
Lwów dla nas ckmyśla.

Podnoszenie Bię i pogromy stronnictw , za­
leżne od tego tkliwego barom etru polity­
cznego, świadCLą o naszym upadku. Spra­
wny apara t wyborczy potrafi naprędce u- 
robić z podatnego m ateryału dowolne zlepki, 
k tó re  zarysow ują się w net i pękają, pozo- 
stuwibiąc tylko gruzy, k tó re  zlepia nastę­
pnie k it  rządowy w powolny m u m anekin 
potrzebny do dalBzej polityki Tak wygiąda 
nasz dorobek narodowy, praca wieków i re ­
zu lta t autonomii.

Musimy się ocknąć, niecL ta  wielki ro ­
cznica, k tó rą  święciliśm y, niech cienie Koł­
łątajów , Małachowskich, Lubeckich natchną 
nas do pracy nad podniesieniem narodu z 
nędry, nad wytworzeniem  nowych ognisk 
pracy i silnego życia gospodarczego. Haulo 
„swój do swego" niech Btanie się dla nas 
rozkazem  narodowym. Święto zbratanu. s ta ­
nów musi znaleźć podstaw ę w miłości, so­
lidarności i ODopólrych ustępstwach.

MuBimy dążyć, by te  stany  złączone mi­
łością rosły i potężniały, by wytworzyły je ­
den silny organizm, solidarny naród, k tó ry  
ław ą zwróci się przeciw wrogo* 1 , odeprze 
jego atak i i s.skaże drogę do wolności. Nit 
k ró tso irw ałe  kom prom isy wyborca* i wza­
jem na asnkuracya na czas wyborów m ają być 
fundam entem  do zgody stronn ictw , lecz 
idea. k tó ra  nam  Jpnrw odzl, w y tro rL yć po­
winna trw ałe  dlań podstawy.

Nastąpić to może wówczas, gdy w szyst­
kie Btronnlctwa i ich wodzowie zapłoną pra­
wdziwym, trw ałym  ogniem miłości Ojczyany, 
k tó ra  nakaże im wzajemne ustępstw a dla 
dobra samej idei.
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KIRY I WAWRZYNY
(Powieść).

Jeszcze z ognlnr gorączki w oczach za­
siadł książę do dyktowania raportu  o dzi- 
slejszem spraw ow an'u  Bię w bitwie 8 korpu­
su. Było Już po północy, kazał więc posta­
wić datę 17 października.

„M onselgneur", zaczął, korpuB 9  my u- 
trzym ał się przez t iiy  dzień na P°*tcv ,  
nieprzyjaciel nie zdobył na nim sni piędzi 
ziomi, Jakkolw iek miał nie małe ku  temu
in n so ^ i

Zatrzym ał się, zbierając myśli. Wiedział, 
źe przybycie dyw izji Curial spowodować 
może Franeuzów  do zmniejszenia w opinii 
walecsności jego żołnierzy, że gotowi za­
prze* syć im  ta k  uczciwie zdobytych laurów  
zwycięskich. Rozważał też pilne każde sło­
wo.

„W iersór za przybyciem dywizyi Curial, 
dyktow ał dale), oczyściliśmy do reszty i-sy. 
otaczające DBUitz. Jazda naBra i piechuta 
szarżowały po wiele razy, wojsko okazało 
zdumiewający zapał i sl ałość, wytrzym ałą na 
wszelkie próby".

W tej chwili zameldowano m u przybycie 
k ró la  neapolitańBkiego, k tó ry  wpadł z oczy­
m a błyszcsącemi radością.

— Przynoszę w rtn dobrą nowinę, mój 
k tlą łę , cesarc przysłał mnie tu  prosto  z po­
ła bttwy.

Dobrą nowinę ? Wódz polaki wiedział już,

co to  znaczy. Mówiono mu o niej jeBzcze 
przed bitwą. Chciano go uczcić cfrancuBką 
godnością, francuskim  tytułem . Nie odpowie­
dział nic, uśmiechając się z goryczą.

— Od dziś jesteś  książę m arszałkiem 
Francyi, uesarz sam wręczy ci ju tro  buławę. 
Widział zachowanie s 'ę  wasze w czasie bi­
twy, podziwiał wasze męstwo.

— Cssarz je s t  zbyt łaskaw  — rzekł zi­
mno książę — spełniliśmy tylko BaBZ obo­
wiązek.

Ale M urat odciągnął go w tedy na stronę 
i mówił poufnie.

— P raw d ; mówiąc, cesarz najbardziej u- 
cieBzył eię te n, żeście weląlt do niewoli ge­
nerała Mehrfeldz. Tc n generał, książę wiesz 
zapewne, układał się > nim pod AuBteriitz. 
Polecił mi cbbbtz prosić was, byście mu go 
i rzysłali pod konwojem zaraz, nazajutrz. 
Choe zwrócić mu Bzpadę i odesłać g0 Bprzy 
mierzonym z propozycyą pokoju.

Och I Jeśli to uczyni... zaczął kBiążę.
— Odsłoni tylko swoją słabość, ale kslą- 

2ę może me wiesz, jak  on jest przesądny 9 
On mniema, że wzięcie do niewoli tego ge­
nerała Jest dla niego dobrą wróżbą. Przypo­
mina ®u nzjświetniejsze Jego czasy gdy
ten sani Mehrfeld, wystany przez monarchów, 
przemknął Bię no< do j«g0 „bozu, przy no- 
srąc  mu poutnie pokorną prośbę 0 pokój

— My także mamy porachunki % tym  ge­
nerałem  — odparł książę i los byi Bpra- 
wiediiwjm, oddając go w ręce polskich oł- 
nierzy.

Król Neapolu odjechał nieco rozczarow a­
ny. Wiadomość, k tó rą  przywiózł, wyw arta 
w r  i xit> w prost przeciwne tem u, jakiego 
Bię rpodzlewał, p r-jJę ta  była prawie jako  
obraza.

Po odjcidzie jego, powrócił znów książę

do swego raportu. Donosił więc głównemu 
sztabowi wielkiej armii, „że wojska J go 
wzięły 2.000 Jeńca Rosyan, A ustryarów  i 
Prusaków, że w ciąga doia zdobyły, cztero­
krotnie. nieprzyjacielskie pozycye I wytrzy­
mały szalony ogień artyleryi, ie  mimo nie­
równych sił nie przepuściły przez PlejBę ge­
nerała Blanchiego, a wszyBtko to stało sią 
zanim jeszcze nadbiegła dywizya C u r i & l " !  
A potem przyszło mu jeBzcze dodać, „ie kor­
pus ósmy utracił trzecią raęść śołnierzj i 
baj-dzo wielu oficerów, źe wystrzelał wszyst­
kie swe amunieye, że jaszczyki i ładownice 
sa puste, a Jeśli nastąpi najmniejsze opóźnie­
nie w dostarczeniu nowych nabojów, korpus 
ten wyBtswionym zostanie na oczywistą zgu- 
bf *. Krwawem szyderstwem wydała mu Bię 
w te] chwili ta  laska marssrlkowska, którr, 
mniemano gc wynagrodzić, jego, co wywiódł 
z kraju wojsko polskie i wprowadził je ta , 
w ten szalony, morderczy bój, po to, by dać 
świadectwo, źe naród jeszcze żyje, ma pra­
wo do źytia — 1 o prawo to walczyć nie 
przeatanie.

On m arszałkiem  Francyi ? a może ryce­
rzem  kary  ery, jak  tam ci? Kandydatem do 
pierwzzej lepszej ko rony?  Na szczęście miał 
możność natychm iastow ego protestu, a przy- 
tem  to w szystko nie potrw r już długo.

nport był ju i  ukończony, należało je 
sicze położyć podpis. Ujął pióro okaleczoną 
ręką i nak reśli z wyBilkiem:

Jozef ^Bfążę Poniatowski, naczelny wódz 
osmego korpusu.— OBtatni podpis, n& ostatnim 
rapurcio, mówił iłu gr|WB rrewnętrzny i nikt 
nigdy nie wyczyta przy imieniu twejem, 
croi go. narzuconego tytułu, nikt nie powa­
ży się zarzucić ei, żer się nim posługiwał. 
1 zrobiło mu Bię naraz dziwnie lekko nr 
sercu i ogarnął go pogodny, trochę Już za­

św iatow y Bpokój csłow ink* w yzw olonego. — 
Przytem  Ben przym ykał mu pow ieki, nie 
opierał się też dłużej i pozwolił Bobie nt k ilk a  
godzin spoczynku.

A przecież nazajutrz, w raz z rozkazem  
dziennym ogłoszono w szeregach, iż cesarz 
mianował kBięcla Poniatow skiego marsza! 
kfem Francyi — a potem  zjechał cesarz, Barn 
do polskiego obozu l powtórzył raz jeszcze 
swe najw jższe postanowienie.

— Ależ ja  dowodzę wojskiem polakiem — 
odrzekł książę.

— Będziesz książę i nadal dowodził Po­
lakami.

A przytem  noszę polski mundur.
— Zachowasz go kBiążę i nadnl.
Cesarz powraca1 właśnie z pobojowiska —

oglądał właśnie preed chwilą straszne, po­
tw ornie obfite żnk*rn śmierci — a piry tem  
widział coraz jaśniej, że ofiary te padły, bez 
skutecznie. Z oczu jego, zwytde riezbada- 
nych, przeglądał dziś głuchy niepokój p ra ­
wie rozpacz. — D ostrzegł to  wódz polsk! i 
i nie zmieniając w duszy postanowienia, za­
niechał dalszego proieBtu.

A wtedy na w niosek M*cdonalda, wszy­
scy m arszałkowie dziękowali publicznie ce­
sarzowi za zaszczyt, Jaki im .^raądzlł- wpro­
wadzając do ich grona polskiego ssięcis, po- 
cznm przystępował' kolejno do nowego mar­
szałka 1 isibkali po b ra te rsku  Jegc dłoń. — 
Uczynił to  n Jpierw Macdonsld, ortywny, zi­
mny Szkot, którego cesarz nie lubił, z po­
wodu Jogo nazwiBka, a Którego przecież 
uściskał raz przed frontem , po bitwie pod 
W sgram, gdzie 04 pierwszy przechylił nzalę 
zwycięstwa. Po nim przystąpił najwaleczniej­
szy 1  walecznych, m arszałek Ney k tó ry  od- 
snacaył się pod Ulm, a jrszcse bardziej okryk 
się eiławą w cLasir odw rotu r  Mosk* y, gdzie

prowadził tylną straż, opędzi ląc Bię z pam - 
set ludźmi, kilkuoasto-tyBlęcznym hordom. 
Dalej prr.ychodzili kolejno: Oudinot, Mor- 
der, W ictor i sta ry  Bzef sztabu Bertier. 
Wszyscy ci ludzie wyrośli w pożarnej łunie, 
bitew, mający za uobą cały szereg trudu;, h 
i śmiałych czynów wojennych, mieli chyba 
większe niż k to  Inny prawo, być sędziami 
zasługi wojennej i bohaterstw a. To też hołd 
ten zbiorowy, złażony przez nich, pod wpły­
wem Jednomyślnego 1 LtcLnierla, był piękną 
manifeBtacyą, zaszczytniejszą, niż sam r ncml- 
nacya, i zadowomlć mógł najwyższe ambicye 
rycerskie.

Odczuli to  polscy oficerowie, będący 
świadkami tej sceny.

Znali hlatoryę tych wszystkich walecznych 
rów nie dobrze, jak  F r  1 cuzi. — To też zapo­
mnieli przez mgnienie oKa o grosie chwili 
obecnej, o własnem naw et rozgoryczeniu, ja ­
kiego doznali na wieść o udsieleniu. ich wo­
dzowi cudzoziemskiego ty tułu  i czuli sie 
dumni z tycb oinui. czci, składanycn mi 
przez pierwszych wojowników św iata. —  On 
sam  przyjm o.rał uściski te  i powinszowania 
dziwnie obojętnie, zdobywając się z trudno­
ścią na objawy powinnej wd< lięoinoścŁ — 
Honor] przedśm iertne— powtarz iłlobie w my­
śli, odaąją d  honory przedśm iertne. Ale 
w net w m yśl tą  wstąpiła inna trosKa. — 
Co powiedzą u  W arszawie o wypadkach 
dzisiejszego d n ia?  Goiow> go posądzać, ze 
chciał napraw dę porzucić służbę polską, że 
chodziło m u o to  francuskie dygnitarstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi-i

K A S TY  UlW Y B LU Z Y , G O R S ETY  FRAN CU-

S  PAG ER OWE I K ĄPIELO W E SKIE, M ARKI P- D.
M a r y  a  P r a u s s

K R AK Ó W
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Jakiej chcemy oświaty 
na kresach?

Biała, 6 m aja 1913.
Przy okazy! obchodu narodowego 3 Maja, 

urządzonego w Białej 4 m aja br., zwołał Zwią­
zek okręgow y T. S. L w Białej Zjazd oświa- 
tow y % okolicznych trzech powiatów, k tó ry  
podobnie Jak i obchód wypadł wspaniale. —■ 
Tysiączne tłumy, biorące udział w pochodzie 
do kościoła parafialnego, a  potem  słuchające 
mów okolicznościowych o 3-imMaja na boisku 
sokołem, zaświadczyły o olbrzymich postępach 
pracy narodowej, uświadamiającej szerokie 
masy ludu roboczego, organizującej Je do 
sam oobrony przeciw wszelakiemu wyzyskowi 
kapitalizmu niemieckiego, kupiectwa żydow­
skiego i między narodowego eocyalizmu. Zjazd 
oświatowy zgromadził również masy w aub 
Sem inaryum  nauczycielskiego. W śró i zebra­
nych był m arszałek powiatu D r Stanisław 
Łazarski, poseł Dobija Ludwik, Inspektor O 
puszyński Konrad, delegat Zarządu Głównego 
T. S. L., ok iło  40 delegatów Kół T. S. L. 
Związku bialskiego i spory zastęp inteligen- 
cyi miejsaowpj, k tó ra  się ośw iatą 1 pracą kre- 
sową interesuje. PrzedewBzjstkiem Jednak 
zebranie miało charak ter robotniczy. Refe- 
ra ty  p. Stefana Natansona o „Metodach pracy 
oświatowej wśród ludu włościańskiego i ro ­
botniczego" l p. Dziedzica Tomasza „O pie­
niądzach, Jako podstawie życia narodowego 
— spotkały się z ogromnesa uznaniem, ra n  
Robak poruzzył kw estyę stw orzenia organi- 
zacyi narodowej na pow iat bialsk’, Rtóraby 
objęta w szystkich Polaków 1 wszelkie spra­
wy ogół polBki obchodzące. P. Podgórski za 
znaczył — Jakie postępy zrobiło uśw iado­
mienie narodowe w ostatnich paru  latach 
wezwał zebranych, by dziś dokonawszy, jak 
gdyby rachunku sumienia, roboty dotychcza­
sowej, podjęli nowe plany pracy na prze­
szłość.

Ten poważny, oświatowy, bezpartyjny tok  
obrad zamącili Bocyaliśei Dr Seidl i Makuch. 
Pierw szy zaatakow ał Zarząd Związku, wzg'ę- 
dnie ludzi, stojących za nim, że rozrzucono 
kartk i, ostrzegają®® przed socyalistami, iż 
chcą Zjazd rozbić i wychwalał polską partyę 
socyalistyczną za jej pracę oświatową 1 po 
pieranie celów T. S. L- „Towarzysz" Makuch 
zaś, długoletni nauczyciel szkół kresowych 
T. S. L., w nam iętny sposób napadł na pro­
fesorów T. S. L , iż upraw iają politykę par­
tyjną, że pod płaszczykiem oświaty agitują 
politycznie, że zniechęcają dziatwę robotniczą 
i ich rodziców do Bzkół polskich, apelował 
do zebranych, by się wypowiedzieli, jakiej 
chcą oświaty, by się nie dali bałamucić wit­
kom  w owczej skórze.

Obaj „towarzysze" i Ich koledzy obecni 
na sali, Jak żyd Dr Gross 1 ag ita to r Mężyński 
zapomnieli, ia  są na zjeźdate oświatowym, a 
nie na socyailBtycznem zgromadzeniu, i za ­
m iast wywołać miłe dla swych uszu wyg w 
zdanie pracowników kresowych, Jak pp. Ml 
kułowski, Todgórski, Stein, spotkali się  z 
gólnem oburzeniem.

Wszyscy następni mówcy podnieśli z uzna­
niem prace profesorów T. S. L. i wypowie 
dzieli pod adresem  pp. Seidla 1 M akucha śmiało 
1 otwarcie, że chcą oświaty narodowej i chrze­
ścijańskiej, a nie międzynarodowej i żydów 
sklej. „Polska była chrześcijańską, a my chce 
my ją  tak ą  naszym dzieciom przekazić“. Z po 
wodu spóźnione] pory i koncertu, k tó ry  w t 9, 
samej sali miBł się odbyć — przewodniczący 
dyr. Stein zebranie zamknął.

O statni Zjazd daje okaiyę do szeregu ra  
flek8y] na tem at stosunków  w Białej i oko 
licy. Zarówno pozostający na miejscu a w wię 
kszej m ierze tacy, k tórzy parę la t  Białe] nie 
widzieli, stw ierdzają, że pod względem uświa 
domienla narodowego, organizacyl polskich 
lnstytucy], pracy wkładanej w teren  bialski 
zaszły wielkie zmiany. Sami Niemcy wołają 
ustawicznie na trw ogę, a godząc się ze zmia 
nami, Jakie zaBzły, iry tu ją  się, że postęp poi 
skcścl odbywa się w  ta k  Bzybkiem tempie. 
Przed laty  dziesięciu była Jedna szkoła pol- 
Bka T. S. L. dz'ś JeBt Ich w Białej sześć, a 
w  okolicy cztery, Kół T. S L. było cztery, 
dziś piętnBŚcie, czytelń Bześć, dziś przeszło 
czterdzieści, odczytów wygłaszano po 20 naj­
wyżej obecn e po 2&0, z czego Koło blalBkie 
po 130 rocznie. Pow stała Składnica towaro 
wa Kółka rolniczego, mająca pół miliona ko 
ron obrotu, w powiecie istnieje około 25 Kó 
lek  rolniczych, 15 kas Raiffeisena. W o s ta  
tulch pięciu miesiącach powstało pięć gniazd 
sokolich w powiecie bialskim.

Z okazyi 122 rocznicy Konetytucy 3 Maja 
w każdej niemal wsi urządzBją uroczyste ob 
chody z nabożeństwem, pochodem, przem ó­
wieniem a na zakończenie z przedstaw ię 
niem. Pow stał też przed rokiem  Związek ro ­
botniczy chrześcijańskf, pod nazwą „Zjedno­
czenie zawodowe", k tó re  skupiło k ilkuset ro 
botników. Obecnie łączy Bię ono z Polskim 
Związkiem zawodowym chrseśc. robotników, 
mającym siedzibę w Krakowie. W re życie 
narodow e w towarzystwach, skupiających się
w Domu polskim w Bielsku.

Te w szystkie objawy życia polskiego 
chrześcijańskiego — irytują ogromnie socya- 
llstów. Zrazu „wściekał się" D r Barucb Grcsa 
z Arbeltlem, skoro  Jednak pomiarkował, że 
żydowszczyzną polskiego robotnika nie we­
źmie, wbrew swej woli, na życzenia samych 
robotników  socyal stycznych, sprow adził agi­
ta to ra  Mężyńskiego, a  nadto okolicznosciomu 
Bprzyjają, bo ściągają tu  socyaliści z Moraw- 
Bkiet Ostrawy, Jak Dr Seidi, wreBzcie wolon- 
taryusze z pośród nauczycieli T. S. L., Jak 
np. Makucb, k tó ry  ośm lat brał pleaiądze, 
płynące ze Bkładek całego narodu a praco­
w ał dla party! socyalistycznej, choć miał na 
tyle miedziane czoło, że publicznie — choć 
śmiano Bię zeń, twierdził, iż Jest bezpar

^ ^ N ie  mogąc przeszkodzić pracy profesorów 
T. S. L., widząc, że najpodiejsze oszczerstwa 
nie zniechęcają Icb, uciekają elę do denun- 
cyacyj, od k tó łych  roi się „Naprzód", „Pra-

duży brak kultury, gdy rzucał Bię na dyre­
k to ra  Steina, iż postępuje Jako przewodni­
czący partyjnie, że aranżerow ie obniżają po­
ziom wiecu. — Za swoje niekulturalne wy­
krzykniki omal nie znalazł się za drzwiami, 
robotnicy bowiem porwali się Już ku  niemu. 
„Towarzysz" Makuch, obejmujący od wakacyi 
obowiązki dyrek tora  w wolnej szkole w By­
strej, jak ą  zakłada tam że socjalistyczna 
„Unia górnicza" — zdradził brak  tak tu , z a ­
kończył swój zawód nauczyciela T. S. L. nie- 
zaszczytnle... Zdradził też brak zupełny zna­
jomości ludu roboczego, wśród k tórego  rze­
komo 8 la t pracował, bo sądził, że lud teraz 
pójdzie na lep socjalizm u a ten  w 80 proc. 
oświadcza się za ośw iatą polBką i chrzęści 
jańską.

wo Ludu", „Robotnik tkacki" I „Volks- 
atimme".

Zdziwienie wywołało wśród inteligentniej - 
szych ludzi na wiecu, że Dr Seidl objawił tak

Sprawy bałkańskie.
Ja k  z Cetynii donoszą polecił rząd czar­

nogórski p, Plamenac, cywilnemu guberna 
torowi Skadaru, porozumieć się z wiceadmi­
rałem  Burney, dowódzcą floty m iędzynaro­
dowe], co do dnia i sposobu oddania Ska­
daru. Stosownie do ułożonego i Już podpisa­
nego protokołu, m iędzynarodowa komisya, 
złożona z kom endantów oddziałów w ysadzo­
nych na ląd, obejmie m iasto i podzieli je  na 
sekeye, k tórych s traż  powierzoną zostanie 
poszczególnym oddziałom.

Czarnogórćy rozpoczęli Już opróżniani 
Skadaru i n iektóre działa przewieziono już 
do Getynii. Całkowite opróżnienie zajętych 
pozycyj i odtransportow an e dział potrw a za 
pewne kilka dni.

Tymczasem Jednak został wmarsz wojsk 
międzynarodowych do Skadaru na życzenie 
Rosyi odłożony, ponieważ rząd rosyjBki nie 
Jest jeszcze zdecydowany, czy ma wziąć u 
dział w obsadzeniu Skadaru, czy też ma się 
dać zastąpić przez F rancję .

Anarchia, panująca obecnie w ciężko do­
świadczonym mieście, potrw a więc zapewne 
jeszcze Jakiś czas, a nieszczęsna jego lu d ­
ność nie zazna tak  prędko upragnionego 
spokoju.

O pożarze, k tó ry  wybuchł onegdaj w Ska- 
darze fw yrządził bardzo znaczne szkody, do­
noszą dzienniki wiedeńskie, źe został on pod­
łożony przez żołnierzy czarnogórkich. Twier­
dzenie to  nie uzasadnlonejżadnemi pozytywny­
mi wiadomościami, należy przyjąć z wielką 
rezerwą, tembardzlej, że według au ten ty­
cznych doniesień, wojska czarnogórskie brały 
bardzo czynny udział w gaszeniu i lokalizo­
waniu po? aru, k tó ry  dzięki silnemu wichrowi 
rozszerzał się bardzo szybko. Pastw ą pło­
mieni padło kilkadziesiąt drewnianych sk ła­
dów wraz ze znajdującemi się w nieb zapa­
sami dywanów, Jedwabiów itd.

Bazar skadarski, k tó ry  w pożarze naj­
bardziej ucierpiał, to  obszerna dzielnica, cią­
gnąca się od podnóża twierdzy aż ku  Bo­
janie. Składa się on z długiej ulicy, poprze­
cinanej uliczkami bocznemi, k tó re  się znów 
rozgałęziają w  cały szereg uliczek i zaułków. 
Domy stojące tu, to  parterow e lub jednopię­
trow e bud#wie kamienne, zamieszkałe przez 
kupców i rzemieślników, k tórzy tow ar swój 
wystawiają w otw artych składach, służących 
zarazem za pracownie. W Bazarze znajduje 
się osobna hala targowa, gdzie sprzedaje Bię 
tow ary kosztowniejsze i budowle publiczne 
jak  np. m ahom etański in sty tu t teologiczny, 
grób Baby Mustafy itd.

Swego czasu miał Bazar skadarski ber- 
dzo wielkie znaczenie handlowe dla półno 
cne] Albanii i Czarnogóry, ale dzisiaj w sku 
tek  pow stania nowych dróg handlowych zna­
cznie podupadł.

się urossyste zagąjenie Zjazdu katolickiego 
Zajmie ono czas do godziny 1-szej, poczem 
nastąpi obiad, odpoczynek i zwiedzenie mia
sta.

Wieczorem o 8-ej uroczyste przedstawię 
nie w  tea trze  krajowym . Równocześnie w 
salach hotelu „Union" wielki ra u t muzyczno 
wokalny ze współudziałem wszystkich sto  
warzyszeń śpiewackich słowieńskich i chor 
wackich.

P o n i e d z i a ł e k  25 s i e r p n i a  będ 
poświęcony obradom organizacyj oświato­
wych i W alnemu zebraniu Stowarzyszania 
chrześcijańsko-społecznego. Wieczorem wiel 
ki koncert w salach hotelu „Union".

W t o r e k  26 s i e r p n i a .  Wycieczka go­
ści do Postojny, urządzona przez Stowarzy­
szenie turystyczne celem zwiedzenia słyn­
nych g ro t podziemnych. Narady sekcyj zja 
zdu, walne zgromadzenie „Orłów", połudnto 
wo-słowiańskiej org&nizacyi zawodowej zwią­
zków rękodzielniczych i innych organizaoy 
katolickich. Na zakończenie dnia uroczyste 
posiedzenie plenarne zjazdu katolickiego. Na­
stępnie wielki urocayBty komers.

Ś r o d a  27 s i e r p n i a .  Przedpołudniem 
obrady sekcyj i walne zgromadzenie „Straży" 
Błowieńskiej. Zakończenie zjazdu.

Poza program em  zjazdu organizuje się 
wspólna wycieczka do uroczych okolic w 
północnej Krainie: do Vindgar, Bied 1 Bo 
hinj.

Na Zjazd powyższy zapraszam y Jak naj 
uprzejmiej, Jako Gości Polaków. Miło nam 
będzie powitać na ziemi naszej przedstawi­
cieli s z l a c h e t n e g o  n a r o d u 1 p o l s k i e  
go, k tó ry  w najcięższych w arunkach zawsze 
wysoko dzierżył sztandar katolicyzm u i ua 
rodowości — i zawsze, wszystkiem i siłami, 
bronił dobytku swej na chrześcijańskich 
podstawach opartej kultury.

Uczynimy wszystko, co w naBzej mocy, 
aby Gościom polskim uprzyjemnić pobyt na 
naszej ziemi. Idsie nam wielce o to, aby Po 
lacy ujrzeli owoce naszej działalności, aby 
wywieźli z sobą właściwe pojęcie o pracy 
naBzej i Jej podstawach, o zasadach, Jakiem! 
się kierujem y. Każdy, k to  zechce przybyć, 
spetka się z dłonią serdecznie wyciągniętą. 
Oby wszystkich nas zjednoczyła i ogarnęła 
wielka myśl, jak a  przyświeca Zjazdowi!

Za kom itet organizacyjny: Prezes X. Dr 
Josip Oruden, kanonik kapituły katedralnej 
W iceprezes Frań. Povse, poseł do Sejmu I 
parlam entu. Skarbnik Anton Susnik, profe­
sor. Sekretarz Ivan Stefe, redaktor.

Szkoły kmiece.

Sprawa s ta tu tu  albańkiego doznała nowe] 
zwłoki, bo konfereneya ambasadorów odro 
czyła aię do 20 bm. P ro jek t Austryl 1 Włoch 
odnośnie do południowej granioy Albanii i 
neutralizacji kanału Korfu spotyka się w Gre­
c ji  a bardzo niechętnym  przyjęciem. G recja 
pragnęłaby zająć wybrzeże aż po Santi Guaran- 
ta, co wedle wyrażonych w projekcie zapatry 
wad, przedstawiałoby ta k  dla Austryi Jak i dla 
Włoch bardzo poważne niebezpieczeństwo, 
gdyż G recja zyskałaby przez zamknięcie ka­
nału m iędzy Korfu, bardzo silne i dogodne 
podstawy atrategiesne.

Prócz kw esty 1 granic Albanii i jej s ta tu tu  
konfereneya londyńska musi rozstrzygnąć je 
szcze kilka drażliwych kwesty], między in 
neml sprawę przynależności Saloniki i wysp 
Egejskich.

Zjazd Katołicftj la buftlanie.
Lu-Otrzymujemy następujące pismo z 

b lany:
Dnia 23 sierpnia b. r. rozpocznie się w 

Lublanie słowieńsko chorwacki zjazd k a to li­
cki. Ma on być potężną, na wielką skalę u- 
rządzoną m anlfestacyą sił zorganizowanych 
w  południowej SłowiańBzezyźnio na podsta­
wie katolickiej.

Tymczasowo naszkicowany program  zja­
zdu przedstaw ia Bię jak  następu je :

D z i e ń  23 s i e r p n i a  jest dniem k sz ta ł­
cącej się młodzieży i stowarzyszeń gim na­
stycznych, zorganizowanych na zasadach ka­
tolicko-narodowych. W ciągu dnia odbędą 
się zawody gim nastyczne stow arzyszeń „Or­
łów". Prćce tego w wielkiej sali hotelu „U 
nion" uroczysty kom ers na cześć przybyłych 
gości.

D z i e ń  24 B l e r p n i s .  O 8-ej z rana ru ­
szy pochód na plac zjazdowy, gdzie będzie 
odpraw iona uroczysta Msza św. w obecności 
wszystkich biskupów słowieńskich i cho r­
wackich. Udział wezmą wszystkie stow arzy­
szenia słowieńBkie i chorwackie z chorą­
gwiami. Ludność wszystkich ziem chorwa­
ckich i Błowleńskich wystąpi w strojach na 
rodowych. Po Mszy św. poświęcenie narodu 
ąłowieńskiego i chorwackiego. M. Boskie] 
Nlep. Pocz. ■

Po Mszy św. pochód na miejsce zebrania, 
gdzie o pół do 1 1  przedpołudniem odbędzie

W związku z uchwałą Tow ar?ystw a roi 
Diczego krakow skiego z dnia 31 marca b. r. 
powziętą na wniosek b. posła W i e l o  w i e j ­
s k i  e g o  odbyło Bię dnia 22 b. m. zgrom a 
d z e n l e T o w .  r o l n .  o k r ę g o w e g o  celem 
powzięcia konkretnych decyzyj co do zało­
żenia szkoły rolniczej włościańskiej w pow. 
krakow skim , przy współudziale kilkunastu  
osób z fntel genoyi z prof, J e n t y s e m  i S u  
r z y c k l m  na czele, oraz dwoma włościa­
nami M I o d s i o n o  w s k i m  1 S e r c z y  k i e m  

Przewodniczący p. C i e ś l e w l o z w  zaga­
jeniu konstatuje, iż m yśl ta  znajduje coraz 
więcej uznan ia! stw ierdza, iż OO. C y s t e r s i  
oraz Z a k ł a d  Sw.  J ó z e f a  skłaniają się do 
współdziałania przez oddanie swoich folw ar­
ków do użytku podobnych zakładów.

Prof. S u r z y c k i  podnosi, iż istniejące 
w kraju  niższe szkoły rolnicze n!e spełniają 
w zupełności swego zadania, gdyż bardzo mały 
ty lko procent wychowańców powraca do roli. 
Inaczej jest ze szkołą rolniczą w N a l ę c z o  
w ie , z k tórej wychodzą młodzi włościanie 
jz bardzo pomyślnym zapasem wiadomości.

Dr W i e l o w i e j s k i  powołuje się Da 
Bwoje dwa wnioski, uchwalone przez Tow. 
roln. k ra k .1), k tó re  zdążają do wychowania 
s y n ó w  k m i e c y c h  n a  k m i e c i ,  z calem 
poszanowaniem ważności tego Btanu z uzna­
niem potrzeby wyższego poziomu Jego ro l­
niczego wykształcenia. Mówca cytuje tu  przy­
kłady szkół zimowych rolniczych w Bawa­
ry!, z których jedne Bą czysto fachowemi 
roinlczemi dla młodzieży, inne, jak  t. zw. 
uniw ersytet chłopski w Ratysbonie — przy­
gotow ują dorosłych włościan do życia pra­
ktycznego w gminie, organizacji współdziel- 
czej a także w służbie powiatowej i k ra  
jowef. Oba typy są u nas pożądane i pilne. 
Szkoła nałęczowska, należąca do pierwszego 
typu, je s t urzeczywistnieniem  tego program u 
(przedstawił go mowoa jeszcze w roku  19 LO 
w Przew. kółek roln. a także w dwóch wa­
żniejszych publikacyacb) na teren ie  polskim. 
Należy skorzystać z dobrej woli instytucyj 
duchownych i dobroczynnych, jak  0 0 . Cy­
stersi i Zakład Józefitów (z uwzględnieniem 
szccególnem ogrodnictwa u tych oBtatnlcb) 
i nawiązać jak  najrychlej konkretne  w tej 
mierze rokowania.

Mówca staw ia następujący w n i o s e k :  
Zgromadzenie Tow. roln. okręgowego u 

chwała wybór k o m i t e t u  w y k o n a w c z e ­
go,  mającego za zadanie przeprowadź śnie 
porozumienia z zarządem  folw arków ducho 
wnych w okręgu, celem u rz ą d z e n ia  zimowych 
kilko miesięczny ch kursów  rolniczych ala 
młodzieży włościańskiej celem wychowania 
pokolenia dzielnych kmieci polskich. Po prze 
mówieniu jeszcze k liku  mówców, w n:osek 
oddano Wydziałowi ad referendum  na naj 
bliższem posiedzeniu Tow. roln. okr.

Nr. 107.

Podjazd do Starego Teatru.
Otrzymujemy następujące uwagi:
Na OBtatnlem posiedzeniu sekcyi ekono­

micznej Rady miejskiej w dniu 7 b. m. 
przedstawiło biuro rególacyl m iasta projekt 
rozszerzenia ul. Jagiellońskiej, między} ulicą 
Szew ską a pl. Szczepańskim, celem um ożli­
wienia łatwiejszego dojazdu do starego tea­
tru. Projekt ten rozszerza ui. Jagiellońską  
na 2—3 m. szerokości, przez co tor jezdny

i) Wnioski te, wydrukowane ju ł dla „Tygodnika 
rolniczego11 zostały w k o r r e k c i e  (!) wykreślone — 
znajdują się jednak w odbitkach, a przedtem jeszcze 
wydrukowano^]e w całości w pismach codziennych.

z obecnych 5 m będzie powiększony na oko 
ło 6 m, a  resz ta  przypadnie na chodniki. 
P rojekt ten nie rozwiązuje Jednak kw estyi 
zasadniczo, gdyż naw et przy rozszerzeniu 
ul. Jagiellońskiej na  20 m, pojazdy skiero­
wane następnie w  bardzo w ąską ulicę Szew­
ską, z na tu ry  rzeczy będą tam owały ruch 
wozowy w rl. Szewskiej, zaopatrzony w po­
dwójny to r  tramwajowy. I zajdą dwie a lternaty­
wy, albo będzie potrzeba wBtrzymać nor­
malny ruch tram wajow y i wozowy w ulicy 
Szewskiej, aby pojazdy mogły swobodnie 
wyjeżdżać z ulicy Jagiellońskie], albo też 
naodw rót trzeba będzie wstrzym ać ruch po­
jazdów w ui. Jagiellońskiej, aby tram w aje, 
i fiakry mogły kursow ać w ul. Szewskiej. 
Podobny s tan  rzeczy je s t ze względów bez­
pieczeństwa publicznego niedopuszczalny, 
gdyż przy podobnym natłoku pojazdów oraz 
pędzących wozów tram wajow ych łatwoby 
mogło przyjść do nieszczęścia. A wspomnieć 
należy, że ruch tram wajow y, przy aaprowa 
dzeniu nowych llnij, idących do Łobzowa, 
oraz parku  Jordana będzie conajmnit] dwu­
krotnie wzmożonym. Grozę położenia pogar­
sza Jeszcze ta  okoliczność, że z wązkiej tej 
uliczki korzysta liczna publiczność wycho­
dząca ze Btarego tea tru , k tó ra  ciśnie się wą­
skim chodnikiem ul. Jagiellońskiej, oraz 
przebiega to r  jezdny, aby przedostać się na 
drugą s tro n ę  ul. Jagiellońskiej, celem wyj­
ścia na ul. Szczepańską.

P rojektow ane rozszerzenie uLcy Jagiel­
lońskiej natłoku tego nie zmieni, gdyż pu- 
bMczność je s t wproBt zabarykadowaną po­
jazdami i z trudnością przeciska się pomię­
dzy nimi. A ooby się stało, gdyby Pr *yP*" 
dkiem pożar w starym  tea trze  wybuchł, ile 
ludzi w tym  natłoku zostałoby stratow anych 
przez konie pryw atnych pojazdów 1 straży 
pożarnej? Czy organa bezpieczeństwa pu 
Ulicznego t. J. polieya i atraż ogniowa zaBta 
nowiły się nad tem ?

We wszystkich wielkich m iastach tea try  
są w ten  sposób budowane, że są ze w szyst 
skłch stron  wolne, aby w razie nieszczęścia 
publiczność miała swobodne wyjścia.

Czy w budynku starego tea tru  o tem  po 
myślano ?

Jedyne wyjście ze Bali znajduje się od 
strony wąBkie] uliczki, nastręczającej w nor 
tnalnych w arunkach ogrom ne niebezpieczeń 
stwa. Kiedy, jeszcze te a tr  istniał w starym  
budynku, wówczas pod grozą katastrofy, ja  
ka miała miejBce przy spaleniu Bię tea tru  
w Wiedniu, wybudowano drugie wyjście 
krytym i gankami od strony pl. Szczepań 
skiego. Dlaczegóż obecnie zarząd m iasta nie 
chce skorzystać z tego doświadczenia i zro 
bić dojazd od stroDy pl. Szczepańskiego?

Przecież samo położenie starego te a t r j  
mającego dwa fronty, Jsden przy wąskie, 
ul. Jagiellońskiej, a drugi od strony Bzero 
kiego pl. Szczepańskiego prosi się w prost 

to, aby wejście i dojazd urządzono od 
strony pl. Szczepańskiego.

Już przy przebudowie starego tea tru  
trzeba było o tem  pomyśleć, aby dojazd zro 
bić od strony pl. Szczepańskiego, gdz*e je s t 
miejsca peddostatkiem, aby JaknaJllcznlejBze 
pojazdy mogły swobodnie zajeżdżać 1 odjeż 
dżać Błąd ten  mści Bię obecn e na każdym 
kroku. Proszę się tylko przypatrzeć scenom, 
odgrywającem się bezpośrednio przed balem 
ub koncertem . C Je  szeregi pojazdów za 

trzym ują się w ul. Stczepańsklej, aby na 
stępn 'e  nagle skręcać w  w ąską ul. Jagieł 
ońską, gdsle tłum y ludzi cisną się, aby się 

przypatrzeć wysiadającym lub żeby się dc 
stać  do gmachu starego teatru . Liczni go 
ście, zniecierpliwieni staniem  pojazdów, o ile 
nie m a błota lub śniegu, wysiadają od stro  
ny pl. Szczepańskiego, aby się udać pieszo 
do bram y webodowej, narażając się n s prze­
pychania, szturchania Itp. Podobny niekultu 
rałny Btan rzeczy dłużej trw ać nie powinien 

gm ina powinna zrobić Bwobodny dojazd 
wchód od strony  pl. Szczepańskiego, jako  
edyny, nadający s ę rozwiązania nieznośnej 

ciasnoty miejBca. N aturalnie drugie wyjście 
dla pieszych od strony  ul. Jagiellońskiej po 
winno być ze względów bezp'ecaeństwa za­
chowane i oddane do użytku  publicznego, 
aby uniknąć natłoku przy głównym wyj- 
ściu. . . ,

Gmina m iasta Krakowa, k tó ra  wyłożyła 
setk i tysięcy na urządzenie sali koncerto­
wej i balowej, powinna wziąć pod rozwagę
powyższe w z g l ę d y  bezpieczeństwa publiczne­
go oraz wygody dla publiczności i urządzić 
swobodny dojazd od Btrony pl. Szczepań­
skiego, Jako jedyny, odpowiadający wzglę 
dom kulturalnym .

Ponieważ spraw a rozszerzenia ul. Jagieł- 
ońsklej nie jest Jeszcze definitywnie zała­

twioną, przeto sądzimy, że niniejsze słowa 
wpłyną na zarząd miasta, aby rzecz załatwić 
dla dobra m iasta 1 urządzić dojazd od strony 
pl. Szczepańskiego, przez co zarazem uchro­
ni Bię gm iną od niepotrzebnego wydania k il­
kudziesięciu tysięcy koron na bezcelowe roz 
Bzerzenie ul. Jagiellońskiej. — Gdyby prywa 
tny  przedsiębiorca urządził gmach do pu­
blicznego użytku, z jeaynem  wyjściem od 
strony wąskiej uliczki, wówczas polieya i 
M agistrat zażądałaby dla bezpieczeństwa pu­
blicznego, aby przedsiębiorca urządził kilka 
wyjść, z k tórych jedno byłoby przeznaozone 
tylko dla pojazdów, ale M agistrat może so ­
bie pozw .lić na  lekceważenie bezpieczeństwa 
publicznego, Nie chcemy wspomnieć również 
o lem, coby się stało, gdyby np. korne się 
spłoszyły przed Jedynem wyjściem. — Dla­
tego urządzanie osobnego dojazdu dla po­
wozów, a osobnego wejścia dla iudzi jeBt 
bezwzględnie koniecznem-

Związek katolickich właści­
cieli realn. na Zwierzyńcu.

Otrzym ujem y następujące spraw ozdanie:
W niedzielę dnia 27 kw ietnia b. r. odby­

ło się w Zwierzyńcu w willi „Sierotka" wal 
ne roczne Zgromadzenie Związku katolic­
kich właścicieli realność’. Po zagajen iu  przez 
prezesa Związku, p. Ludwika S i k o r ę ,  zło­
żył wiceprezes p. R u s s e k  obszerne spra­
wozdanie z rocznej czynności zarządu. Przed

staw ił mianowicie, że w  licznych wypadkach 
udzielano członkom rad I informaoyj w  spra­
wach ogólnych, Jak również przy pomocy 
własnej kaBy oszczędności i k redy tu  ś p ie ­
szono ze akuteczną pomocą pieniężną. U rzą­
dzono Btaraniem w szystkich Związków kat. 
właścicieli realności dwa wielkie wiece wła- 
śoicleli katolickich gmin przyłączonych, na 
k tórych omawiano i uchwalono rezolucye w 
spraw ie akcyzy miejskie], rew ersów  demola- 
cyjnycb, tram w aju, opłat, urządzenia dróg 1 
ulic przy budowie kolei elektrycznej, oświe­
tlenia i uporządkow ania ulic, urządzenia s tu ­
dzien wodociągowych, zmniejszenia ilości 
Bzyorków i zam ykania tychże w niedziele i 
św ięta etc., etc. — W ysiano również w  tej 
sprawie deputacye i petycye do M agistratu, 
Rady miejskiej, Księcia Biskupa oraz do mi- 
niBtrów 1 posłów. Związek urządził dalej pię­
kny obchód ku  uczczeniu 50-letniej rocznicy 
pow stania styczniowego, połączony z nabo­
żeństwem  1 odczytem, oraz wstawieniem  bron- 
zowej tablicy pam iątkowej w m urze kościo­
ła  św. Salwatora.

Po udzieleniu absolutoryum  zarządowi, 
wyłoniła się długa dyBkusya nad wielce nie- 
sprawiedliweml opłatami akcyzowemi od zie­
miopłodów z pól gospodarzy, mieszkających 
w obrębie linii akcyzowe), a posiadających 
g run ta  poza tą  linią, k tórzy  też przy spro­
wadzaniu zbiorów polnych do Bwoich do­
mostw, opłacać muszą wysokie i bardzo do­
tkliw e należytości akcyzowe.

Nad tą  spraw ą przemawiali radcowie osiel­
scy pp. Dębicki, Chwastek, oraz X. Plłchow- 
Bki, Tchorzewski, Nowiński, Oprocba, Polew­
ka i wielu innych, k tórzy podnieśli, że opła­
ty  są anomalią, wytworzoną w skutek  przy­
łączenia gmin podmiejskich do Krakow a i 
w wysokim stopniu krzywdzącą gospodarzy, 
zwłaszcza, iż M agistrat w  umowach przy 
przyłączeniu stanowczo oświadczył, że opłat 
tych pobierać nie będzie.

Po wyczerpaniu dyskusyi uchwalono wy­
siać deputacyę do Wiednia, celem wręczenia 
m inistrom  1 posłom przeczytanych przez p. 
Maca 1 przyjętych przez zgromadzenie p e ty ­
cy] w tej Bprawie, przyczem wyrażono ubo­
lewanie, że r a d c o w i e  m i e j s c y ,  wybrani 
z Półwsia i Zwierzyńca, w zgromadzeniach 
u d z i a ł u  n i e  b i o r ą  1 spraw  swoich w y­
borców n i e  p o p i e r a j ą .

Następnie omawiano spraw ę Bzkód pol­
nych, wyrządzonych w zeszłym roku  w  sk u ­
tek  przekopania przez wojBkowość wału 
strzelnicy i spuszczenia wody w czasie ule­
wy na g run ta  pryw atne, za k tó re  poszkodo­
wani gospodarze dotąd żadnego odszkodo­
wania nie otrzymali, spraw ę przeszkód pa­
sania bydła na Błoniach w skutek  ciągłego 
zgiełku publicznego, poczem uchwalona po­
czynienie odpowiednich kroków  celem za ra ­
dzenia złemu.

W końcu przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu, do którego weszli na  trzechlecie 
ponownie p. Ludwik S i k o r a  prezes, p. S ta­
nisław R u s s e k  zastępca prezesa, p. Cieplik 
sekretarz, p. Knrolla, skarbnik  i p. W awrzu- 
siak gospodarz, zaś do komisy! kontro lu ją­
cej wybrani zostali X. kan. Pilcnowski, - p. 
W iśniewski i p. Krupa.

Związki katolickich właścicieli realności 
gmin przyłączoayob, zrozumiawszy siłę o r­
ganizacyl, wprowadziły takża w życie wła­
sną kooperatyw ę za pomocą wspólnej kasy 
oszczędności 1 kredytu  Związków katolic­
kich właścicieli realności w celu obrony 
przed wyzyskiem lichwiarzy, ja k  również 
przed naporem  obcych instytucyj finanso­
wych, k tó re  ciągną grube zyski z ludności 
polskiej, w chwilach jednak  depresyi kredy­
towe] zam ykąją jej kredyt, a  milionowe zy­
ski wywożą za granicę. Kasa ta  rozwija się 
prawidłowo 1 w  licznych wypadkach przy­
szła już Bwoim członkom z pieniężną pomo­
cą w chwilach nieuchronnego przejścia ich 
realności w ręce żydowBkle, —  tem  samem 
ratując ich od niechybnej ruiny m ajątkowej. 
Mamy przeto nadzieję, ża członkowie Związ­
ków  katolickich właścicieli realności poprą 
tę  kasę przystąpieniem  na członków, k tó ra  
niebawem Btanie się ich potęgą. Kasa ta  
mieści się obecnie w  dz. XII. ul. Lelewela, 1. 
14 na piętrze.

W końcu z wdzięcznością zaznaczamy, że 
tutejszy X. proboszcz Stanisław  Piiohowski 
zawsze bierze żywy udział w pracy społecz­
nej katolickich właścicieli realności, udziela­
jąc swej rady i Inf ormacyj w różnych spra­
wach, czem zjednał sobie ogólną Bympatyę I 
wdzięczność u swoich parafian.

Jubileusz Kotarbińskiego.
Dnia 8 b. m. obchodzono w W arszawie 

ubileuBz 50-letniej pracy literackiej p. Józefa 
Kotarbińskiego b. dyrektora tea tru  k rako ­
wskiego. W Resursie Kupieckiej zebrało się 
bardzo liczne grono przyjaciół i wielbicieli 
jubilata, k tórego  wprowadziła przewodniczą­
ca Kom tetu, znana au to rka  p. Żmijewska.

Przemawiali pp. Ignacy Baliński, Zdzisław 
Dębicki, Frenkiel, Tarasiewicz, Bukowiecki, 
Sokołowski, Kobyłecki i in n i

Serdecznie dziękował za życzenia Jubilat, 
k tó ry  zakończył swoje przemówienia tam l 
słow y:

„Niech się krzew i polska twórczość, niech 
się krzew i natchnienie wielkich taUntów, 
n&sia sztuka Bcentcina, niech się krzew ią 
nowe przybytk i, wytwarzające nowe prądy, 
niech Bię krzewi krytyka, k tó ra  toru jąc no- 
w s drogi} sądzi surowo, ale a umiłowaniem.

Niech się krzew ią: nasza wielka cywlll- 
zaeya, potęga myśli i uczucia polskiego".

Entuzyastycznem i oklaBkami dziękowano 
jbilatow l za jego mowę.

Z okazyl jubileuszu K otarbiński otrzym ał 
m nóstwo listów  i depesz.

Henryk Sienkiewicz nadesłał pismo na­
stępujące:

„Kochany Józefie!
Kreślę te  kilka słów, aby Ci okazać, t e  

myślą 1 sercem dawnego kolegi jestem  z ty­
mi, k tórzy p rsgaą  dziś uczcić Twe zasługi,

I J f t T E I  f | T V “  został otoarfy, a urządzony Dedlug najnoiaszego stylu i ftygieny
I  I  S i B l  l | % |  I  I  = = = = = = = =  * pięknym  w id o k iem  na p la n ta o y e . = = = b:
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a zarazem Twoją w ytrw ałą i owocną czter­
dziestopięcioletnią pracę.

Należy Ci się to  najsłuszniej. Jako  a rty sta  
dram atyczny stanąłeś w pierwszym rzędzie. 
Jak o  k ry ty k  szedłeś z prądem wieku, kocha­
łeś swobodę myśli i słowa, służyłeś pod h a ­
słem : „Honor myślom, w których błyska 
nowy duch i forma nowa", aleś rozumiał 
zawsze, że ten  nowy duch musi nosić barwy 
narodowe, a zatem  wykwitać na starej, dzie 
JoweJ tradycyi.

Umiłowałeś z całej duszy naszą narodową 
lite ra tu rą  i ta  m tość pozwoliła Ci wznieść 
się, Jako krytykow i, wysoko, ponad stronni 
cze uprzedzenia, ponad zawiści, ponad obozy. 
Ona dała moc przekonania Twym Btowom 
i uczyniła Cię sumiennym i sprawiedliwym.

Je] również zawdzięczasz Jasne zrozum ie­
nie, że twórczości naszej, wyrosłej z łaciń­
skiej kultury  i aryjekiego ducha, należy 
strzeds przed naporem  obcych, barbarzyń­
skich wpływów, tak  Jak ogrodu, pełnego 
wspaniałych kwiatów, należy strzedz przed 
naporem  dzikich chwastów. Myśl Twoja 
chętnie i zawsze zwracała się na zachód, ku 
wiecznie żywym tradycjom  humanistycznym, 
że zaś serce Twoje było naw skróś rodzime, 
więc przez myśl i serce stałeś się od po­
czątku swego zawodu polskim hum anistą 
i wycisnąłeś to piętno na wszystkich swych 
pracach.

W dzisiejszych czasach ucisku duchów, 
zwątpienia i zam ętu droga to Jasna i zasługa 
wielka, k tó rą  uczcić JestproBtym obowiązkiem 
obywatelskim. Niechże więc poczucie te] za 
Bługi ozłoci Ci wieczorne doi życia i doda Ci 
■ił na długie Jeszcze la ta ,— gorący patryoto 
znakom ity artysto , dzielny pisarzu i zacny 
człowieku". Henryk Simhiemce.

Wieczorem odbyło się na cześć Jubilata 
przedstawienie w Teatrze Wielkim. Odegrano 
znaną sztukę Sardou p. t. „Ojczyzna".

I .  fiflbtyEtofti!' l u t e
Wynajmuje 1 zprsodaja plerwsssrsędriycir. fa
bryk fo rte p ia n y , p ian ina, h a rm o n ia  ? phouole 
im g o tó w k ę  lub  na sp ła ty  n aw n t d trńćtaM tr 

mlesięesti.s ire* saHeskl

P r e c i  t  t e m r m  p r a s k t u !  
K u p a ln i?

KRO
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

StoAea rozpocznie się jotro o godiinls 4 minut 01; 
■aohód przypada o godzinie 7 minut 10; długość dnia 
godzin 11 minut W.

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w niedzielę 
Zesl. D. tir., pojutrze w peniodsiałek Świąt, J. p.

Kraków 10 Moja.

Następny numer „Gtolu Narodu" z powodu 
Zielonych Świąt wyjdzie we w torek o zwykłej 
porze.

W usługach żydowakloh O rgana liberalno - 
żydowsklel d em okrac ji przyniosły wiadomość 
o ukonstytuow ania się kom itetu  wyborczego 
„polskiej dem okrac ji" . Między nazw iskam i wy 
branych do tego kom itetn  osób, wśród Laadnuów. 
Loewenstsinów, f  arych znajdujem y nazwisko p 
W incentego W a y d y ,  starszego  katolickiego 
•echu rzeźników  i m asarry  krakow skich, pre 
zesa Inby rękodzielniczej.

P. W ayda niejednokrotnie Już mylił drogi 
w życin pnblieznem 1 często zapomina, że m an­
d a ty  BWB publiczne zawdzięcza wyłącznie pol- 
Bkiemu, chrześcijańskiem u krakow skiem u rę ­
kodzielnictw u, k tó rege  interesów  zobowiązał się 
bronić. O statn i Jego akces do kom itatu  w ybor­
czego, stojącego w usługach żydowskich oligar­
chów i kornpcyonistów  życia obyw atelskiego 
w k ra ju  spo tkać  się pow inisn z reakcyą pol­
skiego m ieszczaństw a krakow skiego, iław etn y  
•ech rzsśników  i m asarzy krakow skich, k tó ry  
przez długi szersg  la t  skutecznie się opiera) 
inwazyi żydowskich żywiołów 1 zdołał przed 
nim i ustawowo się zabezpieczyć, powinien swemu 
starszem u przypom nieć Jego obowiązki wobec 
polskiego rękodzielnictw a. Jeżeli p. W ayda ehce 
służyć interesom  żydowskim, to  n ik t mu praw a 
do tego Jako Jednostce n ie  przeszy, powinien 
Jednak  przedtem  złożyć ewe m an d a ty  publiczne 
w ręce polskich rękodzielników. Dwom bogom 
a łn łyć  nie można.

Chyba, że powołanie p. W aydy nastąpiło  bez 
Jego wiadomości.

Roboty m lejskls są prowadzone w edług Ja­
kiegoś dawnego a tajem niczego system n, zaw ­
al*  nie we właściwej porze. Obesnie np. rozko­
pano część ulicy W olskiej dla przebudowy k a ­
nału  i praw ie Ją zam knięto dla rnchu ( a  tym ­
czasem właśnie na wioenę rozpoczyna się na 
te j ulicy rnch najsilniejszy —  be naw et przy 
bardzo niepewnej pogodzie, w każde popołudnie 
tłum y publiczności spieszą tam tędy  nu Błonia, 
do park u  Jo rd an s , na wystaw ę a rch itek tu ry , 
n a  w ylstgt, n a  zawody pilkowe itd . i t d . ; i W|*_ 
śoie na  ten  czas zam knięto tę  slisę, kiedy ro 
boty można było rozpooząś o dwa miesiąoe 
weześnlej ta k , aby Je ukończyć z końesm  kw ie­
tn ia . Ale w miaście nie mamy gospodarza, d la­
tego  w szystko Idzie na opak.

Protegowanie szynków przez prozydyum 
Magistratu. R ealncśś przy ul. Zwierzynieckiej 
L 17, będąca w surowej robocie, zastaw iona 
rusztow aniem  m a w parterze  wyszynk Maryi 
Beckm an. Szynk te n  otworzono Jeszcze przed 
pokryciem budowy dachem. Ponieważ ustaw a 
se  względów bezpieczeństwa publicznego nie po­
zw ala n a  użytkow ani# lokalów  przed ukońoze 
niem  budowy, oraz wydaniem konsensu na za­
m ieszkanie, przeto konaisya wydelegowana z 
tona M agistratu  trzechkro tn ie  w m iesiącu kwie 
to in  nakazała  lokal ten  zam knąć.

Prszydynm  M agistra tu  zniosło za  każdym 
razem  wniosek kom Dyi, e*DkcyonnJąc bezprawie

Sądzimy, że w spraw ę tę  powinna wkroczyś 
P roknra to rya  państw a. Takiego dem oralizowa­
n ia  organów M agistratu  przez Prezydynm  ogół, 
dbąjący o ład  i porządek w imię dobra publi­
cznego cierpieć nadal nie możs.

Konoeeye. D nia 9 b. m. odbyło się posie­
dzenie dla przem ysłu gospodnio-szynkarskiego 
pod przewodnictwem wiceprez. m. D ra Szer- 
skiego. Eom isya uchwaliła p rzedstaw ić wniosek 
na R adę m iejską o wybór 1 członka do Korni 
syi ua m iejsce po błp. Manryeym D a ttn e rie . 
Dalej w ydała kom isya opinię przychylną co do 
dwóch koncesyj na  otrzym anie dozwolonych 
gier, oświadczyła się odmownie co do udzielenia 
jednej koncesyi na sprzedaż wódek we flasz­
kach opieczętowanych, zezwoliła na przenie­
sienie JedneJ*konceayi na  garkuchnię i kaw iarn ie 
zaś odmówiła zezwolenia na prseniesienie dwn 
koncesyj szynkarsk ich  z dawnych lokali do in­
nych.

Komitet Zjazdu Kobiet polskich urządza 13
b. m., o godz. 10 rano, zbiorowe zwiedzenie 
wystawy przemysłowej ni. S traszew skiego 1. 28. 
ObjaŚBiać będzie kierow nik F ilii Ligi Pomocy 
przemysłowej p. Krzaczyński. N astępnie odbę­
dzie się zwiedzenie pracowni Związku polskich 
Kobiet, ul. Potockiego 1. 11.

K om itet Zjazdu prosi uczestniczki Zjazdu 
oraz panie in teresu jące  się  naszym przemysłem 
i p racą  kobiet o jaknajliczn iejszy  udział.

Z teatru miejskiego. Na Zielone Święta 
przygotow ał te a tr  k rakow ski rep e rtn a r  nastę  
pojącej t re ś c i : w niedzielę popołudniu o godz. 
3‘30 wesoła krotochw ila Brnnowa W inawera 
„Losy B aropy" po cenach zw yczajnych; wie­
czorem o godz. 7 30 „Paw eł I" D. M erełkow- 
fekiogo z dyrektorem  Solskim w roli tytułow ej. 
W poniedziałek 12 b. m. popołudniu o 3 30 
„Kościuszko pod Racławicam i" ; wieczorem o 
7 30 „Judasz  z Kariothu* K. H. Rostw orow ­
skiego z dyr. Solskim w roli ty tu łow ej.

Opera „F au st"  daną będzie w tea trze  miej 
skim w poniedziałek 19 m aja br. na cele do­
broczynne. Prześliczna ta  opera w ykonaną zo­
stan ie  siłam i pierwszej polskiej szkoły opero 
wej prof. Marso, przy łaskaw ym  współudziale 
chóru akadem ickiego oraz o rk iestry  100 pp 
pod kierunkiem  p. kapelm istrza  S ittera . Tańce 
układu p. P. D olińskiego. W salowych partyach  
w ystąpią uczniowie, k tó rzy  Joż w najbliższym 
czasie opuszczają K raków , albowiem zostali 
zaangażow ani na w ybitne sceny zagraniczne.

Uroczysty wieczór k n  uczczenia rocznicy 
K onstytaeyi 8 m aja, odbył się we środę 7 bm 
w pięknie przystrojonych salach Kola Mieszczań­
skiego, przy bardzo licznie zebranej publiczno­
ści, wśród k tó re j widzieliśmy k ilkn  Posłów i 
Radców m iasta. Słowo w stępne wygłosił p. 9 r  
G atek. Po prodakcyach śpiewa nastąp iła  piękna 
g ra  na  fortepianie panien W ilkoszównych i 
panny Scbarochównej, Jak  również uczuciowo 
wypowiedziana deklam aeya p. M. T .rakow ekiej 
i p. prof. Wł. D orali w s tro ją  chłopskim  k tó ra  
wywarła na  słachaeiaeh  wielkie i miłe wrażenie. 
P iękny śpiew solo p. Wł. Grodslckfegn, ja k  i 
odegrany n a  fortepianie przez p. L. Grodzicką 
polonez A s-dar dał wyraz najwyższego zachwytu 
po w ieczorka nastąp iła  wieczornica, przy k tórej 
się ochoczo do białego dnia bawiono.

Król Alfons XIII. a polscy eeperantyścl. — 
Król h iszpański Alfons XIII. je s t gorliwym zwo 
lennikiem  języka międzynarodowego E speran to  
i z żywą sym patyą odnosi się do ruchu espe 
rancklego, nie szczędząc mu w swoim k ra ju  
gorącego poparcia. Sam naw et m ó w i  p ł y n  
n i e  p o  e s p e r a n c k u  i chętnie przyjm uje na 
posłuchaniu obcych esper&ntystów, rozm aw iając 
z nimi w tym  Językn.

Z okaayi cudownego ocalenia króla Alfonsa 
z ostatniego zam&sbu na  Jego życie, przesłał 
prezes A kadem ickiego Zw iązku flsperan tystów  
p. Juliusz K r i s s  imieniem tegoż królowi h i­
szpańskiem u g r a t u l a c y e  w Języku esperan- 
ckisn, n a  c o  o t r z y m a ł  o d  k r ó l a o d p o -  

e d ź ,  w k tórej Alfons dziękuje mu se rd e ­
cznie za przesłane życzenia i sym patyę, z Jaką  
aię espersn+.yóct polcy d i  niego odnoszą.

Wycieczkę etatkaml do Bielan urządza w 
Zielone Św iątki I  Koło T. I .  L. Gości przewo­
zić będą s ta tk i rządowe tudzież dwa w spaniałe 
s ta tk i pryw atne „N adw iślanin" i „K uryer". —  
S ta tk i te  sdcins są  przewieść do B elan 20.000 
ludzi,

K om itet z ram ienia 1 Kota, nauczony do­
świadczeniem obm yślał n iepraktykow ane dotąd  
udogodnienia tudzież liczne przyjem ności dla 
Publiczności ta k  przy w siadaniu i w ysiadaniu, 
’ak  i na s ta tk ach . Geny Jazdy bardzo niskie, 
a ceł wycieczek patry  o tyczny winien być za­
chętą  do JaknaJlicznieJszego uczestn ictw a w w y­
cieczce.

Walne Zgrom. IX Kola mieszczanek Krak 
,rn. „Król Jadwigi** odbędzie się 0 m aja. S pra­
wozdanie z działalności 3 la t  w ykazuje rozwój 
Koła I wpływ bardzo dodatni n a  zgrupow anie 
rodsin sfery rękodzielniczej. Obecny wiceprezes 

Piwocki w przemówieniu swojem podnosił 
zasiągi członków, a red. p. Rym ar wygłosił w 
podniosłych słowach odczyt o znaczeniu mie­
szczaństw a w dziejach Polski. Do wydziału zo­
sta ły  w ybrane p a n ie : prsew. Strokowa, wicepr. 
S trożyńska, ssk r. Jachesi ówna, zast. Buczyńika, 
ekarbniszka N iepielska, zastęp. Żarkow a, bi­
b lio tekarka  KOnigowa, zast. flblenhoferowa — 
wydziatows: p. Buczyńska, Ozajkowa, Gebaue- 
rowa, B rudzińska, Górkowa, Jankow ska, K ota- 
sowa, Ł idzińska , Nowerytowa, Posłówna, Wej- 
aszkowa.

Koto wydało spraw ozdanie drukow ane, s ta ­
rannie  opracowana. Członków liczy IX Koło 1*0. 
Czytelni założyło 7.

Ze Stowarzyszenia nauozyelelek. W niedzielę 
dnia l i  m aja o godz. 8 rano w Czytelni Sto* 
warzygzenla u!. K arm elicka 32, I. p. odbędzie 
się zebranie pp. nauczycielek w spraw ach bar­
dzo ważnych, n a  k tó re  W ydział zaprasza człon­
ków Stowarayazenia.

W Klubie Angielskim (G rand H otel) odbędzie 
się we śr> dę 1 4  j>. m , o godz. 8 30 wieczór 
odczyt panny Sheepabanks z Londynu „On the 
hietory of the Fem iniet M orem ant in  E ngland".

Stypondya. Zarząd główny tow arzystw a nau 
kowego szkół wyższych rozpisuje k o nkurs n a  
20 stypendyów po 100 K z fundacyi im. A. 
Mickiewicza d la  ^  ów I sieró t po ozłonkach 
Tew araystw s. Podania należy wnosić za pośre- 
dniotwsm  Zarządu Koła miejecowego. w  K ra­
kowie udzieia w tym k ierunku inlorm aeyj, d ru ­
ków na św iadectw a ubóstw a i przyjm uje po­
dania sek re ta rz  Koła prof. Pryziński (g im na­
z ju m  IY, ul. Krupnicza), codziennie od g. 10 do 
13. Termin de T czerwca,

Z Kemlsyl oświatowej Drukarzy krakowtklch
kom unikują  n a m : K orzystając ze sposobności,

że dzień 8 m aja  (św. S tanisław a) obchodzony 
Jest Jako  św ięto w W . Ks. K rakow skiem , a  tuż 
za W isłą w Galicyi p raca odbywa się w fabry­
kach  i w arsz ta tach  norm alnie, Komisya K ultu 
ralno - Oświatowa D rukarzy  krakow skich u rzą­
dziła w czw artek wycfeezkę, celem zwiedzenia 
i zapoznania się ze sposobam i produkoyi fabryk: 
wyrobów żelaznych J. G óreckiego oraz mydła 
9 . Smiechowskiego w Zabtoclu za  Podgórzem.

Mimo nadzwyczaj brzydkiego dnia ilość u- 
ozestników zebrała  się nadspodziewanie duża 
(60 osób). Zwiedzanie trw ało  3 godziny.

Za chętną i uprzejm ą uszynnośś Komisya 
tą  drogą sk łada  zarządom  wymienionych fabryk 
serdeczne podziękowanie.

„SkrzętnoŚĆ" zaw iadam ia ofiarodawców, że 
zapew niła sobie Już na s ta łe  co środę konia z 
wózkiem, k tórym  upow ażniona osoba Jeździć 
będzie po odbiór zgłoszonych rzeczy. Zarząd 
prosi usilnie o zawiadom ienie przed każdą  śro­
dą, a  to  w tym  celu, aby nagrom adzone do 
odbioru rzeczy, leżąc do następnego tygodnia, 
nie zawadzały. Również ponaw ia zarząd Jesrc ie  
raz prośbę do tych pań, k tó re  chciałyby nieco 
wolnego czasu poświęcić te j młodej, ale doda­
tn io  rozw ijającej się insty tncyi, nad k tó rą  objęła 
p ro tek to ra t ks. Franciszkow a Radziwiłłowa. 
Z dnia n a  dzień przybyw a zamówień na w y­
praw ki dla małych dzieci, na  sukienki, ubran ia 
i m undurki dla dzieci szkolnych. Szczególnie 
tym  osta tn im  prośbom zmuszony je s t  zarząd 
często odmawiać, a  przynajm niej odkładać je  
na niepewny te rm in ; również zgłoszeniom o 
dostarczenie suk ienek  białych do Komunii św. 
Sporządzania tak ich  su k ien ek  z nowego m ate 
ryaia  Jest na razie niemożliwem, gdyż stow a­
rzyszenie powatało bez Jakiegokolw iek funduszu 
a m a od pierwszej chwili do ponoszenia ko«zty 
wynajmu lokalu, św iatła, opału, obsługi i stałe, 
krawczyni.

Zarząd jed n ak  m a nadzieję, że powoli I te  
trndnośoi pokona, znajdując właścicieli i w ia 
ficicielki magazynów, k tó rzy  różnymi naw et 
najm niejszym i resz tkam i białych batyścików, 
perkali i t. d. przyczynią się do urzeczyw istnie­
nia  gorącysh pragnień  biedniejszych dziewczą 
tek , t. J. p rzystąp ien ia  do stołn Pańskiego po 
ra s  pierwszy w b ie li ; inni znów przez oddanie 
niepotrzebnych nb ranek  d la  chłopczyków. Z a­
rząd wie, że każda praw ie rodzina m a swoich 
ubogich, Których snoszonem i rzeczami obdaro­
wuje i dalekim  je s t  od chęci odbierania im 
stałych zapom óg; je s t  jed n ak  pewBym, że Jedno 
drugiem u nie przeszkadza, albowiem „Skrzę 
tność" przyjm uje w szystkie niepotrzebne n aw et 
i odpadki. W m iarę powiększania się zasobów 
Zarząd porozumie się % odnośnemi fabrykam i, 
k tó rs  Je przerab iają  i uzyska albo pieniądze se 
sprzedaży, albo znów inna potrzebna przedmioty.

Posiedzenie Rady m. Podgórza odbędzie się 
w dniu 15 b. m., o godz. 0 wieczorem. Na po­
rządku dziennym między innem l wybór delega­
tów  do wyboru Jednego członka z kury i miej 
skiej do R ady pow. w Wieliczce.

Ogień. W czoraj około godz. wpół do 4 po­
południu wezwano s traż  pożarną na ul. K aletek  
1. 6, gdzie w m ieszkaniu p. Józefa  R akow era 
zajęta się podłoga od w ęgli, k tó re  wypadły z 
pieca. Ogień szybko ugaszone, w yrąbaw szy ka­
wałek podłogi.

Z Towarzystwa Ogród, w Krskewls. MUzlęczne po 
siedzenia ra maj odbyto aię w ubiegłą środę pod 
przewodnictwem prof. Rozwadowskiego.

Po załatwieniu spraw adm. zdał prof. Brzeziński 
sprawę z dotychczasowej działalności komitetu wy­
stawy egrodniazoj, jaka ma bI« odbyć w Krakowie 
w r. 1014. P. Paluch przedstawił maszynkę do obci­
nania szparagów. Nie jest tc maszynka do wycinania 
szparagów z gruntu, gdyi takowej może długo je ­
szcze nikt nie wynajdzie, lecz do przycinania nasady 
Przycinanie takie nożem przy większych kulturach, 
jakiem) Kraków może się poszczyeió (widają dziennie 
po 10,0 (tysiąc) kg.) jest praoą b. żmudną; maszyn­
ka ta  prsyspiesza bardzo robotę i jest dobrodziej­
stwem d): większych hodowców Nastąpił odczyt p. 
Stefana Zlobrowzkiego o pelargoniach, które refereat 
podzielił na trzy działy: strBfowe, bluszczowe i wiel­
kokwiatowe. Odczyt poparty był lieznyml okasami 
w kwiecie. Przewodniczący oznajmił zebranym o odzna­
czenia prezesa T. O. pr. Dr Janczewskiego przez na­
danie Krzyża Komandorskiego Oes. Fr. Józefa. Roz­
losowaniem kwiatów między obeeayoh zakończono 
posiedzenie.

Kradzież w ssrswnl. WcsoraJ aresztowała pelieya 
dwóch służących ze serowni braci Rolniokich, Andrzeja 
Wilka i Stefana ‘Karmiła. Obaj aresztowani kradli 
od dlnższego ozasn pieniądze z kasy fabrycznej. Po­
licy a zdołała złodziejom odebrać jeszcze 200 K.

Peśslg za złodziejem. Organa bezpieczeństwa w 
Zawlchoóoie zawiadomiły tutejszą policyę, iż zbiegł 
stamtąd Andrzej Czajkowski, popełniwszy większą 
kradzież.

Pogoda. Dnia 9-go maja te rm om etr do­
szedł od -j- 3 3 do -J- 10’* O. — barom etr po 
woli się podnosił.

D nia 10-go maja o godalnlo 7 rano stan  
barom etru 742 0 mm, —  term om etru  +  8 ’0 0. 
w ia tr: północno-pófnocno-wshohodni.

Kronika zamiejscowa.
Udział Polek w r. 1863. O trzym aliśm y n s -  

stępu jąeą  odezw ę: „Sekiya K obiet K om itetu 
1803—1918 r. postanowiła ku  uczczenia pięó 
dziesięciolecia tego  roku uchwały, żałoby i na­
dziej! wydać księgę pam iątkow ą s udziale Po­
lek  w w ypadkach powstania. Zw raca się przeto 
do wezyetkiob, poeiadającysh Jak ie  m aterysly , 
k tó rs  odnoszą się do działalności kobiet ta k  
w przygotow aniu pow stania, budzenia daoha, 
Podtrzym yw ania wiary,^Jftk  w czynnej walce — 
w niesieniu pomocy rannym , w służbie k u rie r­
skie], w zaprowiantowaniu obozów i dowożeniu
broni, ja k  wreezoie w dziejach m artyrologii 
powstańczej —  i prosi, aby zechcieli w szystkie 
te  m ateryały  przesyłać do Lwowa, pod adresem  
przewodniczącej i^k cy i Kobiet p. M aryl Brach- 
nslsk ie j, Lwów, ul. Lenartow icza 5.

Klęska ludowców. Pi8Zł  do nas z Tarne 
b rs e g a :

D nia 7 m aja  odbyły się w ybory do ta rno ­
brzeskie] Rady powiatowsj z gm in w iejskich. 
A gitaoya przedwyborcza była dość silua, lecz 
ciehs. Ludowcy przepadli a kretesem . W odzo­
wie ich pp. Lasocki, Bochniak, Łącki, Grzywacz 
s t  oousartes nie uzyskali ani 15 głosów. X li­
s ty  ludowców przsszło zaledwie 2. R esztę zaś 
wybrano z lis ty  swlązkn n a re rit »o-iodowego 
nchwalonsj ua  zgrom adzsniash w Rozwadowie 

Tarnobrzegu.
Zostali w ybran i: 1) B arszcz W alenty , 2) 

Bochnie niez, sędzia, 3) Chenlk Fr., 4) Dni Ta­
deusz, 5) Koczek, 6) K ucharski W alenty, 7) 
Moskal Józsf, 8) Pa i  P io tr, 9) S abo t Kareł, 10)

S zesub iatka W ładysław , 11) Lurow ski Frane. 
12) S tanisław  Kołodziej.

D nia 15 m aja  m ają  się odbyó wybory do 
R ady powiatowej z m iast. J a k  wieści dochodzą 
do R ady m a wejść kilku żydów.

Kiedyż wreszcie m ieszczaństwo się  obudzi ? 
Czas pomyśleć o tern i nie głosować n a  żydów, 
lecz wybierać swoich.

Oświetlenie elektryczne w Zakopanem Pi
szą z Z akopanego: W najbliższych dntaeh Rada 
gm inna załatw i jed n ą  z najdonioślejszych spraw  
dla Zakopanego, t. j .  elektryczne ośw ietlenie. 
Ja k  bardzo to  oświetlenie je s t nam  potrzebne, 
Jak  bardzo podniosłoby ono wartość Zakopanego, 
sprow adzając liczniejsze rzesze gości, nie po- 
trzsbujem y zapewniać, gdyż to  Jest rzeczą Ja­
sną. W ydatek  to  wielki, bo koszty wynosić będą 
wedle obliczeń specyalistów  około 170 tysięcy 
koron, ale nakład  ten  sowicie się opłaci, gdyż 
postawi Zakopane w rzędzie pierwszorzędnych 
europejskich uzdrowisk. Obecnie spraw a ta  Jest 
jn ż  na dokończeniu, t. J. prawdopodobnie w tych 
dniach zostanie podpisaną nmowa pomiędzy 
gm iną i hr. W I. Zam ojskim , włsścicielem K u­
źnic, k tó ry  odstąp i gm inie na  przystępnych wa­
runkach  siłę wodną, pozostałą po spalonej p a ­
pierni.

Koniec strajku górników na Górnym Śląsku.
Z Katowic d onoazą :

W ydziały robotnicze przedłożyły onsgóaj 
zarządom  kopalnianym  postn la ty  stra jku jących  
górników. Z arządy odpowiedziały onagdaj. Od­
powiedzi sformułowane są  rozmaicie i t a k : 
kopalnie „D eutsehleud" i „Swiętoohowice” 
przyjęty w szystkie żądania  stra jku jących , za 
rządy innych kopalń  oświadczyły gotowość speł 
niania c z ę ś c i  postu latów  górniczych pod wa­
runkiem , że stra jk u jący  górnicy natychm iast 
powrócą do pracy, inne kopalnie o d r z u s i ł y  
żądania górników  i zagroziły, że nie prsyjm ą 
nikogo do pracy, k to  się natychm iast nie 
zgłsei.

W eioraj odbyła się konfersneya przedstaw i­
cieli organizacyj robotniczych, na  k tórej wobec 
ustępstw  b poszczególnych zarządów  kopalń 
uchwalono przerw ać s tra jk  górniozy natyob 
m iait. Z a  przerwaniem  oświadczyło się *4 dr 
legatów , przeciwko 20, nadto  oddano w głoso 
waniu 4 k a rtk i białe.

Kopalnie, k tó re  n is  poczyniły u stępstw  gór 
nikom  będą zapewne w dalszym  ciągu przez 
robotników  bojkotow ane.

Wyrzucanie Polaków przez żydów z Insty- 
tucyj publicznyeh. „M oment" w>r*zaw»ki do 
nosi o „św ietnem  zwycięstwie" żydów w Łódz 
kism  1Y. Tow. W zajem nego k redytu . Na czele 
te j insty tuoyi s ta li dotyshozas Polacy, których 
usunięto na  ostatn iem  zebrania ogólnem pod 
przewodnietwem fab rykan ta  „działacza" żydow ­
skiego, Szm ula H -rezberga. Do R ady wybrano 
sam ych żydów i p a ra  N iem ców ; do zarządu sa ­
mych żydów ; do kom isyi rew izyjnej —  żydów 
i Niemców.

Słowem Polaków „w yrugow ano" całkowicie.
G azeta dodsje, że wybrano wyłącznie „ży­

dowskich żydów" (tj. litwaków). D yrektorem  
został żyd na  m iejsce P o laka  i na  posady w szyst­
kich urzędników  będą przyjęci żydzi, czyli usu- 
nięsi będą Polacy.

Sztuczki Żydowskie. Z Ł o d z i  donoszą, iż 
handlarze nabiałem  żydzi postanow ili w „ory­
ginalny" sposób zwalczać konknrencyę chrze­
ścijan, Odbyli zebranie, n a  k tórem  po dingieh 
naradach uchwalono założyć Towarzystwo koo­
peratyw ne, sprowadzające nabiał z Syberyi, 
który  członkowie wprowadziliby potem  na  rynki 
nasze. W edług kalkniaeyj zebranych prowadzenie 
handlu tow arem  syberyjskim  pozwoliłoby im 
obniżyć ceny do norm y niemożliwej dla sklepów  

spółek chrześcijańskich, a  tern sam em  i do 
zwalczenia handlu chrześcijańskiego.

Żydowscy truciciele koni. Od pewnego czasu 
grasow ała po przedm ieściach W arszaw y banda 
szantażystów , k tó ra  n ak ład a ła  podatk i n a  przy­
wożących do m iasta  p ro duk ty  spożywcze wło­
ścian. Szantażyści w razie odmowy płacenia 
działali energioznie i stanowczo, tr s ją c  konie 
opornym.

W tych dniach do Jednego z woźniców, k tó ­
rzy dotychczas uchylali się od płacenia szan­
tażystom  podatku, sgłogiio eię czterech silnie 
zbudowanych ludzi, k tó rzy  w im ienia swyoh 
towsrzszów zażądali w ypłaty 200 rb.

W oźnica odmówił etanowsao. W  kilka dni 
później o tru to  m u parę  koni.

Zrozpaczony a t r a tą  w tźuioa zwrócił się do 
polieyi śledczej, k tó ra  wdrożywszy dochodzenie, 
onegdaj wyśledziła i aresztow ała  uczestników  
te j bandy, szantarzystów , k tórym i, Jak  się oka 
zało byli Pejsach Zajdelm an, Jan k ie l Dorożkarz, 
Izrael S inka i  Joeek  Haser.

W aresztow anych poszkodowany poznał 
tych osobników, k tó rzy  przyehsdzili doń po 
pieniądze,

W ta d o n o io i  k o ś o to ls e .
Nabożeństwo akademickie. Z powodu feryj 

uniw ersyteckich w Z-elone Św ięta, n ab o i-ń stw a  
akadem ickiego nie będzie; najbliższe olbędzie 
się 18 b. m.

Biskupia wizytacya kanoniczna. P iszą  do 
nas z P rądn ika C zerw onego:

W ubiegłym  tja-odaiu przybył do tu te jsze j 
gminy^książe biskup Sapieha n a  w izytację ka­
noniczą do miejsoowej kaplicy OO. Dom inika­
nów.

R ada gm inna in  eorpore ustaw iła  się przy 
drugie] bram ie w raz ze s tra ż ą  pożarną oehotn. 
z nsez. p. K rzepą na  czele. Mowę pow italną 
wygłosił now oobrsny naczelnik gm iny p. An­
drzej Sitko. N astępnie okolicznościowym wier­
szem pow itała księcia biskupa p. Stefaia Sifckó- 
wna, có rka  tu t. obywatela. Książe B scu p  po­
dziękow ał za przyjęcie w ciepłych słowacn, po- 
ceem wśród pieni „K to się w opiekę" udano 
s’ę do miejscowej kaplicy. Pa k ró tk ie j a  rze­
wnej przem owie odpraw ił książę biskup Mszę 
św. i udzielił św. Sakr. Bierzmowania dzieciom 
szkolnym.

Przy odjeźdzle pożegnał K sięcia-B iskupa p o ­
nownie p. A ndrzej S itke, ooczem Księże Biskup 
udał się do zak ład a  p. Żurow skiej, następnie  
do miejscowej szkoły  gdzie wysrnctaał licznych 
przemówień dziecięcych i pięknych chóralnych 
śpiewów.

Nowa parafia rzymsko-katolicka. M inister­
stw o wyznań i ośw iaty resk ryp tem  z dnia T 
kw .etnia b. r. zezwoliło na utw orzenie nowej 
rz.-kat. parafii w L powcu i przyłączenie do 
niej Słoń-ka, Wróblewie i Rolowa wraz z przy­
siółkiem  Bojary.

Mianowania I przeniesienia Ruda szkolna 
krajow a zatw ierdziła w zawodzie nauczyciel­
skim , nadając im ty tu ł profesorów następu ją  
rych rzeczywistych nauczycieli szkół średnich : 
X. Ja n a  P ask a  w gim nazjum  w Jaśle , F ra n ­
ciszka S iorka w g im nazjum  w Mielcu, zam ia­
nowała Władysław,* R utkow skiego sastę;C ą nau­
czyciela w g im nazjom  III w Krakowie.

N am iestnik  zam ianow ał a -y s te o tt  politechni­
ki T e i f la  Ryżewakiegcr i absolw enta techniki 
G Selińskiego i Jerzego M aślankę prowizory­
cznymi ad junktam . budownictwa. Prezydynm 
dyrekcyi krajów?J skarbu  zam ianowało konce­
p t a m i  skarbow ym i w X. kl rang i koncepto- 
wysh p rak tykan tów  skarbow ych: W ładysława 
Krzyżanowskiego, D r Edw arda W ejwodę, Dr 
K arola M ahla, Leonarda C ygan ika , Michała 
Działo, M aurycego AacbkiDaas»go, Tadeusza 
Syszłka. H enryka Bisuenwalda, J a n a  Unickiego, 
Dr M aksym iliana B oaenM da, D r Michała Bie­
lak a  i Tadeusza M iohcińskiego.

ft«p«rtiar teatr* Bielskiego v  Krakowie
Sobota. „l>»y Enropy“, burleaka w 3 aktach, 

Brunona Winawera.
Niedziela popoł. „Losy Europy". Ceny zwyoząjne. 
Niedziela wieczór. „Paweł i*.
Poniedziałek popoł. .Kościuszko pod Racławicami", 

obraz historyczny w 6 odsronaob z muzykę napisał 
A. W. Lasota Oeny zwyczajne.

Poniedziałek wleozór. „Judasz z Karlotha". 
Wtorek. „Losy Europy".

Ze sportu,

Z d z i e d z i n y  wojskowości.
0 rozpuszczenie rezerwistów. S ta ro s ta  k ra ­

jow y w Górnej A uetryi S z a s e r  wystosow ał do 
m inistrów  K robatm a i G eorgiegc pismo, w któ- 
rcm przedstaw ia em utne po ło isn ie  rodzin re  
zerwistów 1 presi, aby, o ile można, Jak  n a j­
prędzej rezerw istów  rozpuszczono.

Emerytury dla szeregowców rosyjskich. — 
W nr 00 „Zoioru praw  i rozporządzeń rządo­
wych" w ydrukowano rozporządzenie o za tw ier­
dzenia w ykazu chorób i braków cielesnych, 
powodujących u tra tę  lub zm niejszenie zdolnośoi 
do pracy 1 dają-ycb prawo s z e r e g o w c o m  
w o j s k o w y m  n a  p o b i e r a n i e  e m e r y t u ­
r y  na zasadzie praw a z dala 8 lipca 1912 r.

Obrona brzegów Holandyl. P arlam ent h o ­
lenderski nch walił po ożywionych rozprawach 
5,300.000 guldenów hulend. na  w zm ocnieni- 
twierdzy nadm orskiej Y i ł e s s i n  g e n ,  4,700.000 
gnid. na wzmocnienie tw ierdzy w K y k d u i m  
oraz 730.000 gnid. na pow iększenie arty lsry i 
w tw ierdzach : H o e k  v a n  H o l l a n d ,  Y n m l -  
d e n  i H a r s s e n .

Uchwala ta  parlam entu  holenderskiego Jest 
znam ienną, szczególniej jeżeli ją  zestawim y z 
gwaltownem zbrojeniem  się Belgii, k*óra dotąd, 
rachując n a  n su ira lnośś, gw arantow aną jej przez 
m ocarstw a, niewiele dbała o ewą siłę zbrojną 
Najwidoczniej więa obawa przsd napadem  Nie­
miec, na  w ypadek ich wojny z F ra n c ją , sk ła  
nia to państew ko do większego troszczenia się 
o sam oobronę.

W  niedzielę 1 poniedziałek rozegra „Craco- 
▼la" m atoh z pierwszorzędną w iedeńską drożyną 
S. O. „H erth a" . K lub ten , znanym  Jest już 
naszej publiczności z praestłorooznego pobytu, 
a  p iękną i spokojną g rą  zjednał sobie sym pa­
tyę  K rakow ian.

W obecnym sezonie „H ertha" pod względem 
poziomo g ry  sto i bardzc wysoko, o czem św iad­
czą osta tn ie  je j wyniki, uzyskane w spotkaniaoh 
z pierwszorzędnymi klubam i w iedeńskimi.

W  ostatn im  spo tk an ia  „Cr& corJ" z „H sr- 
th ą "  uzyskała nasza drużyna, po p ięknej grze 
w ynik nierozstrzygnięty  (3 :3 ) .

Konkur* hippiczny. W poniedziałek o godz. 
2’30 popołudniu odbędzie się XI konkurs h ip ­
piczny na placu wyścigowym, k tó ry  ju ż  ''ziś 
przedstaw ia zię w szacie odśw iętnej na przyję­
cie licznego grona zwolenników tego  pięknego 
sportu. K onkursy  hippiczne są  niejako wstępem  
do scerwcowych wyścigów, k tó re  się tego roku 
św ietnie zapow iadają więc też  z tego względu 
wzbudzają znaczne zainteresow anie. W popisach 
Jutrzejszych wyposażonych nagrodam i pienię­
żnymi oraz honorowymi przyjm ie udział w walce 
o palmę zwycięstwa wielu jeźdź :ów oficerów, 
ja k  również poraź pierwszy k ilc u  cywilnych 
Panów. N a zakończenie popisów odbędzie się 
„Bieg m yśliw ski" na mecie 4600 m, podczas 
k tórego  ezynny będzie to ta liza to r.

Uporczywe zaburzenia trawienia u dora­
stającej młodzieży. Młodzież szkolna, skarżąca 
się na bóle głowy, brak apety tn , uporczywą 
obstrukoyę, a nadto  do tk n ię ta  przeróżnem i n ie­
czystościam i skórnem i, dostaw ać powinna przed 
in iadaniem  m ałą szk lankę  n a tu ra lne j wody 
gorzkie] Franoiszka Józefa, przez co osiągnąć 
można ozęsto zupełnie niespodziewane wyniki, 
a  to  dzięki je j przeczyszczającem u działaniu na 
żołądek, Jelita i krsw . D r W allenstein, m iejski 
lekarz  szkolny w Berlinie p is ie : „Jestem  z aayb • 
kiego przesiystczezającego działania wody F ran ­
ciszka Józefa, k tórego nie da się oeiągnąć tu k  
szybko ładnym  innym  środkiem , niezw ykle za ­
dowolony". — Do nabycia w ap tekach , droguc- 
ryach i w sk ładach  wód m ineralnych. D yrekcya 
wysyłkow a źródeł leezniczyoh Franoiszka Józefa 

Budapeszcie. (13).

Najbliższe odjazdy okrętów na linii Ham­
burg Ameryka, z Hamburga. Da nowego Jorku:
parowiec „K aiserm  A ugusta Vi* to ria" 15 m aja, 

P resident G ran t" 17 m aja, „Im perator" 24 
m aja. Nowa lin ia  do B ostonu: parowiec „Ci- 
cinnati" 21 tn«]a, „Cl veland" 8 czerwca. fo 
F iladelfii: parowiec „G raf W aldersee" 18 maja. 
Do K anady ; parowiec „H annoyer" 10 maja, 

W illehad" 23 m aja. Do północnej B razy lii: 
parowieo „R baatia" 24 m aja. Do środkowej 
B razylii; parowiec „Pernam baco" 21 m aja. Do 
południowej B razy li i :  parowiec „S»nta  Lncia" 
10 m aja, „S an ta  Anna* 30 maja. D - L a  P ia ty :  
parowiec „C ap A-cona" 20 maja, „Ko J g  F rie ­
drich A ugust" 28 m aja. N a K ubę M- xyeo :

Inarowiee „Frankeuw ald" 17 m ąja, „Steige-w ald 
28 m sja. (649)

e | y « i T K i [ i i a  Spółka % ograniozon* odpowiedzialności* poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
I  j^^jjm KrdkÓWj Sławkowska 14 Ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-

N r .  t e l e f o n u  2 5 3 4 . Oeny nader niskie. dług ostatniej mody szybko i starannie. :: ubrinifior̂ we::
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„WY HOTEL „GITT,ł 
l i l i i  otnrty w Kralronile

przy nl. Gertrudy L. 29.
Nowy hotel przy szybkim  w o s ta tn ich  oza* 

sach ro i  woj o m iasta  nie Jest bynajm niej zby­
tk iem  — zwłaszcza, gdy pow stał w dzielnicy, 
w k tó re j b rak dotkliw ie byt do tąd  odczuwany. 
W iniesiony  i urządzony w roku ubiegłym  we­
dług najuow siyou planów  i w ym agań hygieny. 
Mieści w sobie a ł  102 elegancko urządzonych 
pokoi z wezelkiemi wygodam i, ja k  zim ną i cie­
p łą  wodą, ogrzewaniem  eentralnem , telefonom 
w każdym  pokoju, łazienkam i na  miejscu, w in­
d ą  naobową i c ie ła row r i t. p. udogodnieniam i. 
N auto w h ete lu  m ieszczą się dw a obszerne lo­
kale kaw iarn i i restau racy i we wtasnTm zarzą­
dzie rów nież w rpaniale urządzone P rzystanek  
kolei elektrycznej idącej w prost z dworc 1. Geny 
bardzo przystępne.

Od p. Bolesława Włodka otrzym ujem y na­
stępujące pism o:

Szanowna Redakcyo!
Upraszam Szanowna Redskcyę o um iesz­

czenie w najbliższym Numerze „Głosu Na­
rodu" następującego oświadczeni! jak  spro­
stow ania deklaracyi wójtów parafii W ielic­
kiej umieszczonej w Nic. 102 „Głosu N aro­
du.-

2) N ie  p r a w d ą  J e s t ,  bym napadł na 
p. n ad n d cę  górniczego Józefa F ry ta  przewo­
dniczącego Kom itetu parafialnego w Wieli­
czce, zarzucając mu, jakoby brał wynagro­
dzenie z kasy K om itetu parafialnego za nad­
zorow anie robót przy kościele przez konku- 
rencyą parafialną uchw#leiych.

2) P r a w d ą  j e s t ,  że p. nadradra  Józef 
F ry t kierow ał i nadzorował restauraoyę 
dzwonicy w r. 1912, k tó ra  przed uchwale­
niem koakurencyi p ars  f sine] aż do cokołu 
ukończoną została.

3) P r a w d ę  j e s t ,  ż e p .  nadradca Józef 
F ry t na konkurencyi parafialnej dnia 7 pa­
ździernika r. 1912 jako  prezes Kom itetu pa­
rafialnego i refe ren t na posiedzeniu, wniósł 
i zażądał uchwalenia 7°/o od kosztorysu po 
dług taksy  inżynierów wiedeńskich za nad­
zór i kierownictwo uchwalonych ro b ó t; kon- 
k u rencya  parafialna, przeważnie górnicy, tą 
kw otę uchwaliła, k tó ra  wynosi około 1.640 
koron.

4 ) P r a w d ą j e s t ,  ż e p .  nadradca F ry t 
jest górnikiem  a nie budown'czym. — Bu­
dowli mu jako  nie fachowemu i c. k. urzę­
dnikowi prowadzić nie wolno.

5) P r a w d ą  j e s t ,  że stając swego cza­
su w obronie funduszów pneznaczonych na 
roboty około kościoła, skrytykow ałem  uch­
wałę konkurencyi parafialnej w obecności 
dwóoh panów, do czego posiadając m ajątek 
w parafii mam wszelaie prawo. — To w y­
wołało nieporozumienie, J u ż  z a ł a t w i o n e  
między mną a p. nadradcą Frytem . — Spra­
wę tę  niepowołani ciągle ją trzą  i rozm a­
zują.

6) P  r a w d ą j e s t ,  źe przyjaciele nadrad 
cy F ry ta  w dniu Jarmarcznym 28 kw ietnia 
b. r. zwołali wójtów parafii wielickiej 1 dali 
im do podpisania oświadczenia, 'rnhiespczoze 
w Nr. 102 „Głosu Parodu". — Wójcia, p rze­
ważnie górnicy. Oświadczenie podpisali w 
swojem imieniu, podpisywać za gminy nie 
m ają prawa.

7) W końcn upraseam  najusilniej, by 
Najprzewieltbniejszy. książęco-biskupl Konsy- 
storz  całą tę  s orawę zbadał a mnie dla da­
ni* wyju&iie' ha wezwał.

Botenlaw Włodek.
Kraków 9 Maja 1913 r.

Jarzy. Do wystawy tej po -rócitny jeszcze 
w obszerniejszym feljetonie. S. M.

Wystawa Men ni er a 
i Wyczółkowskiego.

Dzis’al o tw arto  w  gm achu Tow. P rzy ja­
ciół Sztuk pięknych nową wystaw ę, zawie­
rającą między innymi, kolenoyę rysunków 
L. W yczółkowskiego i rzeźb w 'ze t hś-dato- 
wo sławnego artysty  belgijskiego C. Meu 
nier’a.

Niema praw ie kulturalnego  człowieka, 
dla k tórego nazwisko tego ostatniego byłobf 
pustyrn dźwiękiem. Meunler po pierwszym 
swym występie w Paryżu zdobył jednym  za­
machem,^ nie tylko sławę i rozgłos, ale, co 
ceaniejsze uznanie rzeczywistych znawców, 
którzy powitali w nim m istrza, nowe w ycia 
rowującego p’ękno z odrębnego, obcego do­
tąd niemal plastycznej sztuce świata. W roz- 
gw ar kierunków , prądów, eklektyzm u Meu- 
nier wniósł indywidualny, moony ton i wła­
sne ząjął mii Jsee Uzasadn’1 na nowo wyłą­
czne praw :e zajęcie się rzeźby ciałem ludz- 
kiem. odnalazłszy go w c z ł o w i e k u  p r a ­
c u j ą c y m ,  k tó ry  obnaża się nie tylko jako 
model dla arty sty  lub dla podrażnienia zmy- 
adowego, ale dla potrzeb swej pracy. A w 0- 
branym  zakresie stw orzył dzieła, tchnące pc- 
tęgą.

W ystawa krakow ska zawiera bronzy, nie­
mal już wszystkim snane z niezliczonych re 
produkcyj

Połowa zapowiedzianych dzieł nie na­
deszła jeszcze, zresztą i dopiero całość dla 
krakow skiej publiczności plastyczne wyobra 
ien ie  o twórczości belgijskiego m istrza.

bciany tej sim ej sali zajmuje wystaw a 
graficzna L. W yczółkowskiego. Obejmuje ona 
rysunki z cyklów: Wawel 1 tek i ukraińskiej 
oraz szereg szkiców i portre tów  rysunko­
wych. Talent znakomitego rysow nika w ystę­
puje tu  w całej pełni — zwłaszcza w  szki­
cach, tohnących beznośredalością wrażenia, 
dających pierwsze m istrzowskie ujecie frag­
m entu  rzeczywistości, k tó re  przetw arza Ją 
w  sztukę. Koiekcye te  ukazują nam Wyczół­
kow skiego, k tó ry  na ty lu  polacn polskiego 
m alarstw a zaznaczył pięknie swą indywidu­
alność, jako  grafika utrwalającego piękno na- 
zzych pam iętek i krajobrazu.

Obok tego zwracają uwagę na nowo 0- 
tw artej wystawie płótna Sichulskiego, Ty­
m ona N.eaiołowskiego, Grotta, Fafcta, rysun­
ki Felsityńskiego i obrazy wielu innych ma

Morderstwo ks. Druckiego- 
L ubeckiego.

Książę Ksawery Druckl-Lubecki ogłasza 
w pismach w arszaw skich:

1 ) Że zamianowany przez ś. p. b rata  m o­
jego egzekutor testam entu  I opiekun jego 
dzieci, uważał za konieczne, aby z uwagi na 
wysokość (350000 rb.) sum y weksli, znale­
zionych u ordynata Ja n a  Bispinga, skon tro ­
lowane były położone na nich podpisy i w y­
świetlona* spraw a w a lu ty ; wobec tego akcya 
spadkobierców ś. p. vVł;*drsł“iwa ks. Druckie- 
gn-Lubeckiego odnośnie do tych weksli, nie 
miała bynajm niej charakteru  przesądzającego 
co do autentyczności podpisów.

2) W zm ianka o rzekomej ekspertyzie, 
k tórej te  weksle poddane być mają, jes t bez­
podstaw na, o ile mnie lub b ra tu  mojemu 
Aleksandrowi przypisule się Jakikolwiek u- 
dzlał, czy to w żądaniu takie] ekspertyzy, 
ccy tez w udzielaniu wiadomości, że eksper- 
ty ra  ma nastąpić.

Wogóle rodzina Lubeckich zasadniczo ża­
dnych o ikarżeń  ani posądzeń nie popiera i 
że mylne inform acye pod tym względem są 
jej niewymownie przykre.

Onegda] w godzinach popołudniowych, do 
więzienia śledczego n i  Pawlaku przybył rej, 
Dylewski, prz^d którym  w obecności sędzie­
go śledczego Bezmienowa i adw okata przy­
sięgłego Talen-Wilczewskiego, ordynat Jan  
Bisping, zeznał dwa ak ty  plenipotencji.

Upoważnił on mianowicie żonę swoją, 
Maryę z hr. Zamoyskich Btapingową, do za­
rządu nieruchomością H eiryków  na Woli, 
ordynat yą Massalańeb^ i wszystkimi innymi 
m ajątkam i na Litwie.

czyli w szystkie dotychczasowe prace ugodo­
we i nie zadowalniąją się zniszczeniem au­
tonomii krajowe] i finansów krajowych, ale 
przez powzięcie uchwały co do utw orzenia 
osobnej komisyi 1 ustaw odaw czą niemal 
kom petencją  dla niemieckiej części Czech, 
wprowadzają do k raju  kom pletną anarchię.

Rozwiązanie Sejmn czeskiego.
Praga. (Tel. wł.) Czesz ie gazety oświad­

czają, że po wczorajezem ośw iadcreuiu Niem 
ców ugoda została zupełnie pogrzebana. W k o ­
tach niemieckich tw ierdzą, że rozwiązalne 
Sejmu czeskiego nastąpi w przyszłym tygo­
dniu.

iha Htnwfcł-fftjitjBM.
Konkursy uniwersyteckie. Z „fundacji sty- 

pendyjnej imienia ś. p. A n n y  1 E n n o -  
c h ó w  B a l  i o w e ]  dla polskich teologów" 
rozpisuje się k o n k u r s  na prace piśmienne 
p. t  :

1. Nieśmiertelność u Qoheleta;
2. Świadomość m esjańska  Jezusa na pod­

staw ie czterech ewangelii.
(Z uwzględnieniem m om entu psychologi­

cznego te] świadomości i znaczenia jej w sto ­
sunku do asp iracji m esyańskich wśród 
współczesnych Żydów).

J a k o  n a g r o d ę  z a k a ż d a p r a c ę w y -  
z n a c z a  s i ę  d z i e w i ę ć s e t  K o r o n .

O powyższe nagrody m ają prawo ubie­
gać się:

a) zwyczajni lub nadzwyczajni uczniowie 
Wydziału teologicznego w Uniwersytecie 
w Krakowie, zostający na czwartym  roku 
tealogii. narodowości polskiej, religii k a to ­
lickie], bez względu na nazwisko lub po­
chodzenie.

b) Księża katoliccy, narodowości polskiej 
w pierwszych tiz e rh  latach po wyświęceniu 
kapłań kłem, k tórzy  skończyli nauki teoło 
glczne, czy to w Uniwersytecie Jagiellońskim  
czy też w Jakimkolwiek innym zakładzie 
teologicznym.

T e r m i n  n a d s y ł a n i a  p r a c  k o ń c z y  
s i ę  z d n i e m  31. g r u d n i a  1913.

Nagrody nadaje Dziekan W ydziału teolo­
gicznego U niw ersytetu Jagiellońskiego. Otrzy­
mujący nagrodę obowiązany Jest postarać 
się o odpraw ien'e jedne] Mszy św. czytanej 
za duszę fundatorki.

L .iekan  Wydziału teologicznego Uniw. 
Jag.: X. Dr Zimmermann.

Z bałBaiishiego botła.
Wydanie Skadarn.

Cetynia. (Tel. wł.) Oddanie Skadaru mocar 
śtwom naitąpi we środę.

Pożar Skadarn.
Cetynia. (Tei. wł.) Pożar m iasta został już 

zlokalizowany. Ja k  stwierdzono, wybuchł on 
w bazarze w małym Rynku, w k tórym  byli 
Albańczycy. Ponieważ w sąsiedztw ie ogniska 
ognia była tylko żandarm erya, nie posiada­
jąca żadnych przyborów do gaszenia, ogień 
rozszerzył się szybko. Aresztowano 14 ludzi, 
jako podejrzanych o podpalenie. Żołnierze ga­
sili ogień bez przyborów i tłum ili pożar w 
ten  spcrób, że rozrywali domy. Spaliło «lę 
ogółem 200  domów.

Przed zawarciem pokoju.
Konstantynopol. (Teł. wł.) Komisya mie­

szana obu sztabó w generalnych tureckiego 1 
bułgarskiego rozpoczęła ustalanie granic mię­
dzy obu państwam i na zasadzie Midla Enoe. 
Również ustalono warunki demobillzacyi obu 
państw.

Zakończenie spora bułgarsko, romań­
skiego.

Bukareszt. (T. B.) W Petersburgu  podpi­
sała wczorąj konferensya am basadorów pro­
tokół w soraw ie sporu bułgarsko - rum uń­
skiego, Ogłoszenie protokółu nastąpi nastąpi 
równocześnie z podpisaniem preliminarzy po­
kojowych

Przeciw woli Rosyl.
Sofia. (Tel. wI.) Na zgrom adzeniu publi­

cystów oświadcrył Dane w w mowie o poli­
tyce Bułgaryl, że nie uległa ona wcale wpły­
wom Rosyi, owszem wojnę rozpoczęła wbrew 
jej woli.

Zarazem zapewnił, ae kw esty* podziału 
zdobytych terytoryów  jes t na d o b r e ]  dro­
dze.

CENNIE Z  HOFLOLlSw. Kraków U maja b. r. 
Płacono za 100 kg. n e tto : Pszenica biała 21-4u do 
22-90 ocerwona i zóHjl —-— do —-—, uszkodzona 
—-— do —•—, węgierska —•— do —a—; żyto brajo- 

e 18-80 do 19 50, uszkodzone — do — . węgier­
skie —•— do —•—; jęczmień browarny —• -  do —•— 
na krupy 17-— do 18-20, do siew u —, — do — 
owies do siewu (z opłatą .ryżową) —•— do ——
na pa  zę 17.70 do 20 90; proso —j— d o  ; jagłj
—•— do —’— ; tatarka 1'.-— do 18-—; kukurudz-. 
18-40 2190; groob 24BO do 35 — ; fasola 23 50 do 
5 r — ; soozewica 44'— do 46-—; wyb . 20-— do 24- — 
“‘ano wyczaj ne 9'2(* do 10-20; koniczrs a pastewna 
11-60 do 12-40; słoma 4-40 do 5‘-  ; rzepak z'mowT - _  
— kxu<nei krajowy 64-— do 70'—, holenderski 
80-— do 84-—; i oniczyna nasienna ozer ona 140, — 
do 210. -  biała —■— do —■*— i tymotka nasienna 
44-— do 5P‘—; eeparsetta —'— do —-—; ziemniak? 
6-50 do 7 50; jaja kopę 4 60 do 4-—; masło za 1 kg. 
3-10 do 3-40; ser —-80 rio -  90. mleko zbierano za L 
—-12 do —"14, niozPierano —'H2 do —'28

Rozbicie ugoóg d  Czechach.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 10 maja.)

Praga. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się z e ­
branie niemieckich posłów sejmowych, k tó ­
rego uchw i ty prryc ynily aię do ZLO St-enla 
spc-u czesko nismreckiei i, tak, ze -ozwiązanls 
Sejmu czeskiego s U o  się ulou: Iknionem i na­
stąpi w przyszłym tygodniu. Uchwała, po 
wzięta na tom zgromadzeniu, wywołaia w o 
bozie czeskim  wielkie rozgoryczenie.

Posłowie niemieccy w uchwalonej, bardzo 
długiej rezolucyi, ostrzegają rząd przed sztu- 
cznem osłabieniem obslcrukcyi niemieckiej przei 
zezwtfanle na zaciągnięcie przez czeaki Wy­
dział krąjow y nowej pożyczki. W szystkim, 
k tórzyby taką  pożyczkę zaciągnęli, grożą po­
słowie niemieccy pociągnięciem do odpowie­
dzialności. Pożyczkę tak ą  bo viem uważają 
posłowie niomieocy za nielegalną i niewa­
żną-

Największe jednak rozgoryczenie wywo­
łała w  obo. le czciłm  uchwała co do ustano­
wienia osobno] komisy! di i załatwienia spraw  
gospodarczych niemieckie] części Czech, a 
mianowicie w zastępstwie Sejmu. Czesi uw a­
żają tę  chwałę za pierwszy k rok  do oder­
wania niemieckiej części Czech od Królest­
wa czeskiego. D latego „Unten" wyrtępuje 
dz'siaj gwałtownie przeciw Niemcom, k tó ­
rym  zarzuca, że jednym  zamachem znlsz-

Wystawa sztuki polskiej 
we Lwowie.

Lwów. (Teł. prym.)' Dziś w lokalu tow. 
Przyjaciół sztuk, pięknych odbyło się uro­
czyste otwarcie wystawy sztuki polskiej, 
urządzonej na dochód funduszu wdów i sie­
ro t po dzienniki rsach polskich w 2Q roczni­
cę istnienia tow. Dziennikarzy polskich. Wy­
staw a przodstawia się berdzo okazale W dzie­
więciu salach rozmieszczone k ilkase t obra 
ców i rzeźb. We wystawie bierze udział 134 
artystów  raalarry. m alarek i rzeźbiarzy z ca- 
cej Polski. Na otwarcie przybył prezydent 
m iasta Neuman z wiceprezydentami i licinem  
gronem  radnych m iasta, wydział tow. dzień 
nik«.rzy polskich in corpors z prezesem Ada­
mem K recho. rieckim, grono posłów, profeso­
rowie uniw ersytetu, naczelnicy władz, przed­
stawiciele św iata naukowego, literackiego, 
artystycznego, liczni dziennikarze, w te n  
z Krakowi, członek red ak c ji „Głosu Naro- 
dn“, Trepka, oraz bardzo liczna publiczność. 
Przy kasie pełnią funkcje  w dniu otwarcia 
w ystaw y p. Milska, żona wiceprezesa tow. 
dziennikarzy polskich i znany lite ra t i k ry ­
tyk  „Sr.tuki", dr. A rtu r Schroeder, k tórego 
zapobiegliwości i energii, jako członka k° 
m itetu urządzającego, w ystaw a dzisiejsza

wielkie] mierze zawdcięcia swe powo­
dzenie.

Telegramy.
(Telegramy „Gioaa Nsrofia" s dnia 10 maja.)

Ustąpienie marszałka.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Fr. Presse* pro­

stu je swe doniesienie o ustąpieniu nam ie­
stn ika (vide „Głos Narodu", pierwsza szpalta 
na pierwszej stronie) w tym  duchu, że po 
w y b o r a c b  ustąpi m arszałek krajow y hr. 
Gołuchowski. — Ustąpienie nam iestnika Bo 
brzyńskiego przed wyborami je s t faktem  po 
stanowionym.

Nora ftesyi parlamentu.
Wiedeń. (T. B.) Prezydyum  Izby pOBłów 

■wołało posiedzenie Izby na lb  l> m. o go­
dzinie 1 1  przód południem z następującym  
porządkiem  dziennym : 1) W ybór sek re ta­
rza^ 2) I. czytanie wniosku w spraw ie zmia­
ny ustaw y o czasie pracy i czasie zamyka 
n‘a bklepów. O godzinie 12  w południe tego 
samego d^ia oabąd*'ie się konferencya s e ­
niorów.

Giełda
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giBłdy było 

dzibiaj dobre.
Przeolw Jaskiniom gry.

Paryi. (T. B.) Izba deputowanych zajmo­
wała się na wczorajszem wleczornem posie­
dzeniu wnioskiem dep. konserw atyw nego 
Piou, k tó ry  domaga się zamknięcia kasyn giy 
we Francyl i cofnięcia wszystkich koncesyj 
w przeciągu poi roku W niosek zwalczał s ta ­
nowczo m inister skarbu  i k ilku deputow a­
nych, k tó rzy  podnieśli, ze Monaco miało 
w roku  1912 47 milionów franków  dochodu. 
Jeżeli g ra  w Mentonie, Nicei i Cannes będzie

zakasaną, to Monte Carlo zarobi nie 47, ale 
300 milionów, izba uchwaliła 275 głosami 
nrzeciw 204: poddać rozwadze wniosek dep. 
Pi’ou.

Koniec strajku góralków.
Bytom (T. B.) Na zgrom adzeniu mężów 

zaufania organlzacyj górników, jaka  się od 
była w  Katowicach i miała częściowo prze­
bieg burzliwy, uchwalono strajk zastanowić 
z powedu braku widoków korzystnego wy­
niku.

Król Alfons we Francyl.
Jouy en Jisas. (T. B.) Zaraz po przybyciu 

wczorąj popołudniu k ró la  Alfonsa do Bec, 
wykonali wojskowi piloci szereg lotów. — 
Król złolył gratulacye z racyl świetnycn 
produkcyj, poczem o godzin ę 6 tej wieczo­
rem odjechał na dworzec. Po podziękowaniu 
prezydentowi Poincarć:nu za tak  liczne ob­
jawy sympatyi ze strony  ludności i złożeniu 
g ra tu lac ji m inistrowi wojny co do postawy 
wojska odjechał k ró l pociągiem o godzinie 
7 30 wieczorem.

Strajk piekarzy w Paryżu.
Paryż. (T. B.) Policya wydała z powodu 

s tra jku  piekarzy, jaki ma dziś wieczorem 
wybuchnąć, surowe zarządzenia. — Wszy 
stkie piekarnie będą s’ę znajdowały pod 
osłoną, aby chronić cbętnych do pracy. Gdy 
by s tra jk  przybrał więkeze rozmiary, zostaną 
zaprowadzone wojskowe piekarnie.

Rozruchy armeńskie.
Konstantynopol. (Tel. w ł) „Tanin" donosi 

o rozruchach w Adanie między Armeńczy 
kami a m ahom etańską ludnością. Oświadcza 
on, że niebezpieczeństwo zagraża ze strony 
60 tysięcy zgromadzonych w tam tym  < kręgu 
robotników  Władze usunęły komendanta źan- 
darmeryi I Walego. Tureccy obywatele utwo­
rzyli straż  obywatelską, celem ochrony przed 
Armeńczykami. Twierdzą, że prow okacja  do 
rozruchów wyszła ze strony Armeńczyków.

Slab eks-króla.
Sigmaringen. (T. B.) Ślub eks-kró la Ma­

nuela portugalskiego z księżniczką A ugustą 
W iktoryą Hohenzollern odbędzie się w Je­
sieni.

fikop raw d z iw e .gd y je sł

S r o i i W E R C K

h  zyjroball do Kraków*
HOTEL KEńNOUSKL Hi. M&rya Rostworowska 

z Ostrowa, Hr. Leon Dębloki c Jaworowa, Marya 
Górska t  Wart,~avy, azimierzowie Skórzewso ' z Ko­
niarza (W. Ks. Poznańskie), Drowie Maryanowle Zien­
kiewiczowie z Oierhanowr (Plookie), Stanisławowie 
Lebowsoy z Dobasławic, Jaliuszowle Ungerowi i ze 
Lwowa, Di Adolf Laste ze Stan* la.rov a, Wacław 
Dobrzyoki i  Sosnowoa, Leopold Janikowski z War­
szawy, Dr dyr. Maksymilian Llptay :• L.rowa., Her- 
mai Warisoh z Hamburga, Dyr. Miobał Lityński ze 
Lwowa, Michnowie 8z r„ ooy z Nawry, Dr Jerzy 
Żuławski z Zakopanego, Tadeu.z Sroczyński z Go­
rajowie, Graoyar KoScińrkl z Wrooław<a tgnc.oy Dar- 
man z Berna, Zdzisław Wysocki z Jawornika, Dr J a t  
Walewski z Sanoka, Marya Henmanowa z Wiednia, 
Olga Biernacka z Warszawy, Oswald Edelman ze 
St«nL!awowa, Józefa Klawerowa z 'arszawy, Fer­
dynand Hirt z Wiednia, Franciszek Dattne: z Wie­
dnia

HOTEL- ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulioj Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztnk Pięknych. Pokoje od 3 K 60 h na 
do >(. F..aktryozne oświetlanie. Centralne ogrz6Tanie 
Lift Usługa pierwszorzędna.

Jerzy Podczerwiński z Czerniowieo, Ludwik Dry- 
*zkiewics: z Nowego Sącza, Laon Stępkowski i  Kielc, 
Jan Ostrowski z Monachiom, Karol Ortowskl z Tar 
nowa, Stanisława Mał oki z Kijowa, Leonowie So­
wińscy z Jarosławia, Marya Lewiaka z Jasła, Kon­
stanty Zarzycki z Inangrodn, Eustachowie I irwlń 
soy ze Lwewa, Eliza Stopczyńska z Łodzi, Mar?a 
Choynaoka z Żytomierza.

S t a d e s f a u G s
Za artykuły  «  tej rubryce itedakcyi. nie 

prsyjm uj? a d c -^ e d s ir^ n ś c i .

Może Pani dzieciątko chodzić?
Danała ju ł Pani dzieciątka swemu, które zawsze 

jeszcze chodzić nie może, choć raz emulayę Sootta? 
Emulsya Scotta posili maleństwo 1 doprowadzi jego 
kościom brakujące siły, tak, że już wkrótce stanie 
na nóżkach i po niejakim ozasie takie biegać będzie.

S  C O T T A
E M U  L 5 Y A

je t b dlat»go skuteczną w tych wypadkach, 
ponieważ jest niezwykle bogatą w s ł  i- 
dniki odżywoze, zwłaszcza, że zawiera nie­
zbędne do tworzenia się kości sole mine­
ralne. Tranu w ątrobianko uie Idzie podać 
w lepszej formie, jak  emnlsyl Sootta, 
która jest tak lekko strawną i smaczną, 
że nawet maieństwa przyjmują ją  z upo­
dobaniem i znoszą dobrze. Leoz musi t« byś

prawdziwa emulsya Scotta.
Cena butelki oryginalnej K 2'50. — D, nabycia we 
wszystkioh aptel a^h. Za nadesłaniem 50 hal. w zna- 
ozkaoh pocztowych do firmy: Soot. & Bot.no, G. m 
h , Wiedeń VII i Za powołaniem się na tę gazetę 
nastąp? jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę.

Dr Gustaw Zaremba
wlelelełnl dyrekt r i grymsryssz szpltnlsy 

b. asystent .Unik ebsróh wewnętrzny ' I dzlnnląnynb 
wn Wreoławls —  I . I. asystent klinik blrarglnzae]

I pntnim. ’ j  w Kraknwln i Bradzs 
sbjąt klsrswalstws szpitala pswszsohsngs

ni Wadowicach
I nrdynnjn al. Mleklawlaza I. 14.

Dr Stanisław Zopoth
o worirl kanpelaryę adw. w Krakowie

przy ul. Dunajewskiego 1.1 Tei. Nr. 2 0 3 9

Zakład techniczno dentystyczny
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryańska I. 3, I. piętro. 
O tw arty  od 9 —1 i °d  3 —6.
W niedziele i św ię ta  od 10— 12.

Krem óo zębów

O E N N I K
Izby handlewj! przesyrlowa] w Krakowla.

z ń"1-. 9 maja 1093 r. godzina 1 w poł.

Walaty, 
Rabie papierowe . . . .  
Marki nietnleokls. . . .  
JłanEJ papierowe . . . 
20-to Irankówkl w złoole 
Dolary amerykańskie .

Listy zastawne.
V/, Listy zast. prem. Banku hlpoteoi. 
4,/,, /l Listy zastawne Banku hipot. .
4'/« m m  m m
4‘/s*/j Listy saatawne Banku kraj. . . 
4'/i Listy zastawne Banka kraj. . . 
4ł/, LUtyzast gal. Tow. kred. . nieok. 
4•/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let 
4 7, Listy zast. gal. Tow. kred. B6-!et.

/• u u u ii n 52-let. 
4‘/,°/» L ist zast. Banka gaL dlah. 1 prr

OMigacye i pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligaoye propinao. . 
4*/t Pożyczka krajowa z z. 1893 . . 
4 '/i Pożyoska miasta Lwowa . • . . 
4•/, Pożyczka miasta Krakowa . .
5*/, O jJgaoyc itm unalne Baukn kraj. 
4 '/,'/, Oblig. komunalne Baakn kraj." i | (ł aumuuiMiw
4t/c Obligaoye kolejow e.

645

40!>

512

Akcye.
Akoye Banka lilpcteczn. we uwowie 
Akcye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra- 

iłu wie . . . . . . . . . . . . . .
Akoye kolei Karom Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Ozerniowoe-Jasay

Publiczne zapisy długu.
4*/„V, wspólna renta papierowa , , 86 75 87 25
4 wspólna renta srebrna 87 50
4 renta koronowa aastryaoLa . , 8* 75 84 25
4 /, renta koronow-i węsrieraka . . .  82 25 8i! 75
47, renta austry&ckft - -lr-oie loe ioa 50
4V, renta węgierska w złocie . . .  101 25 108 —
Karta są notowane bez .opona bieżącego, który się 

osobno oblicza.

Ptoct | Ź ądalz;
w Koro—c

258 25 
117 25 
95 25 
15 

492 —

9C no 
81 -
92 — 
85 — 
96 -  
90 — 
88 50
93 -

96 -  
84 — 
83 60 
8‘ -  
90 -

81 M

,154 25 
118 -

i n _
19 20 

497 -

91 — 
82 50
93 — 
»P -  
.  -  
90 50 
84 80
94 -  
96 —

97 — 
85 — 
84 60 
83 — 
90 50

81 77

650 - 

410 -  

517 -

Przewodnik krakowski,
G r o b y  k r 6 ' e  r s k i e ,  g r ó h  M I o k i e w i e z a  

sł  s r b i e o  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
a dni pot. f  «nu i1 o godrtal? 10, w niedziele 1 święta 
o godzinie 11 i pół przed południem

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwart jest za z 
ize we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłyoh i 10 hal. od małoietnioL Mnzenm mieś o 
się na ni. StudenokieJ I. 7, parter-

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t a k  
P i ę k n y c h  przy P son Szczepańskim o.warta eodzlen 
o! jd godziny 1 1  do t.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  O z a r t o r y s k l o t  (ulica Pi­
larska) otwarte dla zwiedr.ąlac> oh we wtorki l plątk 
od godziny 9 dc 1  w połndnie, o ils w te dnio nie 
przypaónją święta.

G r o b y  za  l u ż o n y c k  w kr/pole na Skałoe 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele w Piotra), oraz S |k a r -  
u l e c .  iśoloła N. P. Yaryl oglądać m na w chwil-ioł 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem tlv do za- 
krystyi.

Pojedyncze numery „Głosu Narodu" 
sprzedąją handle:

Smolik Stnuisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piwarskl, św. Jana.
M ańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, W iśina 11.
Nikiel, Z wierzy nieuka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru . 
Schreiber, Dom inikańska.
Czapliński Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupozyc M., Jagielloński!. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han­

dlowe], róg ul. Długiej.
Hildowa Am alia, Karmelicka 15. 
Salom onow a, Szczepańska 9.
Tacik, K rowoderska 17.
A. Aifus, Mikołajska.
Hanusz, K arm elicka 46.
Blochowa Berta, G srtrudy 24. 
Diukiewlo*, 3w ierz/niec.
Jan ick i, Podgórze, Rynek *. 
Korseniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewic! Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kastsycka, róg  Garbarskiej i Łobzo­

wskiej.
Lam e t Kirsch, budka koło kolei.
Po tu r  atak i, Podgórze, Rynek 4,

M a g a zy n  h o n fe k c y i D a m sk ie j  
■ I nuffluścii siła P ań Antoni Hejduhz o s ta ł  p rz e n ie s io n y  

na n l. F lo ry a ń s k ą  3 
w Krakowie

Magazyn zaopatrzony w najmodniej­
sze l OF-ary ja ker o: Płaazcze, Ko sty­
li my, Suknie. Szlafroki, Spodnie, 
Halki, Bluzki, Bieliznę dam ską, Rę­
kawiczki, Żaboty, Kołnierzu, i t. p. 
Własna pracownia. Ceny konku- 

i rencyjne. —  —



DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNy.
Spirytyzm 

a chrystyanizm.
Pomiędzy wielu duchowymi objawami, 

jak ie  się wodziły w ubiegiem  stuleciu, Je­
dnym * najwięoej godnych uwagi Jest i n t e n ­
s y w n y  r u o h  r e l g i j n y ,  w którym  zna­
lazła swój wyraz niozem nleukojoua tę sk n o ­
ta  ducha ludzkiego — wśród żyoia poświę­
conego tylko pracy lub używaniu — za rze­
czami wiecznemi, poza światowemi. Religia, 
początek, isto ta i zadania chrystyanizm  u, 
kościelny lub wolny od dogm atów chrystya 
nizm — oto najaktualniejsze problemy. Szcze­
gólniejsze zaś zainteresow anie budzi osobi­
stość Twórcy reiigi chrześcijańskiej. Próbie 
m y religijne stały  się teraz  najmodniejszymi, 
a  zdawało się, że powinny były one zniknąć 
znpelnie z tycia duchowego narodów cywili­
zowanych pod wpływem przemożnyoh prą­
dów m ateryalistycznych. Tymczasem jednak 
najwybitniejsze umysły współczesne poświę 
ca Ją swą pracę i zdolności właśnie rozwią­
zaniu problemów religijnych.

Rzecz prosta, że nie można tw ierdzić,'ja­
koby ten ruch religijny obracał się zawsze 
w  granicach objawionego chrystyanizmu. 
Subjektyw na niejasność, mgliBte pojęcia :o 
reiigii i chrystyanizmie, a szczególniej obro­
na przed pozytywnymi naukam i reiigii obja­
wionej — w szystko to  razem wzięte nadaje 
nieraz ruchowi religijnemu k ierunek fstezy- 
w j Skutkiem  tego, wynikiem tak poważne 
go ruchu bywa nie prawda i światło, lecz 
fałsz 1 złudzenie. Szozególniej zaś pod wpły­
wem uroku, jak i wyoiska na seroe ludzkie 
wszystko, co Jest okryte tajemniczością, za 
mienia się na dążenie do wejścia w połącze­
nie z tam tym , poza zmysłowym światem, 
w  niezdrową m istykę.

W rezultacie rodzi się z tego zabobon 
w najróżnorodniejszych 1 najdziwaczniejszych 
kształtach. I ni0 J0st to  staroświecki nai­
wny, często poetyczny zabobon, lecz zabobon 
■ztuczny, w ym ędrkow any 1 system atycznie 
pnygotow any.

Ooś podobnego zdarza się  zawsze wtedy, 
gdy człowiek odpycha pomocną rękę reiigii. 
Średniowieczna w iara w czary odżyła w zmo­
dernizowanej postaci. Teraz odprawiają swe 
misterye: okkultyzm  i teosofia hindusów. 
Szczególniej zaś s p i r y t y z m  rozszerzył się 
po świecie cywilizowanym na kształt jakiejś 
epidemii duchową).

Nowożytna „wiara w duchy" podaje się nie • 
ty lko za „naukę o rzeczach nadzmyslowych", 
która wbrew twierdzeniom m aterylistycznych  
filozofów, udawadnia istnienie Boga, nieśmier­
telność duszy i t. d. Chce ona bowiem także  
w yciągnąć i w nioski o naturze dalszego ży­
cia po śmierci, na podstawie objawów me- 
dyum istycznych i okkultycznyob. Mieni się 
ona naw et r e l i g i ą  p r z y s z ł o ś c i ,  która  
w m iejsce przeżytego chrystyanizm u popro­
wadzi ludzkość do Boga. IChoe ona wreBZoie 
■fcwonyó ehryztyanizm jednolity, oozyszozony 
ze wszystkich dodatków ludzkich i różnic 
wyznaniowych. Cechą zaś głów ną spirytyzmu  
współczesnego je st Jego głęboka nienawiść 
do pozytyw nego chryBtyanizmu.

Spirytyzm  uważa się pomimo tego za 
poważnego sprzym ierzeńca abstrakcyjnego 
ohrystyanizmu. W brew tym, co przeczą cha­
rakterow i nadnaturalnem u objawionego chry­
styanizmu i nie uznąją cudów, pragnie on 
dowieść ua podstawie obcowania z duchami 
przez medya, lub bez nich, że zaprzeczenia 
te  nie są  racyonalne. Natchnienie i możność 
prorokow ania istnieją Jeszcze teraz  — zda­
niem  spirytystów  — w medyumis tycznie 
usposobionych osobnikach, k tó re  są tylko 
narzędziem w ręku  Boga.

Przedstaw icielem  takich teoryi jes t mię 
dzy innymi Jerzy S u l  z e r , au to r wielu roz­
głośnych dzieł, poświęoonych rozm aitym  pro­
blemom z zakresu spirytyzmu.

Autor ioh sw ego ozasu był wysokim  urzę­
dnikiem szwajcarskim 1 zajmowały ważne stano­
w isko prezydenta trybunału kasacyjnego. Z po­
między żyjących pisarzy, którzy zajmują się 
spirytyzmem, należy bezsprzecznie uważać 
go ra jednego z najwybitniejszych.

Dlatego też jego ostatnie dzieło, zajmu 
jące się mniej problemami religijnymi, a wię 
ce] starające się wyjaśnić w artość p rak ty ­
czną badań spirytystycznych wzbudziło duży 
in teres w kotach, zajmujących się tsm i sp ra­
wami. Nosi ono ty tu ł: „ Ś w i a t ł o  i c i e n i e  
w p r a k t y c e  s p i r y t y s t y c z n e j "  (Lipsk, 
Mtłtze).

A utor w dziele tern opowiada na wstępie 
czytelnikowi, w  jak i sposób doszedł do tego, 
że się stał sp iry tystą i jako  tak i wystąpił 
publicznie. Stało się z nim  mianowicie to, 
co z wielu innymi. Z absolutnie niewierzące­
go ateisty  sta ł się zagorzałym spirytystą, 
w skutek  czytania dzieł spirytystycznych i 
na podstawie własnego doświadczenia. W r. 
1903 wystąpił on, jako  świadek odwodowy, 
w procesie słynnego medyum Anny R o t h e ,  
poczem m usiał zrzec się swego urzędu pod 
presyą napaści prasy szwajcarskiej, k tóra 
uznała go za niezdolnego do piastowania wy­
sokiego stanow iska w rządowniotwie z ra 
cyi jago przekonań spirytystycznych.

Pomimo, że ta  książka zajm uje się jedy 
dynie doświadczeniami poczynioneml przez 
autora, to  jednak skutk iem  sposobu przed 
stawienia tyoh doświadczeń I użytej do nich 
metody, posiada niemałą wartość, jako  przy­
czynek do hlstoryi współczesnego spiryty­
zmu. S u l z e r  kładzie mniejszą wagę na o- 
bjawy fizyczne, większą zaś na objawienia 
medyów inspiracyjnych, k tó re  uważa za równe 
prorokom  i innym natchnionym  pisarzom 
Starego I Nowego Testam entu. Zdaje on so­
bie jasno z tego sprawę, że takim  osobom, 
choćby nie były wcale oszustami, płata  czę­
sto  złośliwe figle w łasna podświadomość.

Naw et w tych razach, gdy się ma — zda­

j nism  S u 1 z e r a — niewątpliwie do czynienia 
j z kom unikatem , pochodzącym z tam tego 
świata, trzeba się liczyć z możliwością zamie­
rzonego oszukaóstw s, lub bez własnowolne- 
go złudzenia ze strony odnośnych duchów 
(s ie i)  Szozególniej medya, tw ierdzące, że 
pozostają w  bezpośredniej styczności z Bo­
giem, Ojoem lub Jezusem  Chrystusem , stają 
się często ofiarami du howyoh zboczeń. Da­
lej znów przyznaje S u l z e r  często wypadki 
opętania, wynikające ze zbyt ozęstego, a o- 
partego na motywach egoistycznych obcowa­
nia z duchami, oraz wypadki obłąkania, sta­
nowiące groźne niebezpieczeństwo dla me 
dyówzawodowych. S u l z e r  uznaje istnienie 
„demonicznych* przyczyn oho robo wyoh, k tóre 
zwaloza nauka nowożytna.

Niestety, można być zgoła pewnym, że 
ostrzeżenie au tora przed niebezpieczeństwa 
mi, jakie połączone są ze spirytyzmem i przed 
natrętnem  szukaniem  objawów że strony 
duchów, nie znajdą posłuchu u licznych zwo­
lenników spirytyzm u. Zwraca on także u- 
wagę, że zbyt często szuka się zetknięcia z 
duohami drogich nam zmarłych osób, przy- 
czem porusza się przeważnie ziemskie inte­
resy, co wywołuje niepotrzebne poruszenie 
uczuć , trw ające długo u stron  obu, a po­
ciągające za sobą niekorzystne dla nich 
skutki*

Pomimo całej objaktywności, Jaką stara  
się S u l z e r  zachować, b rak  mu krytycyzm u 
w pojęciach i przedstawieniach pewnych ob 
jaw ów Be św iata duchów, tak, że k rok  tylko 
jedeu dzieli go od śmieszności. Pojęcie auto­
ra  o tem, jakim i eą duchy na tam tym  świę­
cie, musi budstó Już nietylko wątpliwości 
ale w prost spotkać się z zaprzeczeniem.

D uchy  te  —  w p rz e d s ta w ie n iu  S u l a e -  
r  a —  p o siad a ją  w ady i b łędy  ta k ie  sam e, 
ja k  tu  n a  ziem i. I t a k  n. p. d u ch  p o e ty  G o t­
fry d a  K e l l e r a  s k a rż y ć  s ię  m iał, że n i e  
d o s t a j e  n a  t a m t y m  ś w i e o i e  w i n a ,  
k t ó r e  t a k  l u b i ł  n a  z i e m i  (sic!). Czyż 
ta k ie  b red n ie  m o g ą  się  zg ad zać  z w y o b raże ­
n iam i o św iecie  d u ch ó w ?

Szczególne zaś wyobrażenie o duchacb 
ma S u l z e r ,  opowiadając takie rzeczy o ich 
życiu płoiowem, jakie w niczem nie ustępu- 
ją najdzikszym wym ysłom  średniowiecznego 
zabobonu. Zresztą autor często niedowierza 
duchom, twierdząc, że niektóre z nich wyo 
brażają Bobie, jakby były samym Bogiem. A 
jakie wyobrażenie ma spirytystą szwajcarski 
o duchach osób wybitnych, najlepiej objaśni 
nas ustęp z jego innego ddeła p. t. „Zna 
czenie nauki o rzeczach nadnaturalnych*, 
w którym  wyraża się ou tak :

„Zawiadomienia, jakie otrzym ujemy od

Przy cudownych wydarzeniach, k tó re  tak  
chętnie porównywują epirytyścl z cudami, 
o jakich mówi S tary  I Nowy Testam ent, 
chodzi nie ty lko oto „co“ zostało wykona- 
nem, ale także  „ ja k “ zostało dokonanem. 
Cudów chrześcijańskich nie poprzedzają s ta ­
ny konwulsyjne lub stany zupełnej nieświa­
domości wywołane transam i podobnie ja k  
u medyów spirytystycznych. Cudy ohrześcijań- 
skfe^ poprzedza jedynie modlitwa.

Spirytyzm  więc nie u toru je drogi do w ia­
ry w oudy cbreeśoijińskie. To co w  nim jes t 
napozór oudownego m a swe źródło w sile, 
k tórej nie znamy. Między jej objawami a 
oudami, k tó re  Chrystus Pan i Jego  następcy 
czynili, istnieje wielka, niezgłębiona prze­
paść.

nich, m ogą zawierać rzeczy błędne, bo wyż 
sze duchy nie są wolne od błędów, podobnie 
ja k  wysoko pod względem duohowym stoją­
cy ludzie. Oprócz tsgo znś wyobraźnia, wpro­
wadzona w ruoh za pomocą rozmaitych 
suggestyj, posiada na tam tym  świeoie da­
leko większo pole działania i daleko większą 
potęgę, niż tu  na ziemi. Już w życiu spoty­
kam y nieraz ludzi wleloe uzdolnlonyoh „któ 
rzy do tego stopnia są opanowani przez wła­
sną wyobraźnię, iż nabierają w iary w  praw ­
dziwość hlstoryi, przez Blebie wymyślonych 
Na tam tym  świecie znajdnje się właśnie dość 
takich duchów 1 to  z ka tegory l nlepospoli 
tych.*

Szeroko roztrząsana w omawianej 
książce spraw a opętań przez złego ducha nie 
przyczynia się wcale do pozyskania sp iry ty­
zmowi nowych zwolenników. Zauważyć przy- 
tem należy, Iż S u l z e r ,  jako p ro testan t ma 
zupełnie fałszywe wyobrażenie o tem , czem 
są właściwie egzorcyzmy, używane w Koś 
ciele katolickim , uważając Je za rodzaj hy 
pnotyczuych suggestyj, a zapominając o tsm, 
że isto tę ich, stanow i moc błogosławieństwa 
przekazana przez Jezusa Chrystusa i modli 
tw a Kcfi.ioła. Także na karb  protestanckiego 
zacietrzewienia au to ra  położyć trzeba jego 
twierdzenie, Iż m o d l i t w a  z a  u m a r ł y c h  
ź l e  w p ł y w a ł a  d u o h o w o (?0  n a  t e g o ,  
k t ó r y  s i ę  m o d l i .

Z tego, cośmy powyżej przytoczyli, łatwo 
się przekonać ile Jest prawdy w twierdzeniu, 
że spirytyzm to nowy chrystyanizm, mBjący 
w miejscu dawnego uszczęśliw ć ludzkość.

Nieraz, gdy czytamy dzieła spirytystycz 
ne I zastanawiam y ssę nad przytoczonymi 
w nich faktami, nasuwa się nam mlmowoli 
pytanie, c z y  n i e  z a c h o d z i  j a k i e ś  p o ­
w i n o w a c t w o  m i ę d z y  „ c u d a m i "  s p i ­
r y t y s t y c z n y m i  a n a d n a t u r a l n y m  
c h a r a k t e r e m  c h r y s t y a n i z m u t A d a  
lej, czy można dokładnie wytyczyć granicę 
między cudami towarzyszącymi dziejom Ko­
ścioła od samych Jego początków a szczegół 
nego rodzaju objawami, Jakie się dają spo­
strzegać podczas seansów spirytystycznych?

Dla apologetyki katolickie] otw iera się 
w tym  k ierunku obszerne 1 wdzięczne pole. 
Dla laików wystarcza wspomnieć sobie fakt, 
że cudy, o k tó rych  opowiada nam Kościół 
streszczonymi zostały w rzeczywistości na 
zupełnie inny sposób, aniżeli owe szczegół 
nego rodzaju objawy spirytystyozne. W do­
datku  zaś — a je s t to  rzecz pierwszorzęd 
U0J wagi — zypełnfs innym jes t tu  i tam. 
tj- w chrystyanizmie i spirytyzm ie obarakter. 
cudotwórców. S u l z e r  np. skarży się często 
D?  *a nallepsze medya używają swych 
zdoluosoi dla celów zaspokojenia osobistej 
próżności lub zdobyoia pieniędzy. Moralne 
zaś kwal flkacye r z e c z y w i s t y c h  świętych 
są zupełnie inne.

U meoy' w trzeba brać zawsze w rachu­
bę możliwość wyrafinowanego oszustwa. A 
tam nnwet, gdzie takiego oszustw a niema, 
może zachodzić wypadek oszustw a nieświa­
domego, jak  to stw ierdza już sam  S u l z e r ,  
L o m b r o s o  i inni. Tego rodzaju „złudzeń" 
nie potrzebujemy obawiać się u  kanonizo­
wanych przez Kościół świętych — ich życie 
1 charak ter dają na tym  punkcie gwaranoyę. 
Ioh absolutna miłość prawdy i głębska po­
kora dają nam pewność, że obcą była dla 
nich wszelka nieuczciwość.

Frazes a czyn.
II.

Drogie, jak  wspomnienie umęozonsj matki, 
powstanie 63 roku  znowu oparło się na 
złudnych nadziejach, wyrosłych z istnej po­
wodzi frazesów różnych stronnictw  i naro­
dów, z których żaden w czyn się nie prze­
mienił.

Odezwa Kom itetu Centralnego Narodowe­
go z dnia 16  Btycznia 1863 r. powiada:

„Idźmy naprzód z wiarą i męstwem, 
z Bogiem i ufnośc!ą w świętość naszej sp ra ­
w y; sztandar nasz nie upadł i ni0 upadnie. 
W ytrwajmy razem  do końca, a Bóg da nam 
awyolęstwo".

Odezwa Garibaldiego do Europy z lutego, 
powiada:

„Nie opuszczajoie Polski. Obowiązkiem 
wszystkich Indów je s t pomódz tem u nie­
szczęśliwemu narodowi, k tóry  daje w tej 
chwili św ietny dowód siły rozpaozy. Nie 
opuszczajcie Polski. Nie czekajcie, aby w as 
doprowadzono, jak  ją  do rozpaczy. Dzisiaj 
ludy wolne ustanow ią porządek w świecie 
zasmuconym zachciankom despotyzmu. Nie 
opuszczajcie Polski, Jeżeli my wszysoy jej 
pomożemy, spełnimy święty obowiązek i św iat 
będzie mógł urządzić się zgodnie z powsze- 
choem szczęściem, k tó re  jest celem ludzkości".

Złota H raraota s'elskotnu narodu pisała:
„Razom z Polszczoju i Łytwoju piduiaw- 

saiś protiwu M oskowśkabo panouwanija 
szozob dobouty wicznu swobodu i szozastywu 
dołu ciłoj naszoj krainy*...

Robotnicy francuscy w adresie do Napo­
leona III. wołają:

„Wobec zbrodni popełnionych przeciwko 
ludzkośol niema stronnictw  we Francyi, jest 
tylko naród zawsze gotowy stwierdzić soli- 
darnośoi ludów. Rosya zabija Polskę...

A dale):
„Zbrodnie te wywołują łzy naszyoh ma­

tek, łzy nazzych żon, łzy naszych sióstr i dzieci.
„Czujemy jak  k rew  francuska w rze w ua- 

szyoh żyłach...
„Rozwiń chorągiew narodową i ogłoś 

światu, że wznosi się ona w imieniu świętej 
spraw y i że idzie za nią w irlki naród!

„Najjaśniejszy Panie i
„Zbaw, zbawmy Polskę*.
Taką to tęczę tkaną  z frazesów brzem ien­

nych o b ie tn ic a m i ,  rozpięto nad Polską' tęczę, 
k tó ra  miała niebawem zostać przysłoniętą 
czarną chmurą, wiszącą nad doliną łez. N ikt 
z tych obcych szeregów, w których „krew  
się burzyła* ua myśl o krzywdach Polski, 
nie zamienił frazesu w czyn, żaden z narodów, 
pod groźbą napiętnowania za bierność w 
sprawie Polski, nie uląkł się hańby. Frazes 
pozostał frazesem  I nie zrodził nto.

Jakżeż inaczej bywało wówczas, gdy czyn 
powstawał nie za sztuczną sprężyną frazesu, 
ale na podstawie Biły przekonania, ugrunto­
wanej na spokojnej znajomości sił wlssnych 
i otoczenia.

Przytaczam y często obronę Jasnej Góry, 
jako dowód cudowności, ale cudowność jej 
objawiła się wówczas przedewszystkiem  w 
natchnieniach, jakie wielki Kordscki łączył w 
rozumnym spokojem poważnego kom endanta. 
Nie polega na samej modlitwie — na wieść
0  n a d <  i ą g a j ą ? y r h  Szwedach opatruje i umaonia 
mory, zaznajamia s'ę B garścią w ojssa
1 szlachty, zamkniętemi w m urach Jasnej 
Góry i zdobywa jej ^ u fa n ie . Przyjm ując 
oblężenie wie, że przeciwko 9000 Szwedów 
może postawić zaleówi > 100  żołnierz; pod 
wodzą P io tra Czarnieckiego, 50 szlachty ze 
Stefanem Zamoyskim l 68 zakonników, ale 
ta garść miała potężne m ury, miała 12  
ciężkich dział, miała ogrom ne zapasy amuul- 
cyl 1 żywności I przez sw ą skoncentrow aną 
małość mogła była łatwo być kierow aną przez 
potężnego ducha Kordeckiego, k tó ry  sam 
ciągle wśród ognia, lub przewodnioząc modłom, 
był pierwszym w służbie Bożej i w  walce 
z wrogiem. A nie przechowała historya, choć 
ten  epizod ta k  szeroko omawia, ani jednego 
efektownego zdania Kordeckiego. Pełen był 
siły I prostoty, Jaka cechuje wielkich, Bożych 
ludzi.

Drugi bohater tej epoki — Czarniecki, 
nie ustraszat się nawet fał m orskich, rzucał 
się w  nie z koniem i rynsztunkiem , wiodąc 
swój huf orężny. Pasek, naoczny świadek, 
tak  opisuje wzięcie wyspy Alsen ? „Sam 
tedy, przeżegnawszy się, wojewoda wprzódź 
w wodę, on zawdy tak  czynił, to  też żołnierz 
ezedł za nim bez wahania".

Więo żadnego frazesu, ani jednego słowa, 
żadnego „za nią! za Ojczyznę!" żadnego 
„nie żałujmy ostatniej kropli krwi! Nic — 
tylko przeżegnanie się krzyżem  świętym 
i czyn naczelny. Bo or znał ową drużynę, 
bo „on zawdy tak  czynił",

Kościuszko, wskazując kosynierom  Racła­
wickie arm aty, wiedział, że oni poza niemi 
widzą własny zagon ziemi, k tóry , choć oni 
Lgną, pozostanie na otarcie łez ich siorotom. 
Nie dla frazesu oni szli. dla konkretne) i na­
leżnej im zapłaty.

Kiliński wiódł swych szewców i rzeźni- 
ków przeciw regularnym  wojskom, bo po­

znał Ich i urobił, wśród długloh miesięcy 
przygotowawczej pracy.

W nadludzkim  niemal czynie w obronie 
Sam osierry, znowu żadnego słowa, żadnego 
frazesu!... Ciasny wąwóz, nad śoiauami Jego 
14 dział Biejącyoh ogniem i 9000 ludzi. Wą­
wóz ten ma zdobyć 125 szwoleżerów. Kozie­
tulski, ioh dowódca, nie zwraca się do nioh 
z przemową, nie odwołuje do sumienia, nie 
stawia widma zmartwyohWBtającej Ojozyzny 
przed oczy: „Czwórkami od prawego!" oto 
Jedyne słowo, jak ie  rzuoa swemu zastępowi 
i k tó re  mu wystarcza do spełnienia nad­
ludzkiego bohaterstw a. Ale bo z ludźmi tymi 
zżył się ów wódz, dzielił się z nimi ozarnym 
Chlebem tułaczym, pocieszał marzeniami o tej 
ojczyźnie zawsze w ich piersi żyjącej.

Tak, szczerość i prostota, dzieci gorącego 
umiłowania, są znowu rodzicami wielkioh 
czynów, ale n iestety nie maiq one popytu 
wśród szerszych mas hołdujących jałowym, 
sensacyjno-sielankowym  frazesom.

Frazes to  niebezpieczny bakcyl, który  
zaszczepiony w społeczeństwo, powoduje za­
palne choroby organizm u narodowego.

Jeden z nich, k tó ry  poważni naw et hi­
storycy wszczepili w nas, spowodował w na­
rodzie naszym chorobę chroniczną, a nad 
wyraz wyniszczającą organizm społeczny, to 
frazes o gościnności polskiej, k tórym  przy­
pisywano tem u motywowi jedynie przyjęcie 
żydów do Polski i Jako rezu lta t tego szano 
wać kazano. Frazes fałszywy już w samem 
założeniu. Przyjęcie bowiem żydów przez 
WłodziBława Hermana, obdarzenie przywile- 
ami przez Bolesława Pobożnego i Kazimie­

rza Wielkiego wyniknęło z racyi, że wnosili 
oni wielkie bogactwa i staw ali na stanow isku 
bankierów i lichwiarzy, rozwiązujących lekko­
myślnym niewygodne sytuacye.

Ze rozgospodarowali się w tym  gośsin 
nym domu, aż do rugow ania często gospo­
darzy, że plują nam po kątach i wyszydzają 
świętości nasze, że pod hasłem wolnej myśli, 
wolnego słowa, wolności nauki, wprowadzają 
najbardziej krańcow e zapatryw ania, że nam 
depraw ują młodzież, że na fakultecie pierw­
szej akadem ii polskiej nie cboą zuosić 
jednostki niebezpiecznej dla nich i doprowa­
dzają do skandali, wina to niebezpiecznego 
frazesu o gościnności polskiej, w imię k tórej 
kazano nam zawsze odnosić się ze względami 
do tych, k tórzy dla nas żadnych nie mieli 
względów.

Maryn Bogusławska.

„Pod lipkami".
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w domu 

„pod lipkami* na Zwlerzyńouj otw iera okres 
jubileuszowy ostatniego ak tu  tragedyi pol- 
sko-napoleońskiej. Dnia 8 maja wyjechała 
kilkunastotysięczna arm ia polska z K rako­
wa, by pcłąozyć się w Saksonii z  Napoleo 
nem. Była to  chwila podniosła i nadziejami 
brzemienna. W ierzono jeszoze, że „Bóg jest 
z Napoleonem" i że zwyoięekl chwilowo wróg 
pokonany zostanie. „Tłumy ludu żegnały księ­
cia Józefa okrzykam i, panie powiewały chu­
stkam i 1 ścigały hufce polskie ze łzami w 
oczach, póki nie zniknęły w dali* — opo­
wiada Julian Falko wskL

Marzono cudnie. Przebudzenie było sm u­
tne. Dnia 19 paźdsiernika książę Józef zgi­
nął w falach Elstery...

W ogrodzie „pod lipkami" upamiętniła 
Zofia z Czartoryskich Zamoyska teu  pamię­
tny  rok  nadziei i zawodu. Znajdujemy tam 
dwa kam ienie ze sentym entalnym i napisami 
w k tórych  hr. Żarno, _ks wyraża swe uczu­
cia, wywołane wypadkami dziejowymi. Pod 
ogronm ą lipą trójram ienną (8 m etrów  gru 
beści), pam iętającą jeszcze czasy, gdy Zwie­
rzyniec był knieją królew ską, umieściła głaz 
z fnioy&łami francuskiego zdania:

A. S. D. -  8 Mai 1813.
J . Q. M’A  A. L, V.

Litery te, w który oh jedna zatarła się 
zupełnie, oznaczają zdanie: „Au souvenir du 
8 mai 1813 — Jour qul m’a (raniu) & la 
vie“. Po polsku: „Na pamiątkę dnia 8 maja 
1813 r. —  dnia, który mię (oddał) żrciu*. 
Napis ten, który krakow skie Tow. opieki 
nad zabytkami zrekonstruowało, dowodzi, że 
hr. Zamoyska w dniu wyjazdu armii księcia 
Józefa dzieliła podniosłe nadzieje narodu. — 
Obok znajduje się  płyta kamienna z napi­
sem, który jest Już echem katastrofy pod 
LipBkiem:
„Kiedy się wszystkie sm utki na mą duszę

[zlały
Kiedy bolesnym ozuciom szukać ulgi chciałam, 
Miejsce mego dumania był ten  zakątek  mały 
Nadzieje i pam iątki z sobą ty lko miałam 
Pociechy moje były uczuciów niewinność 
Piękne niebo i szczera m ieszkańców gościn­

ność".
Zofia » Csarioryskich Zamoyska 1813.

Nieco zaś dalej następujący sześciowiersz:
„Tylu bolesnych Uczuć i Sm utku przyczynie 
Sam tylko WYROK Nieba cenę nadać może 
Nigdy w cnotliwych Duszach Nadzieja nie

[ginie
Ta I wśród ostrych Kolców wdzięczne pieści

[róże
Wszędzie za cnotą idzie Uczuciów Niewin­

no ść
A sama ją  da poznać Ludziom Dobroczyn­

ność".
Krakowianie zapewne chętnie odwiedzać 

będą tę  miłą pam iątkę na Zwierzyńcu. „Pię­
kne niebo i szczera m iesskańoów gościn­
ność" — pozostały od s tu  lat niezmienione. 
Widok na Wisłę 1 K raków  jes t przepiękny. 
Dworek „pod lipkami" powinien więc wejść 
do rzędu najmilszych pam iątek Krakowa.

Wystawa Jubileuszowa Sztuki.
Ze Lwowa telefonują nam :
Dzisiaj w sobotę, w lokalu Tow. Przyj. 

Sztuk Pięknych odbyło się uroczyste o tw ar­
cie wystawy sztuki polskiej, urządzonej na 
doobód funduszu wdów i sierót po polskich 
dziennikaraaoh, w 20 rocznicę istnienia Tow. 
dziennikarzy polskich.

W wystawie biorą udział z artystów -m a- 
la rz y : Z. Ajdukiewioz, Z. Aibinowska Z. An- 
drychewicz, A. Augustynowicz, T. |Axento- 
wicz, S. Batowskf, W. Błockl, A Borawski,
0  Boznańska- R. Bratkow ski, Z. Ćwikliński, 
M. Czaykowska, B. Czedekowski, E. D ąbro­
wa, E. Dziubaniukówna, S. Fabljański, J. F a ­
łat, Filipkiewioz, S. Gałek, J. Glasuer, L. Gott- 
iieb, W. Grabowski, I. Grott, J. Gumowski, 
M Harasimowicz, W. Hofman, J. Holzmfilier, 
K. Homolaos, F. Horodyski, H. Jackow ski, 
M. Jakimowicz, S. Janowski, B. Janow ska, 
.T. Januszew ski, W. Jarocki, Z. Jasiński, A. 
Karpiński, E. Kazimirowski, J. Klępiński, S. 
Klimowski, E. Kopciński, K. Kosty.nowicz, S. 
Korzeniewski, W. Korzeniowska, J. Koto­
wski, M. Koźniewska, M. Krajewski, R. Kram- 
sztyk, J. Krzesz, B. Kluźmińskf, L. K w iatko­
wski, F. Lachner, R. Laskowski, F. L;piec,

Malczewski, J. Małachowski, A. Mann, A. 
Markowicz, S. Matzke, J. Mehoffer, L. Misky,
D. Mukułowska, M. Muttermilch, T. Niesioło­
wski, O. Nowakowski, J. Nowotny, S. Obst,
B. Olpiński, B. Olszewski, S. Paciorek, M. 
Pietach, J. Piotrow ski, K. Pochwalski, T. Po­
piel, A. Procajłowicz, A. Pronaszko, S. Ra­
dziejowski, J . Rapacki, S. Rejchan, M. Reku* 
cki, J. Rembowski, M. Reyzner, Z. Rozwado­
wski, T. Rybkowski, W. Rzegocióski, A. San- 
doz, A. Skałkowska, W. Skoozylas, W. Sło­
wiński, M. Sozański, P. Staohiewicz, Z. S tan­
kiewicz, L. Stasiak, O. Steinkiller, L. Stroy- 
nowski, Stykowie Jan, Tadeusz i Adam, K. 
Swiecimski, H. Szozygliński, A. Terlecki, W. 
Tetm ajer, I. Trusz, F. Turek, M. Trzciński,
E. Uziembło, W. W achtel, J . Warohałowski, 
L. Wein, H. Weyssenhoff, L. W interowski, J . 
Wodyński, M. hr. Wodzioka, W. Wodzino- 
wskł, F. W ygrzywalski, M. W ywiórski, K. Że­
lechowski.

Z a rt -rzeźbiarzy: Antoniak, L Chmieliń­
ska, K. Chodziński, L. D reilerów na, A. Gło­
wiński, J. Góralczyk, H. Rochman, W. Ko­
nieczny, Z. Kurozyński, K. Laszozka, S. Le­
wandowski, J. Lewicki, 0. Makowski, W. 
Przed wojewski, W. Rzegociński, S. Sobczak
1 A. Walewska.

W stęp na wystawę w sobotę 2 K.
Na otwarcie przybyło wielu a rtystów  z 

Krakowa i Wiednia.

Haniu. Łiteratcra. Sztuka.
Henryk Zblerzchowekl. „Aniołowie płaczą*. 

Powieść. Nat ład  G ebethnera .1 W olffa w W ar­
szawie.

Szczególnie sym patyczną je s t  o s ta tn ia  p o ­
wieść Zblerzchowskiego. A utor w prow adza do 
niej św ia t młodyoh artystów , ich życie w P ary ­
żu, ich prace, szaleństw a, n ad iie je  t zawody. 
Z bienchuw ski j s s t  widocznie związany sercem  
z tą  „boheme* polsko-paryską, bo k reśli syl­
w etki ta k  ciekaw e i oryginalne I j ta k  sym paty­
czne, że rzncają  ene Jak iś mity b lask  n a  całą, 
z resz tą  sm utną, powieść.

Umiał Z oierzchowski uchwycić ton  zagadni­
emy przedew szystkiem  ,Je£0 a rty s ty ­
cznej] dzielnicy. Z  każdej s trony  powieści od­
czuwam y ten  w ielki i tajem niczy „P aryż" tę  
upragnioną M akkę pracowników m yśli i sz tuk i, 
serce E uropy, średow ieko przelew ających się 
nam iętności życia, m iasto kapitalistów , koko t i 
apaszów. Los rzucił na jego  b ruk  m ioćą a bar­
wną kolonię polską, przeważnie artystów , ko­
chających Bztnkę i piękno życia, m arzących o 
stawie, a pracujących w trudnych  m&teryalnyeh 
w arunkach. O t np. Rnbczak a r ty s ta  rzeźbiarz, 
pracujący bezustannie  nad gigantycznym i p ro ­
jek tam i w swej pracowni, a dla chlebt szuka­
jący  zajęć a w garażach  tram w ajow ych, albo 
O tejko, a rt. m alarz, posiadający trzy  rzeczy: 
ogromny ta len t, pelerynę i piecyk żelazny (rzecz 
nadająca się do zastaw u). To znó *7 typy  ludzi 
złotego serca, niosący młodzieży pornos finan­
sową (Strońeki). D JoJ kob ie ta -u trzy m an k t, tę s ­
kniąca do wspomnień dzieciństw a (Aneta), o- 
czsknjąca chwili, kiedy przyjdzie ten , którem n 
odda ie z lu te re m ^ n ie  ewe serce. I ten  Blum, ry ­
jący  z pożyczek, k tórych nigdy nie oddaje I ta  
en tzzyaatka  sztuk i (Ludka, boh a te rk a  powieści) 
przyjeżdżająca do P aryża z nadzieją sławy, z 
gorącą w iarą w przyszłość, posiadsjąca naw et 
600 franków  (1) w kieszeni, a  k tó ra  w tem ś ro ­
dow isko wyzysku i dezilluzyi >tra-i w iarę w 
siebie, goni o sta tn im i centim am i i wreszcie 
świadom ie p rzesta je  istn ieć d la  w szystkich u- 
m ierająe pozorną śm iercią, by n ie  iść pod przy­
musem głodu w objęcia milionera... W ięc pła­
czą anioły nad zatraceniem  jasnych, pięknych 
dusz i ta len tów  ginąeyoh w środowisku, ga* e 
„w szystko zyskać m ożna lub wszystko utracić, 
naw et przy resztach  henora czy w stydu". W 
rozpaczliwej walce życiowej m arn u ją  się, wy­
ko lejają  i g in ą  mniej ailne i zw arte  Jednost­
ki, k tó re  w k ra ju  mogłyby działaś z Jakim ś 
pożytkiem . J a k  i ćmy, oiągoą one do Paryża, 
by spalić się w Jego ognio, za cenę ogrzania 
się w pronolflnin w ielkiej sztoki. Pow ieść Zbierr- 
chowskiego kończy sm utnym  akordem  hałaśli­
wą melodyę życia tyoh  in teresu jących  i sym ­
patycznych a rtystów  polskich z M outm artre.

ł, st.
„Tygodnika rolniczego" organu  Towarzystwa

rolniczego krakow skiego  pod re d a k c ją  S tan i­
sław a Jasińsk iego  wyszedł świeżo num er 19 i 
zaw iera następujące, p ięknie ilustrow ane a r ty ­
k u ły : O stosowaniu ugorów, przez Fr. Kośm i- 
dra. —  Jeszoze o gnojowniach. —  K ilka uw ag 
o nawożeniu łąk , przez Ja n a  Cbraniokiego. — 
Gleboznawcze znaczenie fosforytów przez Jan inę  
Ju rczy ń łk ą , Piśmiennictwo. — Z praktyki go­
spodarskiej i inne.

f fKINO W A N D A Program od czmartbu 8. do niedzieli II. maja 1913.
I' Cydzień nomośd Patbego (aktualne)* 2. Strzał id ciemną noc (dramat 
„Dordisk1'), 3. Torba „pięknej" cioci (humoresko)* 4. niespełnione sny (w sp a­
niale kolorowany obraz)* 5* Legat milczenia (humoreska „Dordisk”)* 6. Czarna 
żmija (wstrząsające epizody w walce o życie)* 7. Dad program, na ogólne żądanie 
C z a rn a  H ra b in a , (dramat wspaniale*kolor.)* nieprześcigniona wystawa!



„Głoa^Karodu* ■ dnla^ll Maja 1913, Nr. 107

*JES

HijwlgBszB na Śniecie Towarzystwo okrętom i kolejowe posiada najszybsze połączenie z Tryestu da Kanady, z Antwerpii i z Llwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — O kręty Tow arzystw a Canadlan Pacific 
Jadące z T ryestu nie posiadają wcale międzypokfadu, ale tylko same kaju ty  na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty  drugiej i trzeci?} klaay. W skutek tego 
wszyscy pasażerowie tnogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla psń, sal muzycznych 1 t. d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Reprezentacya GanadianPacific
ni Mrzlsoiule, nllcz Pzuois L. 8.

Maść na piegi
osuw a w 5 dniach gruntow nie piegi, 
liszaje, w ągry  1 w szystkie nieczystości 
skóry . W ciera się ja  na  noc, a rano 
nnoyws tw arz mydłem kwiato­
wym. C era  m aści 1 K., m ydła 70 h. 
W yrób i sk ład  w aptece J. NieslO- 
lowskiego w Tarnowie. 639 ó

NA MAJ
pisma o Matce Boskiej

przez
KAZIM IERZA LU BEC K IEG O
Mary a Królowa pieśni (z 10 ilustr.) K —'00 
Matka Boska w cywilizacyi polskiej K —‘30 
Sanktuarya Maryańskie w Ziemi

świetej (z 17 illustr.).......................K 1'—
Z okazyi bieżącego jroku konsiau- 

cyeńskiego hymny łacińskie „ln Je-
sum" ozdnbnie w ydane.................. K 3‘—

Sonety W schodnie..............................K —’70
Sonety Polskie ...................... • . . E  1'—
0  skarbach ośw iaty.......................... K — 60
Kard. Puzyna K 1—
1 inne brosznry do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Skład główny a Gehetmera i Ski.

038 3 1

Służący
znający dobrze swe obowiązki potrzebny do 
starszego pana. Wymagane długoletnie świa­
dectwa. Wiadomość w biurze „Filipina" ni.

Mikołajska. 638 3 2

! Zawiadomienie!
N in'ejszem  zaw iadam iam  Sz. P. T. Pu­

bliczność, iż otworzyłam

Pracownię
sukien damskich

: przy ul. Długiej 1.27.:
Pracownię mają prowdzę według najnow­
szych żurnali i wykonuję jak najdokładniej 
po cenach nader niskich. Posiadam również 
na składzie najnowsze i najmodniejsze Przy­

bory do krawieczjzny.
Z poważaniem 

662 6 2 Marya Dzidktwa.

„Willa 1912“ ul. Tyniecka L. 50. Dębniki 
naprzeciw klasztoru p p Norbertanok i Sal- 
▼atora, suche piękne położenie, I  pokoje, 
przedpokój, łazienka, kuchnia, nyża, »*pt- 
zarka, pralnia, piwnica, strych, 2 ganki, o- 
gród frontowy, zaraz do wynajęcia wiado­
mość w handlu E. Smi*’. iwicza. Kraków. Li­

nia A.. — B. 623 3 2

Mieszkania letniego
złożonego z 1  lub 2 pokoi ljkuchni poszu­
kuje się na lipiec ewent. i na sierpień. Zgło­
szenia i warunki pod M. R. w Krakowie ul.

Aryańska 5 parter. 654 2 1

ze skromnemi wymaganiami do dwojga pań­
stwa poszukuje Dwór Augustów poczta 

Sieniawa. 659 2 1

Potrzebne
letnie mieszkanie (2-4 pokoi i kuchnia) czyste, 
zdrowe, umeblowane z ogrodem lub pod la­
sem w pobliżu kolei 1 kościoła. Kraków plac 

Kossaka 1. 8. I N. N. 65'j 3 1

Aparat projekcyjny
nieużywany, Pathego nadający się znakomi­
cie do reklam świetlnych z stołem, ekranem 
z powodu z winięcit interesu, do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość w kancelaryi muzeum 
narodowego w Sukiennicach wejście od ni. 
św. Jana codziennie od 4-6 pop. z wyj, świąt.

6*7 3 1

Hf
(st. ko l) Dom murowany, stajnia, wozow- 
nta, stodoła i szopa, tuż przy gościńcu, z og­
rodem owzcowym, inwentarzem martwym 
I żywym, 1 0 morgów pala ornego (czarno- 
ziem) z całą kroscencyą, z wolnej ręki, z po­
wodów czysto rodzinnych do sprzedania zaraz 
Wiadomość codziennie, z wyj. niedziel i świąt 
od g. 4 6 pop. w Sukiennicach u dozorcy 
mnzeum narodowego wejście od ni. św 

Jana Ip, 656 g 1

W illa  w Poron in ie
(st. kol.) pod Zakopanem, do sprzedania lub 

wydzierżawienia w całości lub 
częściowo, x wolnej ręki, zaraz. Jedenaście 
pokoi całkowicie z komfortem urządzonych 
i umeblowanyoh, 2 kuchnie, wozownia i staj­
nia. W uroezem miejscu, wśród ogrodu, za­
raz przy stacji kolejow. nad szosą, przy gór­
skim potok”. Wiadomość codziennie z wyj. 
niedziel i świąt pomiędzy godziną 2-5 pop 

ul. Pijarska L 1 u Ludwika KHsia
666 3 1

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująoa 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi - 
wsparcie. Łaskawe datkipny jmoje adminio 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 235

9(qp5a(@  K u d o w a
Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza.

Sezon le tn i : od 15 kw ietnia do listopada. Sezon zim ow y: Styczeń, Luty, Marzec.

Najstarsze kąpiele lecznicze w Niemczech dlas£ h
Naturalne kąpiele mułowe, źródło żelaziito arszcnikowe w chorobach serca, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencya 15904. Wydań, kąpieli: 144170.
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Fiirstenhof“. Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów

mieszkalnych. 561 5 1
Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wszystkie biura po- 

I I I I H i l N I C l I I I  dróży i przez Dyrekcję kąpielową. ■■■■■■■■■■■■■■!

W Krynicy „Dworek"
w najpiękniejszem położeniu, wśród bisów odnowiona i przerobiona pod zarządom no­
wych właścicieli o 11 pokojach, 2 kuchniach, stajni I wozown do wynajęcia. Cena poje- 

dymzyoh pokoi bardzo przystępna według wymagań P. T. Gości.

Na m iejscu i rzeczna  kąpiel. — Powóz do dyspozycyi bezp ła tn ie ,

500 KORON
Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją „RIA“ do tępienia korzeni, 
nie usunie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrabiałej skóry 

Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1 Koronę.

Panna R. M. z Anerst pisze. Pana maść działa znakomicie. Nie posia­
dam jnż więcęj wcaie nadgniotków. Proszę przysłać mi jeszcze 4 słoi­

ki maści Ria dla mojdgo brata i bratowej.

1 flaszka Kor. 1. 50 hal.
Kemeny, Koszyce I Fach pocztowy 12/58-Węgry

L e c z n i c a  h i g i e n i c z n a  
D R K  H .  T H R H H N f S K l E f i O

id HssssoiBle Cza Knionwią)
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta d i zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

tt^ llo w a n e  w pobliżu stacyi kolejowej 
w S ta r y m  S ą c z u ,  na czas wakacyi, ewen­
tualnie do 1  go czerwca do 1 -go paździer­
nika, d o  w y n a ję o ią .  Na żądanie wikt
1 obsługa. Bliższa wiadomość pod adresem 
P. Ludwik poste restant w starym Sączu.

577 4 1

Do wynajęcia
2 ubikacye z wystawą w bra­
mie, przy ul. Słakowskiej 1. 14. 
W iadom ość tamże w „Sszatni".

642 31

Automobil
z nowego typu o 5 siedzeniach faetonem 
tak jak nieużywany, wyekwipowany kom­
pletnie, do sprzedania. Zgłoszenia „siła 16 
H. P.* restante urząd pocztowy Nr.4. Kraków.

646 4 2

Kucharki
potrzebuję zaraz dla mego domu. Reflektuję 

tytko na dobre świadectwa. 
Zgłoszenia z odpisem ostatniego świadectwa 
1 podaniem warunków wprost: Żona nota- 
ryusza, Sieniawa koło Jarosławia. 643 21

codziennie świeże, dw orskie wyborowe, 
po niskiej cenie sprzedaje

Katolicka Spółka 
handlowa

Kraków, Mały Rynek L. 4.

W Myślenicach
w miejscu klimatycznem przy głównym trak­
cie jest do sprzedania nowy, piękny muro­
wany dom z wolnymi latami o 8 ubikacyacb, 
łazienka, ogrodem z długiem hipotecznym 
12’00O Kor. na lat 251/, z powodu zmiany 
miejsca za i-6000 Kor. Adres W. S. Sobie­

skiego 397. Myślenice.

Ń a pamiątkę I. Komunii św.
O B R A Z K I I IN N E  D R O B IA Z G I

O H Ii i l

„GŁOSU HURODU"
H  KRAKOWIE UL 8 0 .  T O M  L  35.
n u r a  n o k mra to. mi.

Drukarnia zaopatrzona w Wielką Ilość czcionek najnow- 
i aw ąyuy pospieszne, prowadzona P°d kierow- 

tchewtea, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
________ wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka­
talogi, eyffcataraa, afisze, bilety wizytowe, z a p r o ś 11*3 ślu­
bne, dM fer tabelaryczno różnego rodzaju, zawiadomienia 

kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio.

Rządowo uprawnioną

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
port firmą

R .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i
ui Krakatsfg, śm Gertrudy I. 4.

[ wyrabia pod kontrolą komisy) Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Gi8sshflblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburp ,Kissingen,
I tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną ora* I 

inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
1 kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Największa farbiarnia i pralnia chemiczna, założona w r. 1862

Antoniego Szapkouiskiego
=  w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 18. ——
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania i wywabiania z plam wszelką garderobę

męską, damską i dziecinną itp.
Roboty wykonuje się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. Na prowincję wysyła

się za pobraniem pocztowem. 571 6 2

ECBO Z AFR9KI
katolicki ilustrow any miesięcznik misyjny, błogosławiony przez Ich Św iąto­
bliwości Leona XIII I Piusa X, wychodzi w języku polskim, czeskim, sło­
weńskim, niemieckim, francusktm , włoskim, węgierskim, portugalskim , 

i angielskim  staraniem  Sodalicyi św. Piot< a Klawera.
Cena rocznie w Austryi 1 kor. 50b.; w Niemczech 1 mk. 50f.; w Rosyi 1 rb.;

w Ameryce 60 ct. 165 6-3
Hdmlnistracya l ekspedycyar Hraktim ul, Sm. Anny 4.

Spis Rzeczy (Nr 5): Z Watykanu. — Modlitwy do Matki Boskiej, pochodzące z Af­
ryki. — Pierwszy nasz obchód Bożego Ciała, przez W. O. Ltitza C. S. Sp., Mis. ab w Mom- 
basio fWik. ab. Zanzibaru). — Głód w Afryce południowej. — Korespondenoya misyjna: 
Misya Somalisów Bur ad (Biała Góra) Ourso, (list O. Adolfa, Kapnoyna); Poświęcenie koś­
cioła św. Franciszka Salezego w Warmbadzif, (list O. Gineygera ze Zgrom. Oblatów św. 
Franciszka Salezego. — Drobne wiadomości misyjne. — Wiadomości ze św. Kongregacyi 
Rozkrzewienia Wiary. — Kronika Sodalicyi św. Piotra Klawera. — Obozowisko wieczorne. 
(Z wibaryafu apoat. Kilima-Ndźaro), przez W. O Lammer’a C. S. Sp. — lllnstracye: 
Trzema cukrowa w ręku dzieci murzyńskich. — Plantacje palm kokosowych (Kilima-Ndżaroj.

SOLECgub- Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżąoym

Nowy dział leczenia fizykaino-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesle sosnowym (250 morgów) gl- 
nnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, eleatryzacya, kuchnia jarska dyetyozna. 

Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kiemnkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso­

wie dr. meo. St. Kelles-Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie- Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samoohodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stację  kolei Austryackicb Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleokiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra­

wach nowego działu, 471 4 4

I Tglg

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o wy c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pamięnilln Ochocblcuc 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska madjumlczne profesora dr. J. Ochorowicza.
AK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

i wiele innych.
Redakcya posiada w  tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

czonych z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
n a , .  ■ _  Csłoroczn. prenumeratorzy Biblioteki
B e z p ł a t n e  p r e m i l l i n  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę
fako preminm bezpłrna wytwornym papierze* ilustrac. w ozdobnej oprawie

Cena prenum eraty  w W arszaw lo kw artalnie K. 2-50,
Za oprawo dopłaca się 1 rb. 69 kop.

z przesyłką 3*15.

Redaktor Zdzisław Dębicki. -  7  W ydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna Ł, tel. 114-30

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

^ i F i f ł i j g f O i O I g i g g l g ^

Kazimierz ZapGZkowski Magazyn dewocyonałów
Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy oprawna na raty.
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USTREDN I  WBAI
Filia w Krakowlo, ulica ów. Jana L. 1, róg Rynt

ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE 
F I L I E ,  B erno, Lwów, Wiodoń, K ra k ó w , C aernlow oo, T ry est  
E X P O Z Y T U  R Y i  B ie lsk o  -  B ia ła , W iedeń, L ułinozow ioe, P

N KA
[U 42.

Oddzisi d la  w adyów  i kau c y i— finansow an ie  dostaw , robót publicznych i rządowych. WKŁADKI
os ksintaki i racH lieiacj opraMlomje obecnie 

iak naikorzystniel
wtdtufl umowy ze znaczną dzienną wolną dyspozycyą

L o m b ard  papierów  wartościowych. — A seknracya losów.

E skont w eksli zakładów  finansowych. —  B ezpłatne depozyta P. T. Kom itentów

.'szczany, w s — N ajtańsze  p rz e k a z y w a n i  p ien iędzy  do  A m eryki. —

NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY ~m  W  NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY

L I N I A

HAMBURG - AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących
znanymi plerwozorzędn. parowcami
Hambora-Nowy York

Hamburg-Filadelfia
Ham burg-Kanada

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-lndie zao.

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb .-W enezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyko

A ntw erpia-K anada
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 

cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajnta, HI klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomltem utrzymaniu, prędki 
1 wygodny przewóz dla podróżnjąoych 

w kajutach, i tak ie  dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalną] reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Korn- 
tnerstr., albo doje] agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce H errengas. 16.

Aparaty do wylęgania
Pettendorl

Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referencji i 
świadectw z całe] monarchii gratis ifranko.

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B,

Pracow nia kw iatów  sztucznych 1 farbiar- 
n la  strusich p ió r w kolorach.

484 12 5

 berneńskie materiały I
na seson wiosenny 1 letni 1913 N

Prawdziwe

Jeden kupon 310 
m. dług. na cale 
ubranie mętkle
(surdut, spodnie I ka­mizelkę) WYStarczaJą- stuje tylko

1  Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 1& Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 90 Kor. 
ubranie wizytowe

cy, kosztuje ty
1  kupon na ozarne ---------
90 kor. Jakoteż materye na zarzntki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, msteryały na suknie damskie 
itd. t^ s j ł a  po cenaoh fabryoznych ze 
sw d ‘rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryczny sukna

SlipiMmhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
ce! materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim i Ska, Spom i 8ka, — we Lwowie: Alfred Beacook, O. T. Win­
kler 1 Syn, Ludwik H oszow ski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy. 
BOwie, w Bielsku-Białej: Franciszek Sohlee, — Bochnia: Jan Miohnlk- J. Mi­
chnik.’ — w Borszozowle: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża- 
naeb:Droguerya „Sanitas", — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopet Zwick, —- 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. <ft M, Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp,f — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łaócuoie:
Tobiasz Pnderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie'ou: F. Brandmann, —
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka

  w Oświęcimiu: Jekób Tob'as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J. Martynowlcz, Baruch Salz,Ignacy Woblfeld, — wRawle-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Źywon: A. Parluszkiewlcz, 
A.' Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerb ich, — 
w Sfotwlnie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spka, — w Tarnopola: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Bracb, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turoe nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicaoh: Jan Hołojewski, — w Wieliozce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłooiu: S. Smulowlcz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

J Juliusz Cukier. 415 141

f t•  e Ju: Panie mogą M
piękne i tanie kostyumy zamawiać n a  S 6 Z @ R  w | O S 6 l t n y
Zaopatrzyw szy swój m agazyn w tjw a ry  najm odniejsza na kostyam y, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam  nadzwyczaj gustow nie i szybko (si­
lam i f&obowa nzdolBioneml). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 
—  —  —  —  P rz y jm u ją  ró w n ie ż  i z p rzy n ies io n e j m a te ry l. — —  —

Kraków, ulica Floryańska I. 49, 11 p.
J. Gałązka.280 10 5

Księgarnia Polska i skład not
Fr, Eberta

w Krakowie 
ulica Floryańska 1. 35

stacya kolei elektryoznej.
Poleca swój obfity skład

K S I Ą Ż E C Z E K  
do nabożeństwa

I książek dla dzieci I młodzieży

na nagrody szkolne.
Na prowlncyę wysyła odwrotnie. 356 0

Zakłady eternitowe
Ludwika Hatschka w Ybckiabruck
P aten t austr. 5970. W yrób krajowy.

Baczność!
Ostrzega się przed Het eml nsśladewnict- 
waml. Prawdziwy "Eternit* jest tylko ten, 
który ma na plytaeh wyrytą markę ochronną

ETERMT
Każdy inny materyał zie posiadający marki 
ochronnej „Eternit" jest materyałem do po 
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 

i przemakalnym.
Łupek patentowy asbestowy.

99 E T E R N IT 41
jest nsjlepazem pokryolem dachowem, sta­
nowczo o g r io t r w n łe m .  Lekkie, nieprze­
makalne, odporne na zmiany atmosferyczne, 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wyś­
mienicie na wykładanie ścian od strony wia 

trów 1 t  d. 372 10 4 
•sneralne zastępstwo Ludwik Hatcshek 

K rak ó w , W raneinska II.

PIEGI
usuwa całkowi o ie w przeciąga 7 dni

fimbra Grenie Dra Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzyma- 

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w o ryg. słoikacb, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa­
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1.60 od­

powiednie mydła 70 hal. 388 20 l l  
Składy we wzzystkioh aptekach i drogueryach 
GŁÓWNE SKŁADY W  KRAKOW IE: 
ML Masłowski apt. H. Bartmańgki i Sp. apt. 

M. Reder, apteka, ul. Karmelicka L 23.

EHERIU i HHHOSHOF
są d i i i  najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych

Już nadszedł ten esas, że łajka wyrabiającego Tatki oygaretowe, nie 
można nazwać na zeryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy­
robu o ile możnoioi Jak najmniej szkodliwego, konleciną Jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu 1 odnośnych olepszeń technicznych. To
też na podstawia mych własnych rozbiorów chemi­
cznych i badaA mikroskopowych, oraz na podstawie wy­
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam srobioną bibułką 

eygaretową, znaną ogólnie pod naswą:

„ S A L I T E S O L - N O R I S "
Nie wyliesam zalet, Jakie posiadają owe tatk i cygaretowe „Salwesot- 
Norls1' 2 watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powssechnle 
snane i ulubione tak w kraju Jak I zagranicą. 669 9

Do nabycia we wszystkich trafikach,

Mi. W. BEŁD O W SK I
Fabryka łutak I bibułek cygaotewych w Krakowlo.

Publiczne podziękowanie
Pana Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, dostawoy dwora 

w Neunklrohen, Auotrya dolna, wynalazoy

=  Herbaty Wilhelma =
Jełell tera  publicznie występuję, to  czynie to Jedynie dlatego, le  alą esają 
w  obowiązku Panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkjrohoa, na ta wielkie 

usługi, Jakłe Jego herbata oddała mi w

bolesnych cierpieniach reumatycznych
najszczerzej podziękować 1 Innym cierpiącym na reumatyzm zwróeić uwagą, 
na tą  wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania tejie, pozbyłam clę zu­
pełnie reumatyoznycb bóli, których już teraz więcej nic doświadczam, s p n ę  tern 
cały mój organizm poprawił się. Jestem moeao przekonana, łe  każdy w »  
debnyoh oierpienlaob, zwróci alą do tej cudownej herbaty 1 uijrwa J<f» wew- 

ezas nietylko Ja, ale I Jej wynalazcę błogosławić będzie.

12000  •
Z najgłębszym szacunkiem

Hrabina Butschln Itralitfald
tema podpułkownika

—  Cena za pakiet K. T - ,  I  pakietów K. 10 — -
Gdzie nie ma w aptekach I dregasgraeh wysyłkę ukntecsals Hę wpesrt.

S ’
Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zaćherlin rzeczywiście zadziwia­

jąco na każdą plagę owadów.
Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone

plakaty Zacherlina. eao 8 4

Najdorodniejsze szczepki
KRZEWY OZDOBNE

NaJpewnlejsie n asion a
kwiatowe i w arzywne i pląkne sadzonki wszelkiego rodzaja — poleca

dla osierociałych chłopców 536 16 6

w Kraków ie, Karmelicka 66

W S Z E LK IE  ŚR O D KI K O S M E T Y C Z N E
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak i środki hygleniosne podtrzy­

mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 5

D ro g u e ry a  i p e rfu m e ry a  K. S ik o rs k ie j , K ra k ó w
S zp ita ln a  19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy I toale­
towe, h yB ien lozn s o p a sk i d la  pań i pusy brzuszne — kom pletne wy­

praw y d la  p o łożn i o. Zamówienia na prowlncyę odwrotną pecztą.

H s H H B H B w n a n H w n n n m n B n n a i d w a

Ogłoszenie sprzedaży.
Dnia 16 m aja  b. r .  i w d n ia ch  n a stęp n ych  
za w sze  o g o d zin ie  10 p rz e d  po łudn iem

odbędzie się

w Krakowie w Pótwslu Zwlorzynlocklom, przy ulicy Kościuszki I. 31,

sądowa licytacya
całego Inwentarza fabrycznego wchodzącego w zakres przedsiębiorstwa betono

* na)e i»*ego do masy Konkursowel Franciszka Zulfaniego
ja k : W yroby betonowe I tc ra izow e wszelkiego rod* aj u, ra ry  kam ionkow e i dreny, 
formy do wyrobów betonowych I terazzowyob, p rasy  hydrauliczne do wyrobu p a ten to ­
wanych kolorowych posadzek cementowyeb, m ateryały  in row e do wyrobów te- 
r&zzowych, deski i rygi, w oty I uprzęże, oraz w szelkiego rodzaju  narzędzia ja k  
łopaty, ts c ik l,  kilofy i. t. p., wreszcie arządzenia domowe i kancelary jne. 
Chętnych k u p n a  zaprasza się do wzięcia udziału w tej licytaoyi dającej sposo­

bność tan iego  nabycia przedmiotów niepośledniej w artości.

Bliższych wyjaśnień udzieli zarządca maBy konkursowe]

Dr. Roman Sulimir
A d w o k it w Krakowie, ul. W :ślna 5.648 3 2

GALICYJSKI ^
Związek Mleczarski

nnd Patronatem Wydziału kratowacm

20.000 róż szlachetnych.
dohorowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
mowe pół wysokie, 60 do 80 om. 10 sztuk 8 K. 
100 sztuk 70 Ł  wysoko plenne 90-1 20 em. 
10 sztuk 10 K , lOO sztuk 90 K. nadzwy­
czaj wysokie 130-150 cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. r o l i t e r y  160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K. 
róże płaczące, 200 cm. 1 wyżej 10  sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nlzko krzaes -ste 
i piramłdowe roie 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zallozką 517146
F r .  S p o r a  K la t ta n  (Czechy)

Niezawodna pasta
nawet ua zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
#0 hal. Opłata poozt. 45 hal. za zalicską 

o 20 haL wlęoej. 467 50 8

Jan Piwowarczyk
m ajster studniarski

Kraków ul. Czarnowiejska 1.43
Podejmuje się wszelkich robót 
w sakres studniarski wchodzą­

cych.
Powierzoną sobie robotę 

wykonuje jak najstaranniej. 463 6 5

pod Patronatem Wydziału krajowego
Lw ów  ul. M ic k ie w ic z a  I. 26

dostarcza najprzedniejszeuusiarcza 559 2) 4t

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjnktnrze targu

^ ^ p r z e d a ż  hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

Wykwintne obuwie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazyn pod firmą

JANA REBSZA
w Krakowie przv ulic* Floryańskiej liczba 17

naprzecln hotelu pod Różą. ^ 2  10 7

H Największy shład przyborów i szat kościelnych g
B  iak ornaty. kaov. sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne »jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

poleca po najtańszych cenach - -

_ KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS |
K ra k ó w , R yn ek  g łów n y. L in ia  A -B  L . 46|G« S|

^ j ^ B S M H K s a n ^ a H S a R n a M n B ą M M B O a p a s ą M B P O a n o S I

B ra c ia T e rc y a rz *
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługu jący  ubogim  w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
g ięte  wyplatane lub z siedzeniem deszozul- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujankl, 

taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S to ły  i k rz e s ła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 5

Chodniki kokosowe ✓—
do kościołów, urzędów na sebody, koryta­

rze i do przedpokoi.

T  o w a rzy s tw o  
k o s z y k a rs k ie

w Wiązownicy
p. loco — otrzymuje aa  składzie . wyrabia 
po cenaoh niemal własnych kosztów różne

k u fry  i w a lizy
na bieliznę i do podróży,

k o s z e  na kw iaty  
i p a p ie ry

wyroby moblowe, pokojowo I ogro­
dowo, budy kąplolowo I t. p>

wyroby w zakres koszykarstwa w. l odzące, 
według, wzorów własnych lub nadesłanyoh. 
Zakupno więaszej ilości i *a gotówkę z 4% 

opustem. 619 3 3

l
stajnią w Łęgu koło Mogiły jest tanio do 

Sprzedania.
Wiadomość: Wiktorya Firnów nr *  Lęyu 

N. 67 p. Czy+yny, § » •  2
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Zakład artyst.-kamleniarski i bndowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowinoyL 
Telefon 1359.

Zakład wodoloezniczy
0r. GHRAMCA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 860 osób 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

SeduoraziDa próba przekona
każdego o jakości 

H om ogen izow an ej i s te r y liz o w a n e j

Śmietany
w  p u szk a o h  

do kaw y, h erb a ty  i na kram y poleca

Wojciech Olszowski
KRAKÓW

tt&ły Rynek róg Szpitalnej

Gmarancyę 
= zupełną=

za niezawodny skutek wytępienia
szczu rów , m yszy dom ow ych i poln.

dają bakterye

„flałiratol" i „Rołinusor
wynalazku Dr. prof L&fflera a sporządzone 
przez c. k. konc. Weterynaryjny Instytut 
Weterynarza W. O. Thanhofera w Wiedniu 
o wytrzymałości 4 do 6 miesięcy w cenie: 
.ANTIRATOL* Koron 3 , 6 , 18 i  18. 
„ANTIMUSOL* Koron 3*80, T, 16 i 30., 
oraz g oto w e ju ż  trn tk l (aa wytępienie 
szczurów jakoteż 1 myszy) tak zwane rekla­
mowe o wytrzymałośoi 12 do 16 miesięcy 
w cenie: K- 2 ., a  korzystniej w większych 
pudełkach po K. 3 ., wraz z dołączonym 
dokładnym sposobem użycia franko do ka­
żdej stacji poczt, począwszy przy zakupcie 

od K. h
Do m nbyoia u wyłącznego Generalnego Za­
stępcy na Galicję, Bukowinę, Śląsk aostr., 

KróL Polskie i Cesarstwo Rosyjskie

Jó ieffa  Sad zfkow skiego
Sekretarza Instytutu Kraków Zielona 19. 
Bliższe szczegóły, prospekty i podanie pier- 
ssorzędnych referencji darmo i opłatnie 
Do oddania Wyłączne Zastępstwa na Buko­
winę, Śląsk anstr,, KróL Polskie i Cesarstwo 
Rosyjskie. — Zgłoszenia na ręce Sekretarza 

Instytutu jak  powyżej. 679 0

ŁOKflS
awodowy posiadający chlubne świadectwa 
toszuknje stróżaztwa od 1-go czerwca. Zgło- 
zenla ul. Szewska Nr. 7. Kraków u dozorcy.

646 3 1

Krynica-Zdrój,
w illa VłPod W aw elem 11

na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje ume­
blowane z całodzlennem utrzymaniem.

647 6 1

Poszukuje się

d z i e r ż a w y
te i1 sznkarskitj

uprawniającej do prowadzenia restanracyi, 
wyszynku wódek i piwa. w Krakowie.

Zgłoszenia do firmy J. Ripper 
skład piwa ul. św , Jana.

660 3 1

WODOCIĄGI
wykonuje pierszorzędny katolicki koncesyo 
newany zakład instalacyiny Jana Tokar 

w Podgórzu uL Lwowska 46. 667 24 4

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące, do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
sohodów, okien, drzwi, p.dłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów i t. p

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37, Kraków, Linia A-B

><£olecaJąj)ojiajtańszvęhcenach:

Farby lakierowi do podłóg
Glazury do podłóg 
Ma$(fr»cn$tHiwortow4

K ije, K ule, K ręg ie lk i i in n e  
p rz y b o ry  do  g ry  w  b ila rd

Lakiery, Kremy i Pasły
do odnawiania I adiwlażanta iżltyoh 

poplalałyoh I ozarnyth bnolkśw.

oraz Parket, Roae 
do Posadzek i po­
dłóg — Szczotki.

do froterowania.

Pa,lor, lop, I trzaski na aiaohy. Nafta­
lina, Llśolo paozalowo I kamfora przo- 
oiw molom. —  Tynktara na plnskwy

Gracya aptekarza E. MATULI do nadania 
formy wąsom. Wyroby Dr. RIXA na biust 

i inne, Fluidosan płyn do kąpieli.

P E R F U M Y
kremy, mydli, pu­
dry i wszelkie arty­
kuły toaletowe.

„PN E U M O “ najlepsze 
m asażystki do m asażu 

„twarzy.

K ręgle i ku le
d rz e w s i^ ig n u n ^

Lakiery na kapelusze
FARBY do M urania materii.

F A R B Y  D O  P I Ó R .

PIŁKI
NOŻNE

oryginalne angiel.
NAGOLENNIKI, BUCIKI i 

wszelkie przybory 
sportowe.

Lawn-Tennis
Rakiety i Piłki =

Przyjmuje się rakiety do naprawy.

Przybory ryb o łó w cze  
Pjiyrządy i przybory gimna­
styczne, ogrodowe f po­

kojowe. 
B A L O N Y ,Proszek na owady „ZACHERLIN* 

i „Andela". P roszek perski ne w a­
gę. Rozpylacze do proszku. Śro­
dki przeciw  myszom i szczurom.

PIŁKI I zabawki 
dla dziect

Wyłączny skład patentowanego Karboli- 
neum, Avenarius Farba fasadowa Kron- 
steinera po oryginał, cenach fabrycznych.

I TARTAK
PAROWY

B i u r o  p o d r ó ż y  O ś u i e c i m

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, staoya kolejowa Skawce
odzaaczonsi medalami srebrnymi ł zJotyml c. k. M inisterstwa Handlu,
Izb Handlowych, Wystawy rolniczo-okręgowej w Wadowicach i Archi­

tektury w Krakowi*

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak : kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstaw ą do kolei.
Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procent,

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Am eryki lub Kaurndy, aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróiy Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu,

k tó re  n’e m a żadnych agentów. ani nagan lar,gy _______

doskonałych zegarków kieszonkowych, zegarów śaien- 
nycb l budzików, oraz wszystkich rodzajów instru­
mentów muzycznych i poleca się w raz e zapotrzebo­
wania zamówienie tegoż katalogu kartą  korespon­

dencyjną I.
C. I k. dostawca dworu HANNS KONRAD don 

wysyłkowy w Briix N 2635 (Czechy)
Dobre zegarki niklowe, kieszonkowe po K. 4.20 5. 
Budziki n'kłowe poK. 2.90 — w nocy świecące po K. 3.20 
Bndziki z podwójnymi dzwonkami po K. 3 80 Ze­
gary ścienne, kuchenne po K. 3.20 zegsry z kuknłką 
K. 7 50, 860. Modne miniaturowe zegary wahadłowe 
ze sprężyną po K. 13.50. Zeg&rr wahadłowe z wa­
gami po K. 55. 60. i wyżej. Wielki wybór w instru­
mentach mnzycznych. Skrzypce po K 8. 80, 7. Har­
monie po K 6. 8.40 1 wyżej. Cytry akordowe po 
K. 480, 6 60, Cytry pierwsze 1 akordowe po K. 16. 20.

Aparaty do mówienia z płytami po K. 22. 30.
B ez ryzyka! Zam iana dozw olona, albo w zro t pie­

niędzy. 364 6 1
Wysyłka w prost do osób prywatnych, za zaliczką, 

Inb za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.

10 Km. 1 Km. W h.

Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4  organy

m Ą  | 7 K  I  Wozędzie chroniony, sławny ( ulubiony środek domo- 
" W■ I  f U l  wy. Przy większych zam ówieniach znaczny opust.

KE A. THIERRY'EGO BALSAM
—• P raw dziw y tylko s zieloną zakonnicą, jako marką ochrona. 
, P raw n ie chron iony. Każde podrebi»r<e, naśladowmctwo i od­

sprzedaż innego b a lsam u  z łudzącemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej naj­
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiraeyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, holu w piersi, ehoroMe 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa­
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawienia, obstroksył, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwania 

członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 11 małych hsh 
- - - - duża spec. flaszka familijna IŁ

S t . t -  ■■

liii mljlslien
S podwójnych flaszek, lub

K  L TUlEUBTego C S
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czym pmwie 
scwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 
zastosowanie: przy obrzmieniach pierzi n kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar­
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 

' jciu nóg, a nawet przy próchn ien ia k o śd |

I *

słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchn ien ia kOSCt} 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; służy 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrM, dandeMpd

karbunkułach, newotworach, a naw et p n f  
ach, zranionych nogach, ep a n ellsn a eh , przy 
wyciekach a uszu i jątrzeniu u dzieci alt ets> 

Przesyłka tylko za poprzedniem wyataniem należytości luk aa pobraalem poMtownm* 
2 sloud kosztują K. 8 'o 0 . Otrzymać można w aptekach i en gros w ŚTOfiimfMhi

lileb idmrak: SEKREKEL-imUK śn 1. H U T  b iliS łill M  M d

ijjmaanlljMiiEiaŁitMil i ’ : u.', ...i!

i ummuuiini MirowmriiiHnBfiwiiciiiirjf •. ,in,..fn r

s  Organowe
i fisharmonia^
z pedałem I bez pedału, dla kościołów, szkół 1 do ułytku 
domowego, wszystkich systemów i sty ów dostarcza 
pierwsza czeska fab ryka c. 1 k- nadw orny dostawca

Jan Tućek, Kutni Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i 65C0 harmonium. Prospekty z ilustracyami organów, 
cenniki harmonium gratis i franco Płaca na dogodnych 

warunkach. Gw rancya od 3 do 5 lal.

F. Kopaczyński i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych 1 złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna - ©- 

prezentacya szat Purgicznych 
=  Związku gracy polskich ki^iet w 1-JkowJi =
Firma nasza Istniejąca od r. 1864 starała się sawsze nużyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzownlczyml 1 złotniczymi, wykonywanym! 
starannio 1 sumiennie. Ufając, ie  Przewielebne Duchowieństwo, któro nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów I sdohlenln 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 64 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

wszelakiego rodzaju ubiory, wykonuję z największą starannością. Po kilkoletuiej prak­
tyce w tym dziale jako przykrawacz otworzyłem własny zakład krawiecki. Na składzie

doborowe materyały. 436 6 4
Ceny przystępne 1 Ceny przystępn e *

Hlojzy flflajeiDicz
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. a  ■

E M A N A T O R Y U M  RADIOW E
a la  Jo a c h im sth a l

W L U B I E N I U  K O Ł O  L W O W A
Najsiln 'ej8ze wody siarc»ane w Earopip, leczą znakom icie ca-ret zupełnie

zastarzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, is hjasy, porażenia. nerwobóle, zgrubię 
nia po złamaniach I zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej
i wszelkie choroby skórne.
tahalacyaml systemu Dr. Bulllitga leczą się wszelkie cho- 

robv nosa, gardła, krtani I płuc.
A p a ra te m I gimnastycznymi „ZbWMERA4* usuwa się wszelkie 
usztywnienia pozapalne I z powodu artretyzm u, otyłość 

m I niedomogi serca.
Rdntgenoterapla specyalnie w chorobach skórnych i ko 

_ . .. blecych. „ ,
Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z pieoami. —- Zakład elektryoznie ośwlet- 

lony. — '-'Zas Aępieiowy trwa od IG m aja do • p a żd a io rn ik a , podzielony na trsy 
sezony. W 1. j jjj gezonie dla biednych znaczą© opusty. Staoya kolejowa, pocztą, 
telegraf, telefon między miastowy, apteka publiczna w miejscu

biwroch lękamy; Źakładowy D r. Ign acy  BBaaanek i wolno praktykujący łlp - R om an  
mięSKa

Wsielkioh objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy 602 4 1

URZĄDZONA W EDŁUG  NAJNOWSZYCH W YMAOAN

FABBTKA WYROBÓW M ASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W mWWIE, ul* Fiujntka L 5U. Filia: ad. SzęKilu L li
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku 1 o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

ZAKŁAD
.•OWE!
BRACI

I

w Krakowie 
Rakowiecka l 7

(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za 
kres. ren wchodzących, 
a vi szczególności GRO BO 
WCOW I POMN1KOW, 

tak w miejscu jak i na prowincji. Po 
leca wielki wybór gotowych ponmikón 

z piaskowca marmuru 1 granitu.

^ Krakowie, ul!o* Kanonlsza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

Fabryka i wysyłka w drogneryi

J. ANDELA pod ..Czarnym psem“
w Pradze, ni. Hasa 13/1.

Składy w K rakO w iei Re:m i Sp., Lini. A B 
37, Sporu i Sp. Floryańska 14 skład mater. 
*. Hawełka M Prot. apt. Rynek gł 13. 
Wiktor Redyk apt. Mikołajska 2 , K. Wisz­
niewski apt. ul. Floryańika 15, Jan Link 
drog. Sławkowska l. L. Fiałek i W. Turek, 
Szewska 23, Roman Drobner, Wilh Ellbium 
knpieo. Chrzanów: A. H. Relfer, Jan Wę­
giel kupiec. N . S ą c z : S. Lichtmann, T ar 

nów  i Władysław Brach, drog.

Lakiery i Glazury
do w szelkich celów. 522 10 4

W szędzie do n abycia.

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnlcklch, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-17

Wina
do Mszy św. dostać można 

po oenie:
WINA stołowe 1. po 70 h, — 80 h.

. Tokaj l. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
2 K. — 3 K.
Aesa słodkie L po 6 K. — 7 K, w bo­

czkach, a we flaszkaoh o 30 hal. drożej u 
ks Piotra Krawesr w Ranasowoaob

Szepesmegye (Węgry).

Na ratyl
najnowszej konstrokoyl, ule­
pszone Plngera maszyny do 
szycia, haftu I do wszelkiego
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności 

firma:

K. Pawłowski
Kraków, Rynek 18

dostawca wielu stowarzyszeń zorobk., Zwią- 
•ku Urzędników państw. 1 Centrali Zakupu 

dla oficerów ł urzędników.

DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI
IN Ż Y N IE R O W IE

KRAKÓW, uLSO BESR KG O L 6. U Lwów, u L  LEOKA SAPIECHY1.2.

CENTRALNE OGRZEWANIE
1_____: WszeOklch systemów I wenty tacy*

Wodociągi
ZftKŁftfiY K4PWLOWE i HTDROPIIYTCZMB B

Nakładam SpdUd komandytowej właśddeli aQłom Narodu1*. Wydawca I odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Ołoau Narodu1* w Krakowie, uL św. Tomasza L. 36, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego


